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"Czerwona" Hiszpania powolała ostatnio pod broń najmlodsze już roczniki Wojska japońskie starają się pozyskać zaufanie ludności na zdobytych w Chi-
i inwalidów. Na zdjęciu wymarsz .o statniego rocznika z Barcelony na front n,ach terenach. Dzieciom wydaje się nawet łakocie. 
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Katolicki osąd przemówienia niemi.eckiego dygnitarza, potępiającego wolność prasy 
w świecie 

M i a s t o Wat y kań s k i e. (KAP) I "zglajchszaltowaną" prasę i radio ten­
"Os~ervatore Romano" wystąpił w dencyjne i fałszywe informacje, prze­
dłuzszym artykule przeciwko przemó- milczając stale wszystko, co mogłoby 
wieniu, wygłoszonemu w tych dniach wyprowadzić społeczeństwo z błędnego 
przez dra Dietricha, szefa biura pras<?- przekonania, że Papież i Kościół dzia­
,~ego. Rzeszy Ni~mieckiej, na temat po- ~aj, jedynie dla celów politycznych, 
htykl prasowej w duchu narodowo- ze Idą ręka w rękę z komunistamI 
socjalistycznym. itd. itd." 

ogóle nie wie. Gdyby te dokumenty 
zostały opublikowane, w jednej chwilI 
runęłaby sztucznie wzniesiona i sta­
rannie podtrzymywana bariera nieuf­
ności, niezrozumienia i nienawiści, ma­
jąca na celu odgrodzenie narodu nie­
mieckiego od Kościoła. 

Prześladowanie prasy 
Celowo trzymani w błędzie 

Istnieją dokumenty Ale nie leży w zamiarach narodo-
W przemówieniu tym, które było 

transmitowane przez radio włoskie, dr 
Dietrich zdaje się zapominać zupełnie 
o stosunku prasy narodowo-socjali­
stycznej do konfliktu religijhego w 
Ni emczech. Cytuję.c następnie niektóre 
u stępy z przemówienia Dietricha, któ­
ry poruszając problem "nadmiernej 
wolności" prasy powoływał się na sło­
wa wybitnych mężów stanu, "Osser­
vatore Romano" zaznacza, że do róż­
nych ekscesów dołę.cza się jeszcze w 
Trzeciej Rzeszy prześladowanie prasy 
katolickiej. Prasa ta mogłaby być naj­
Ekuteczni ej szę. bronię. w zwalczaniu 
zła, jakim jest zniekształcanie prawdy 
i mogłaby się przeciw.stawiać tym 
wszystkim , którzy zadają, gwałt sumie­
niu. 

Korupcja opinii publicznej 
Orga n watykański zwraca uwagę, 

że korrupcja opini.i publicznej w Trze­
ci ej Rzeszy nastąpiła w pierwszym rzę­
dzie jako konsekwencja cię.głego pod­
ważania autorytetu zasad chrześcijań­
skich, moralności chrześcijańskiej , wy­
szydzanych i przei.naczanych tenden­
cyjnie na każdym kroku. 

"Używano stale - pisze dziennik 
watyka11ski - i z całę. perfidną, świa­
domością, kłamstwa jako broni prze­
ciwko duchowieństwu i organizacjom 
katolickim. ł.ozpowszechniano przez 

'W końcu zwraca "Osservatore Ro- wego socjalizmu zniesienie tej bariery, 
mano" uwagę, że istnieje wiele dOkU-I z wielkim mozołem utworzonej. Opinia 
rnentów watykańskich, o których kato- publiczna w Niemczech jest celowo 
lickie społeczeństwo w Niemczech w trzymana w błędzie. 

Wi.elka katastrofa lotnicza 
M o s kwa. (AT E) W pobliżu Ar­

changielska sowiecki samolot polarny 
"N. 212", lecący z Ziemi Franciszka 
Józefa do Moskwy, wskutek wybuchu 
zbiornika z benzyną został objęty pło­
mieniami na wysokości przeszło tysią­
ca metrów. Lotnik Babuszkin, który 
prowadził samolot, usiłował dokonać 
lądowania, jednakowoż samolot po ze­
tknięciu się z ziemią wskutek eksplozji 
z.ostał wyrzucony w powietrze i przele-

cia wszy kilkanaście metrów wpadł do 
rzeki. 

W katastrofie zginął lotnik Babusz­
kin, jego pomocnik Żukowski, lekarz 
Rossel i konstruktor samolotu Gure­
wicz; 12 członków załogi odniosło 
rany. 

Rzę.d sowiecki wysłał natychmiast 
na miejsce katastrofy specjalną, komi­
sję śledczą,. Lotnik Babuszkin należał 
do najlepszych i naj starszych lotników 
ZSSR. 

Katastrofa samochodowa pod 8arcinem 
B a r c i n. (Tel. wł.) Dzisiaj w nocy 

o godz. 0.30 rozbił się samochód osobo­
wy (kabriolet nr rej. 68910), należący 
do właściciela majętności Obodzinko, 
powiat Żnin, p. Zygmunta Mlickiego, 
członka Automobilklubu Wielkopolski. 
Samochód, prowadzony przez właści­
ciela, jechał od strony Żnina i wracał 

do Obodzinka. Jakieś 350 m przed 
!(nieją, a 2 km od Barcina, zahaczył 
przednim kołem o drzewo, a. 10 m dalej 
uderzył z prawej strony szosy wprost 
na przydrożne drzewo. 

Uderzenie było tak, .silne, że samo­
chód został strzaskany, a. kierowca 
głową uderzył w szybę samochodu, 

przy czym . został okaleczony odłam­
kami szkła na twarzy i szyi. 

Pierwszej pomocy udzielił dr Koń­
czaI z Barcina". 

Rannego odstawiono do szpitala po­
wiatowego. W Żninie. 

Nadmienić wypada, że jest to w 
krótkim czasie trzecia z rzędu kata­
strofa samochodowa pod Barcinem 

Poseł Dubois skazany 
War s z a w a. (Tel. wł.). Były poseł 

Dubois za przemówienie, obrażające 
władze, został skazany w Bielsku Po­
dlaskim na 2 miesiące aresztu. (w) 

Ustawa antyżydowska 
na Węgrzech przyjęta 

War s z a w a. (Tel. wł.). Węgierska 
izba magnatów przyjęła ustawę anty­
żydowską. w brzmieniu uchwalonym 
przez izbę posłów. (w) 

MAHATMA GA NDHI 
prowailzi dalej dzieło budzenia ducha 
narodowego w Indiach. Ostatnio prze­
mawiał na wielkim zgromadzeniu w 
Indiach północnych . Na zd ieciu 1('dcn 
z przywódców Abdul Gattar "Khan -(z le­
wej) prosi rozentuzjazmowane tłumy 

o cisz~ dla Gandhiego (z pralNi) 
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o różDych smakach owoców południowych kwas owocowy Przyjmuie zamówIenia na zabawy ogrodowe i t. d. 

Oświaczenie premiera Hodży 
nacierających, co zapewniło im szyb­
kie zwycięstwo. Drugi oddział chiński 
zają.ł m. Wang-Tsian kolo Pao-Tingu, 
przy czym zginął cały garnizon japoń­
ski, wynoszący przeszło 500 żołnierzy. 

Szczegóły wyjaśnień na konferencji prasowej, dotyczącej spraw mniejszości -
Agresywne uchwały komisji politycznej Niemców sudeckich 

Pikantna wiadomość 
W chwili, kiedy praga niemiecka 

w Polsce, przy udziale prasy w Rzeszy 
oznajmia świ,atu o rzekomych krzyw­
dach, które dzieją się Niemcom w Pol­
sce, wiadomość, którą ze Lwowa przy­
nosi jeden z ostatnich numerów młode>­
niemieckiego dziennika "Deutsche 
Nachrichten" zasługuje ze wszech 
miar na chwilę uwagi. 

P r a g a. (A TE). Premier Hodża 
udzielił na konferencji prasowej wy­
jaśnień co do projektowanego statutu 
mniejszościowego (donosiliśmy już o 
tym pokrótce - red.). M. in. premier 
zaznaczył: 

"Mamy sporo nie załatwionych 
spraw do rozwiązania. Należy w roku 
jubileuszowym istnienia republiki 
znaleźć odpowiednie rozstrzygnięcie. 
Rząd stoi nadal na stanowisku, że w 
razie konieczności będzie się bronił, 
lecz z.arazem jest gotów uwzględnić 
postulaty zgodne z wymogami konsty­
tucji. Po 15 latach okresu idylli repu­
blika weszła ponownie w okres walki. 
Naród czeski musi być gotów do pod­
jęcia tej walki". 'V dalszym ciągu przemówienia 
premier stwierdził, że przymierza nie 
mog~ stanowić wystarczajlJ,cej gwa­
rancji w razie gdyby republika nie 
była zdolna utrzymać dyscypliny i po­
rządku, oraz zapewnić najlepszych 
warunków rozwoju dla 15 milionów 
swych mieszkańców. Czechosłowacja 
znajduje się w bezpośrednim sąsiedz­
twie 75-milionowego narodu, który 
przechodzi ewolucje. 

Premier Hodża zakończył, podkre­
ślając, że współpraca w basenie nad­
dunajskim wymaga udziału wszvst­
kich zainteresowanych wielkich ino­
carstw, a więc przede wszystkim Nie­
miec. 

Obok przemówienia premiera Hodży 
zwraca uwagę kół miarodajnych u­
chwała lwmisji polityczn~j Niemców 
sudeckich, postanawiająca zawiado­
mić rzad, że stronnictwo to nie możo 
brać udziału w rokowaniach dotyczą.­
cych statutu dla mniejszości narodo­
wych tak długo, dopóki rzę.d czeski 
nie zagwarantuje spokoju i ładu w 
okręgach zamieszkałych przez Niem­
ców sudeckich. 

Komisja polityczna uważa za swój 
obowiązek zwrócenie uwagi odpowie­
dzialnych czynników, że kierownic-

Premier rumuński 
w Warszawie 

War s z a w a. (PAT) W piątek o 
godz. 22.33 przybył do stolicy premier 
rumuński, patriarcha Miron Cristea. 

Na dworcu głównym, udekorowa­
nym flagami o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich oraz przybra­
nym zielenią, dostojnego gościa powi­
tali: pan premier gen. Sławoj Skład­
kowski, metropolita Dionizy, wicemin. 
Szembek, wicemin. Alexandrowicz, ar­
chimandryci kościoła prawosławnego 
i inni. 

Rumuni w Poznaniu 
B u kar e s z t. (PAT) Na podstawie 

rozkazu króla Karola. II udaje się w 
sobotę do Poznania na uroczystość za­
przysiężenia poborowych pUłku· pie­
choty, którego szefem jest król rumuń­
ski, delegacja oficerów pułku piechoty 
rumuńskiej im. Józefa Piłsudskiego z 
Faltraceni na czele z dowódc~ pułku 
pIkiem Cretzoiu. 

W miasteczku Tclsze na Litwie wychowanko· 
wie szkoły rabinackiej obUl'zcni, że w jednej z 
te)szowskich fryzjcl'ni w sobotę wre praca. usi­
low~1i .. zlinczować" właściciela zakl:u)u - Żyda. 
Policia zmuszona była użyć hYdrantu i g nlll a­
t6w IzawillCych. Aresztowano 4 rabinów i 9 wy· 
chowanków szkol y rabinackiej. 

* Księstwo Windsoru w końcu maja msja prze-
nic~ć się do Cap d'Antibes, do zamku de la Cru.e 
który książę 'Vindsoru wynajał na przeciljg :~ 
lat. W ten sposób książę WindsOTu bl;dzie nie· 
obecny w Paryżu podczas wizyty angielskiej pa· 
ry królewskiej. 

* W Moskwie otrzymano wiadomości o wybu­
chach kilku wulkan6w na Kamczatce. Zaczęły 
dzialać wulkany, które uchodziły już od dawna 
za wygasie. 

* Instytut sej~mograficzny Facnzll. zanotowal 
we czwartek wieczorem o godz. 18.28 bardzo Gil· 
Jle trzr.~icnie zirmi. ktllrrllo ośrodek lJIajdow.~ 
się winien w odleglości 12 tys. km. 

two stronnictwa nie może przeszkodzić wydało odezwę do ludności niemiec­
swym współziomkom uciekania się do I ki ej z apelem o zachowanie zimnej 
Obrony koniecznej w wypadku prowo- krwi i wypełnianie wskazówek Kon­
kacH. rada Henleina, który pragnie utrzy-

Jednocześnie kierownictwo partii mania spokoju. 

Przeciwczeska akcja Berlina 
Niepl';;;ebie:ł"uj({ca w ś'I'odkach propaganda - Zagadkowe 

~ab6jstwo 

B e r l i n (Tel. wł.). Propaganda 
przeciw czeska nie przebiera w środ­
kach, stając sic z dnia na dzień coraz 
bardziej gwałtowną. W piątek wieczo­
rem wszystkie radiostacje Rzeszy po­
dawały dłuższe wiadomości o rzeko­
mych prześladowaniach w Czechosło­
wacji, 

graniczną bez żadnej jakoby przyczy" 
ny (! red.). 

Mianowicie w dniu 22 maja. urz~­
dzają Niemcy lwowscy doroczny pokaz 
sportowy n.a. w ł .a. s n y m b o i s k u 
sportowym "Vis" (we Lwowie!). 
lak głosi komunikat, na imprezę tę wi­
nien stawić się każdy bez wyją.tku Ni&­
miec lwowski ("kein Deutscher Lem­
bergs dar!. .. fehlen''). W czasie zawo­
dów sportowych będzie się popisywała 
- jak wynika z treści komunikatu -
polska. kapela wojskowa.. 

Mobilizacja 
w Czechosłowacji? 

War s z a w a. (Tel. wł.). Otrzyma.no 
tutaj wiadomości, iż w Czechosłowacji 
zarządzono częściow~ mobilizację. Po­
wołano na razie jeden rocznik i rocz­
nik wojsk technicznych. 

W sobotę Niemieckie Biuro Inform. 
nadało w sensacyjnej formie wiado­
mość o zabiciu przez żołnierzy czeskich 
dwóch Niemców, rolników Boehma 
i Hofmanna. Wspomniana agencja 
twierdzi, że obaj jechali na motocyklu 
i kolo miejscowości Cheb zostali za­
strzeleni z karabinu przez czeską straż 

Fakt ten miał się wydarzyć o godz. 
3.30 rano, a więc gdy ludzie śpi~. Jed­
nak zdaniem cytowanej agencji na 
krzyk ciężko rannego Boehma mieli 
zbiec się masowo mieszkańcy pobli­
skich domów tak, że musiała wkro­
czyć policja, rozpędzając tłum. (Taka 
szybka reakcja i o tak wczesnej w do­
datku porze wydaje się co najmniej 
zdumiewającą. Cała zresztą wiado­
mość nosi wszelkie cechy specjalnej 
akCji o charakterze prowokacyjnym -
red.). Rada ministrów obraduje bez przer­

ł wy. (w) 

Ribbentrop 
przyjedzie do Polski? Bezczelne pretensje Niemców 

B e r l i n. (Tel. wł.) Narodowo-So­
cjalistyczna Korespondencja Prasowa 
ogłosiła artykuł, w którym twierdzi, że 
deklaracja z 5 listopada nie jest sto­
sowana przez rząd polski. \Vspomnia­
ny artykuł podaje organ Goeringa 
"Essener Nationalzeitung". 

"Deutsche Allgemeine Zeitung" pI­
sze znów o rzckom~'ch ciężkich warun­
kach Niemców w Wielkopolsce i prze­
ciwsŁa}Via im "wspaniałe polożenie 
lutlności polskiej w Niemczech". 

Odr e d a k c j i. Powszechnie wia­
domo, że jest wręcz odwrotnie. Życie 
potwierdza na każdym kroku, iż Niem­
com w Polsce dzieje się aż nadto do­
brze, że popuszczono im cugli w wielu 
dziedzinach, toteż panoszą się ze swoi­
stym tupetem. \Vyrazem wspomniane­
go tupetu jest również cytowany powy­
żej artykUł, a ze względu na fakt, że 
został pomieszczony we wpływowym 
organie partyjnym, posiada też spe­
cjaln~ wymowę polityczn~ 

Zabiegi dyplomacji brytyjskiej 
Londyn In'ugnie WYJ'ó1cna'ć r6~nice 'łnir:(l~y PQł'y~e'łJt 

i R~yłJte'łn 
P a ryż. (P A T) W kołach dobrze 

poinformowanych zapewniają, że roz­
mowa min. Paul Reynaud w Londynie 
z lordem Halifaxem dotyczyła obec­
nych trudności, powstałych pomiędzy 
Francją a Włochami. Rząd brytyjski 
- a zwłaszcza premier Chamberlain 
i lord Halifax - dąży do tego, aby za­
łagodzić spór w obawie, że trwanie 
tego sporu i ewentualne pogłębienie go 
odbić się może niekorzystnie na poro­
zumieniu francusko-brytyjf:'ldm. 

Angielskie lwła wysuwają zastrze­
żenia co do polityki francuskiej, którą 
czynią odpowiedzialną do pewnego 
stopnia za ostre wystąpieni e Mussoli­
niego w Genui. Zarzucają mianowicie 
czynnikom francuskim, że w czasie 
rozmów, prowadzonych w Genewie z 
Sowietami i Hiszpanią, nie postawiły 

sprawy w sposób wyraźny, tak jak to 
zostało ustalone podczas pobytu Dala­
diera w Londynie, lecz zajmowały sta­
nowisko, które dało ministrowi spraw 
zagranicznych rządu barcelońskiego 
podstawy do wynurzeń wobec kilku 
ciziennikarzy, co spowodowało ostr~ 
reakcję Mussoliniego. 

\Vedług informacyj prasy, równo­
legle do interwencji dyplomatycznej 
\V. Brytanii w Rzymie na rzecz pod­
jęcia rokowań, rząd angielski pod.iąć 
miał taką samą interwencję w Paryżu. 

Pisma podają, iż amb. angielski w 
Paryżu sir Erik Phi pps udał się na 
Quai d'Orsay, gdzie był przyjęty przez 
min. Bonneta, wobec którego domagać 
się miał bardziej ścisłego przestrzega­
nia polityki nieinterwencji na granicy 
hiszpański ej, 

"Dni Japonii policzone" 
Tak glosi dyplontata chi'll.'"ki Sun - Fo, ~abiegający 

w nIosl,-wie o pO'łnOC 
M o s kwa. (ATE). Przebywający w gdzie się mieści obecnie prowizoryczna 

Moskwie wysłannik rzę,du chińskiego siedziba rza,du marszałka Czang-Kai­
Sun-Fo, który spOkrewniony jest z Szeka. 
marszałkiem Cz-ang-Kai-Szekiem, przy- Według otrzymanych w Tokio wia­
jął dziennil{arzy sowieckich i oświad- domości, w kołach chińskich zbliżo­
czyI im, że "elni Japonii sę. policzone". nych do Kuomintangu panuje wielkie 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). Prasa pa­
ryska utrzymuje, że Ribbentrop pierw­
sz~ swoj~ oficjaln~ podróż zagranicz­
n~ rozpocznie od wizyty w Polsce. Ter­
min jej nie jest jeszcze ustalony. (w)' 

Ciągnienie loterII 
War s z a w a. (Tel. wł.) W cią.gnfe­

r.iu Loterii Państwowej większe wy­
grane padły na następujące numery: 

15000 zl - 47875, 99860 
10000 zł - 16133, 60831, 69570, 106609 

119626 · 
5000 zł - 43926, 131309, 151333, 

157057 
2000 zł - 9532, 14705, 15567, 19832, 

,68039, 109635, 112483, 115706, 123366, 
. 128068, 134542, 151:428, 154826 

1000 zł - 1375, 2622, 11651, 18205, 
32914, 414-1:3, 46450, 60670, 66405, 67768, 
81305,97096,96425,105578,121572,133663, 
137027, 141241, 142692, 147576, 149767, 
1&2136. (w) 

MiaST" 
P'DZMANIA 

JESZCZE TYLKO W MAJU 
zakładać można 
na rok bieżący 

które wezmą udział w tegorocznym 
losowaniu w dniu 31 października. 

Sun-Fo twierdząc, że .. Japonia jest przygnębienie i daje się zauważyć 
całko\\" icie wyczerpana gospodarczo" wzrost tendencyj, by zaniechać dal­
liczy na trudności finansowe Japonii, szego oporu wobec Japończyków. 
zapowiadając nawet "przewrót socjal- Chiński rząd centralny znajduje się w 
ny". "Obecna wojna - powiedział b2.rdzo trudnym położeniu, ponieważ 
Sun-Fo - udowodniła. iż sztab japoń- na prowincji tworzą się rządyauto­
ski pomylił siC w swych obliczeniach. nomiczne, !{tóre zamierzaj!}. na własną 
Ponieważ z drugiej strony w wojnie rękę rokować z dowództwem wojsk 
tej kapitały japońskie zaangażowały japońskich. KOIUnAtU K n . 
:po~ażne s~my, nast~pić może obecnie Partyz:anci chińscy A A~A un[lfOnOUI 
.lUZ lada dZIeń reakCJa, którE), musi być t' d P k" 
rewolUCja w PaIlstwie Mikada". UZ po e lnem MIASTA POlnnnln 

A ł i"" , li H a n k au. (ATE). Prasa donosi, że H H 
o o op nla Japons a... oddział partyzantów chil'lskich zajął .• 

:r ok i o. (ATE): J.apońs~i~ koła po krótkiej walce miasto Czang-Pin w l Odd.zlal 01.27 Grudnia 19 
WOJskowe. w~~z~Ją, ze Z-aJCCle Su- odległości 40 km od Pekinu. Chil1Skl \... 
Czau ul1lemozlJwla obronę Haukau, I garnizon miasta przeszedł na stronę ng 12128ji 
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Z NASZEGO STANOWISKA 

Komunisty[zni podpala[ze działaj~ 
W natłoku wielkich wypadków po- rat państwowy. Nie możn.a bowiem Stronnictwo Narodowe już około 2 

litycznych, które niemal w filmowym ograniczać się tylko do represji poli- lat temu w obszernej uchwale swego 
tempie rozwijają się w Europie i w cyjno-sądowej, dzięki której kilka t y- Komitetu Głównego przestrzegało spo­
Polsce, nie można, mimo wszystko, sięcy (mniej więcej 3.000) zwolenników łeczeIlstwo przed nadciągającą ofen­
zapominać- o niebezpieczeństwie ko- czerwonej gwiazdy zaludnia więzienia. sywą bezbożnego komunizmu, działa­

munizmu w Polsce, a raczej wprost Skutek może wywrzeć szersza ak- jącego w postaci "frontu ludowego". 
przeci,\Tnie, z tym większę. czujnością cja, udaremniajaca możliwość krze- Widać, lZ społeczeństwu naszemu 
trzeba patrzeć na ręce czerwonych wienia się ideologii komunistycznej. trzeba często i ciągle nawet podsta­
.podpalaczy komunistycznych w Pol- Nie należy tolerować niewinnych na- wowe kwestie przypominać. Organi.za­
sce. O podpalaczy bowiem chodzi na- wet pozornie czerwonych akcyj "kul- cja Str. Nar. w praktyce dnia codzien­
wet w dosłownym tego słowa znacze- turalnych": "wychowawczych", ,,0- nego czerpie dużo materiału informa­
niu. Świeżo, dnia 14 maja rb. w Sarno- światowych" i innych dowcipnie po- cyjnego o działalności komunistycz­
wie, pow. chełmińskiego, na Pomorzu, myślanych imprez, "uświadami8ją- nej w terenie przy okazii walki z ko­
;'ybuchł o godz. 2 w nocy olbrzymi PO-I cych" w ostatecznym rezultacie w du- munizmem. 
zar, który strawił doszczętnie kościół chu komunistycznym. Nie wolno lekceważyć tych głosów 
katolicki (donosiliśmy o tym - red.). Rozmaitego rodzaju "uniwersytety doświadczenia, które ostrzegają. w po­
Według wszelkiego prawdopodobień- ludowe", osławiony ZNP, zespół czer- rę społeczeństwo przed zawieruchą 
stwa kościół został zbrodniczo podpa- wonych organów prasowych, wszyst- komunistyczn~, która tak sobie w Pol­
lony. ko to razem w re7.ultacie usiłuje roz- sce poczyna, jak ongiś w Rosji Sowie c-

Nie jest to odOSObniony wypadek. broić ducha narodowego i katolickie- kiej, Meksyku, czy świeżo w czerwo­
'Vł-aściwie od bestialskiego zamord()- go społeczeństwa, są.czą.c obcą. truciz- nej Hiszpanii. 
wania śp. ks. prob. Streicha w Lubo- nę duchową, która w pewnych mo- Do walki z czerwonymi podpala-
niu dnia 27. lutego rb. rozpoczęla się menta.ch da je ~nać o sobie w posta~l I czami Polski! 
nowa faza anarchizują.cej dział-alności zbrOdniczych l naprawdę antypan-
wyrażająca. się w szczególn06ci w ak- stwowych wystąpień. STEFAN NIEBUDEK 
eji przeciwkościelnej, jak w próbach 
podpalania kościołów, w bezczeszcze­
niu "przedmiotów kultu religijnego 
katoliką,w, w szerzeniu się święto­
kradztw, we wszczynaniu awantur w 
kościołach, w wywracaniu i ni!'Ozcze­
uiu krzyżów kapliczek przydroż­
nych itp. 

Prz~-pomnijmy konkretne fakty te­
go t~·pu z ostatniego kwartału. 

27 lutego - zbrodnia lubońska. 
30 marca - \ .... e wsi Chorzęciny 

pod Tomaszowem Mazowieckim do ko­
ścioła parafial nego zakradło się kilku 
drabów - w okresie spowiedzi wiel­
kanocnej - gdzie zniszczyli wszyst­
kie ołtarze, połamali chorą.gwie ko­
ścielne, podarli orna ty, komże, stuły 
i dopiero przypadek pOłożył kres bu­
rzycielskiej akCji, oddając komuni­
stycznych gagatków w ręce sprawie­
dliwości. 

'V nocy z 19 na 20 marca - nie­
znani !'Oprawcy podpalili tabernacu­
lum w kościele w Inowrocławiu. 

W kwietniu w kościele w Myśleni­
each komunista, przebrany za. bracisz­
ka zakonnego, usiłował z rewohvel'em 
w ręku podczas kaz.ania "dyskutować" 
z księdzem wznosz~c Obelżywe okrzy­
ki przeciwko Kościołowi Katolic­
kiemu. 

Kilka przytoczonych wyżej faktów 
upoważnia do twierdzenia., iż komuna 
rusza w Polsce do ataku i to w formie 
bardzo perfidnej, a nawet zuchwałej, 
usiłując przyzwyczaić społeczeństwo 

do bezczeszczenia kościołów i kapła.­

nów. Działalności tej należy zdecydo­
wanie od razu przeCiwstawić zwartą 

opiniQ społeCZel1.stwa oraz cały apa-

SZRPRAI SZTARU GRNBRALNEGO 
FRrlNCUS[OEJ AJI.llll KOLON/AL· 

7\' EJ 
mianowany :osla{ gen.. Bilhrer, który 
zoslal palcofa 0.// .1cc/OO(,::'C'Śllie rio Najw. 

lIadu 0 1)/'(11111 l'alls{Wa 

MANEWRY lVlOSBNNE W BELGll 
Drugi korpus armii belgijskiej to sile 2.5 tysięcy żo{ nierzy od bywa to prowin­
cji limburskiej manewry wiosenne, to ktÓ1'ych bier:e ud::,ial król Leopold IlI. 

Optymizm i realizm 
Na towarz~'skjej herhatce w oficer­

skim Yacht-Clubie w 'Varszawie, urzą­
dzonej z okazji inauguracyjnego zebra· 
nia rady naczelnej OZN, przemawial 
p. marszałek Śmigły-Rydz, doradz.ając 
członkom rady, aby w wyznaczonej im 
pracy mieli dużo realizmu i dużo opty­
mizmu. 

\Vskazania te w każdym dzialaniu, 
prywatnym i publicznym, a zwlaszcza 
w tworzeniu nowych form życia polio 
tycznego są. bardzo słuszne. Realizm 
daje trafną ocenę warunków i wskazu­
je właściwe środki działani.a, - opty­
mizm pomnaia siły psychiczne, łamie 
trudności i przeszkody, skraca drogę 
do wytkniętego celu, ł.agodzi skutki nie­
powodzeń, przyśpiesza zwycięstwo. 

Ale nie zawsze, nawet rzadko, tak 
się składa. że realizm i optymizm idą 
ze sobą w parze. O ileż częstsze są po­
łączenia realizmu z pesymizmem i 
optymizmu z irrealizmem! 

Pierwsze z tych skrzyżowań prowa· 
dzi do zniechęcenia, zobojętnienia, de­
fetyzmu. Wyraża. się ono w potocznym 
życiu takim powiedzeniem: "Jest źle, 
będzie gorzej". Nie trzeba chyba sze­
roko dowodzić, że z tej gorzkiej mąki 
nie może powstać smaczny, pożywny 
chleb polityczny. 

W obecnych czasach bardzo często 
spotykamy się także z odwrotnym zja­
wiskiem: nierE'.alnego opt~'mizmu. Bo 
czymże innym są te rozliczne grupy, 
grupki, zespoły, kluby, stronnictwa, 
konfederacje i "konsolidac.ie", z któ­
rych każda zapowiada wstrząs, prze­
wrót, prze10m - w ogóle wielkie rze­
czy i każda przemawia jako przedsta­
wicielka i wyrazicielka "calego naro­
du" lub calej jego jednej warstwy, np. 
wsz~'stIdc;h chlopów. 

Tutaj małe sproslowanie. Czasami 
te objawy przesady i megalomanii są 
wrrazcm nie naiwnego optymizmu, ale 
uaj l'en l n i ej!,.zcgo, dOl'aźn ego in taresu. 

Przerzucając się na przeciwny bie­
gun moralny, mu imy przyznać, że zda­
rz.ają siQ wypadki wielkich sukcesów 
optymizmu, nie op.artego pozornie na 
realnych podstawach. Cuda? Nie. Jed­
nym z warunków powodzenia, a więc 
czynnikiem twórczym, jest wiara, za­
pał, umiłowanie idei, którą się chce 
wcielać w ŻyCiu. Te wartości duchowe 
są same w sobie realne i plyną z reał 
nych, choć nier·az niedocenianych źró­
deł duszy, jeŚli chodzi o aktualną sy­
tuację pol it,vczną - duszy narodu. 

Zdawałoby siQ, że temat został wy· 
czerpany. Otóż nie, bo istnieje jeszcze 
jedna korrelacja między realizmem 1 
optymizmem. Jest to połączenie reali­
zmu ze sztucznym, udawanym optymi­
zmem. 

Zjawisko to bardzo pospolite i -
przyznajmy - zrozumiałe. Bo kto po­
dejmuje pewną akcję polityczną. i chce 
dla niej pozyskać zwolenników, ten 
musi - 1'1a,,,et wbrew przekonaniu -
robić dobrą, dziarską minę, demonstro­
wać gesty "murowanego" i rychłego 
zw~·ci~stwa. 

Tu nasU\ya się pytanie: Jeśli ktoś 
sam nie wierzy w swoje dzielo, to po 
co się go ima, po co bałamuci siebie 
i innych? 

Bywają nieraz sytuacje przymuso­
we, w których realizm, połączony z pe­
s?mizmem wewnętrznym i tylko ma­
skowany qptymizmem na zewnątrz, 
zmusza do dr.i.alania. Nazywa się to -
determ inacja. 

Na to tło ogólnych uwag z dziedzi­
ny psychologii politycznej n.ależałoby 
z kolei l'r.ucić konkretny przykład 
"Ozonu". Są tam 7~pewne i pesymiści 
i optymiści - i re,aliści i fantaści - i 
ludzie otwarci i zamaskowani aktorzy. 
Więc spuszczając kurtynę na prze­
szłoŚĆ, w której główną cechą byl,a nie­
jednolitość, poczekajmy, która z wyżej 
przedstawionych kombillacyj realizmu 

KflOLOWI - ŻOLNlERZOWI 
W Nieuwport w zachodniej Flandrii 
poslau.'ili dawni żołnierze pomnik 
swemu bohaterskiemu królowi Alber-

towi 
_w 

i optymizmu weźmie górę w dalszej 
działalności tej org.anizacji. 

Optymistyczny czy pesymistyczny 
stosunek do żyda i jego zjawisk nie 
zależy od woli człowieka. Realizm -
tak, ale i ten bywa subiektywny. 

M. K. 

Poznań wysuwa się na czoło 
ruchu umysłowego 

w całej Polsce 
Stwierdza to "Czas", który pisze, te nie 

tylko lmltura obejmuje w Wielkopolsce 
~zel'sze kręgi ludności niż w innych dziel­
nicach kraju, ale konsumpcja drukowa­
nego slowa jest wyższa niż gdzie indziej. 

.. 0 wiele bard:dej wymowne są - pisze 
dalej - flane statystycZI1e dotyczące kSIą­
żek drukowanych w Poznaniu. Okazuje 
si~ bowiem, że w dziale wydawnictw na­
ukowych i społecznych Poznall ustępuje 
bodaj tylko \Varszawie." 

Prasę drukarską w Poznaniu opuszcza 
rocznie okolo m iliona egzemplarzy wy­
dawnictw książkowych. 

"''\';;zy,,tl,o to świadczy o żywym ruchu 
umyslo\\'ym w całej '''ielkopolsce i do­
maga się radykalnej zmiany opinii o re­
gionie poznaJlskim, który obecnie coraz 
poważnieisz.ą rolę poczyna odgrywać w 
ogólnopolskim dorobku kulturalnym." 

Opinia, której wyrazicielem stał się 
"Czas", utrwala się coraz bardziej w całej 
Polsce, która przede wsz~'f;tkim widzi w 
Poznaniu ośrodek promieniujący kulturą 
pra wdzi wie narodową. 

"Rozpędzi i rozniesie" 
Wil(dlSkie "Slowo" notuje obiegające w 

kolach politycznych pogłoski, że proC Bar­
tel przygotowuje projekt nowej ordyna.cji 
wyborczej. Podobno z rozpoczęciem sesji 
nadzwyczajnej parlamentu senator Bartel 
ma rozpocząć bardzo aktywna, działalność 
polityczną. "Jak przyjadę do Warszawy, 
to wszystko rozniosę i rozpędzę" - mial 
lin powiedzieć ostatnio w gronie swych 
przyjaciół politycznych. 

I{ogo to chce rozpr,dzić p. Bartel - nie­
wiadomo. W kaj;dym razie jakieś grupy 
z "sanacyjnego" bałaganiku, którego sam 
jest ucze.stnikiem i współtwórcą. 

M arsza{ek Góring przy {opacie: rOZ1-
częcic budowy 170rlu lol niczr.qo w i,z n;; 
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W żydowskim domu w Słonimie 
wybuchł katastrofalny pożar 

, domy, 1 stodoła, , chlewy; na ul. 
:l:wirki i Wigury 4: domy, '" chlewy, 1 
stodoła oraz 1 spichrz, oraz na ul. Pił­
sudskiego 1 dom, 1 stodoła i 1 chlew. 

Straty ogólne wynoszą, jak obliczo­
no, przeszło pół miliona złotych. 

~
_ Z EGA~Y, Z I:GARKI 

. "WIZ ELKĄ BIŻUTERJE i PLATHl 
VII WIELKIM WYBORZE 

~() POLECA 

~t1 t!fn!!,~o,:' 
Straty u:ynos~f{ pr~es~lo p6l '1niliona ~lotych Na miejscu czynna jest komisja 

śledcza, która prowadzi dochodzenie 
w celu ustalenia przyczyny pożaru. 
Jak ustalono, ogień powstał w jednym 
7. domów żydowskich przy ul. Głuchej, 
petem zaś przerzucił się na sąsiednie 
domy, zamieszkane przez chrześcijal'l­
ską. ludność robotniczę" zatrudnioną 
w sąsiednim tartaku. 

~ (fc:~~ KONKURENCYJNE 
S ł o n i m, 21. 5. - Jak już donosi­

liśmy miasto Słonim nawiedzone zo­
stało katastrofalnym pożarem. Mimo 
iż w akcji ratowniczej brało udział kil­
ka straży pożarnych, m. i. straże woj­
skowe i kolejowe, ogień podsycany 
silnym wiatrem rozszerzał się z bły­
skawicznę, szybkościę,. 

Ogółem pożar strawił 17 domów 
mieszkalnych, 6 stodół, 18 chlewów, 1 

Ogłoszenia lekarskie 

spichrz murowany oraz wielki skład 
desek. Nie udało się z domów urato­
wać urządzenia, mebli i osobistych 
rzeczy. Tak samo płomienie strawiły 
caly żywy inwentarz oraz zapasy zbo­
ża. 

Na ulicy Głuchej spłonęło 8 domów, 
3 stodoły i 9 chlewów; na Więziennej 

5000 funtów odszkodowania za włosy 
Nie~u.yJdy p'ł'oces p'ł'~ed sl{de'1n w Nowy'ln Jorku 

,V Nowym Jorku toczył się nieco-

mowę z ministrem spraw zagranicz­
nych R7.c~zy v. Ribbentropem, pragnąc 
uzyskać potwierdzenie zapewnie!l o· 
trzymanych wczoraj od podsekretarza 
stanu spr. zagr. v. Weisz-aeckera w 
sprawie rzekom~rch przesunięć wojsk 
niemieckich na pograniczu czeskim. 

Henlein U Hitlera 
P r a g a. (PAT). Rozeszły się tu 

pogłoski, że Henlein przyjęty był przez 
kanclerz-a Hitlera w Berchtesgaden. 
Wiadomości tej zaprzeczono. 

~r lotooi Małen~a 
choroby dzieci 

Łódź, Radwańska 16, telo 25-822 
przy;muje od godz. 11 do 78 

dzienny proces. W imieniu 9-letniej 

I Ireny Borkowiczówny, jej ojciec po­
zwał Cl odszkodowanie lekarza Lavine, 
najlepszego w mieście specjalistę od le­
czenia promieniami X. }{uracja dała 

fatalne rezultaty, ponieważ dziewczyn­
ka wyłysiała całkowicie. 

Sędzia orzekł, że dziewczynka zo­
stała oszpecona na całe życie i żąda­
ne odszkodowanie w wysokości 5 tys. 
funtów przyznał. 

W kołach politycznych zapewniajQ., 
że w połowie przyszłego tygodnia Hen­
lein przyjęty będzie przez premiera 
Hodżę, który rozpocznie z nim rozmo· 
wy na temat statutu narodowości()­
wego. 

N 11615 

Pogotowie prywatne 
lekarzy chrześcijan 
111111111111 telefon 11 - 119 111111111111 

udziela pierwszej pomocy lekalskiej 
w ciągu całej doby, Łódź, CI SierpDia 13 

Q 10252 

~!j~b~~; !!:.~~~r~~~o~~!! I 
Lódź, 6 S!erpnla 2, tel. 118-33. I 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, IN niedZIelę: ~·12. 

Wicepremier 
wyjechał na urlop 

War s z a w a. (Tel. wł.). Wicepre­
mier Kwiatkowski wyjechał na kilku­
nastotygodniowy wypoczynek. Zastę­
puje go wiceminister Morawski. (w) 

żydowska "podpora" 
B r z e ś ć n. B. (Kabel) Poc1czaR prze­

prowadzania insIJekcji sanitarnej w 
Brześciu n. B. stwierdzono, iż niejaki 
Szloma Morozewicz, kołodziej, który 
posiada świadectwo przemysłowe VIII 
kategorii i opłaca groszowe podatki -
VI' rzeczywistości prowadzi całę, fabry­
kę wyrobów kołodziejskich. KomiRja 
z·nalazła tajne skłact~r różnych materia­
łów w ilości ponad 50 wagonów. Skła­
dy opieczętowano. 

_ Nowy haracz w ZNP 
War s z a w a. (P. N. A.) Zajmujący 

sobę, stale opinię społeczną Z. N. P. -:­
wsławił się nowym wyczynem. Otóz 
w zwię,zku z komisarstwem prof. Mu­
siała Związek rzekomo poniósł jakieś 
specjalne straty, które trzeba było po­
kryć przy pomocy daniny, jakę, zostali 
obcią.żeni wszyscy członkowie Związku. 
Danina ta, zgodnie z okólnikiem z dnia 
2 kwietnia rb. L. dz. 1991:138 wynosi 
3 zł od członka. Jest to w pomnożeniu 
na 40 z górę, tysięcy członków dość 
okrągła sumka, wynosząca z g-órą. 100 
tysięcy złotych. A zatem czyżby tak 
krótkotrwałe rządy prof. ~lusiała lw­
sztowały aż tak drogo i skąd stworzył 
się ten deficyt? Na to pytanie musia­
łyby odpowied7.ieć obydwie strony, tj. 
zarówno prof. Musiał, jak i obecny 
Zarząd. 

Prezydent AtaUlrk unał się do miasta 
portowego Mer sini na pograniczu sand:ta­
ku Alcksandretty. Podró:t ta kładzie kres 
pogłoskom o rzekomt>j ciężkiej chorobie 
prezydenta. 

Premier ChamberlaIn powrócił jut do 
zdrowia po ataku podagry i wyjechał dziś 
na week-end. 

Wybory w Związku PołudnioweJ Afry­
ki przynio~ły zwycięstwo koalicyjnej par­
tii generaJów Hertzog-Smuts. TIząd uzy­
skał przygniatającą większość 74 manda­
tów w nowym parlamencie. 

Min. Starace zarz:l,dził, aby d7.ie'ń 29 
maja we 'Vło~zech i we wszyHtldrh kolo­
niach włoskich był uroczyści t> obchodzony 
jako .,dzieli solitlarnoAci ... ITi:'\zpanią na­
rodową". 

Do sekretariatu Ligi Narod6w wpły­
nęło pismo rządu tureckiego, wyl'a~ające 
niezadowolenie ze sposobu, w jaki między­
·narodowa komh;ja wyborcza i władze 
francuskio sl1llr!ż::tku Alcksandretty dok o­
nwa, zanis.v",ania wybo\'Có\" 

Była królowa piękności - żebraczką 
T"(łgic::ma śmierć 'łwjpip'J~niejs~ej kobiety W a'ł's~au'Y 

V\T a r s z a w a. - Przed kilku dnia­
mi zatrzymano na ulicy osłabłą. z gło­
du 70-letnią żehraczkę. Mimo starań 
lekarzy, staruszka nie odzyskaws7.Y 
pr7.rłomnoRci, zmarła. 

W czasie dochodzeń ustalono, iż 
7marła nazywała się Antonina Ga­
v rollskę.. Pr7.eszłość staruszki była re­
,~ 'elacyjna. 

GawrOl'Jska była córką bard7.o boga­
tego ziemianina i odznaczała się wy­
jątkową. urodą. Przed 50-ciu laty zdo-

byla pierwszą nagrodę na konkursie 
piękności zorganizowanym w Dolinie 
Szwajcarskiej. Gawroilska poznała ro­
syjskiego oficera .Tatarowa, za które­
go wyszła zamąż mimo sprzeciwów 
rod7.iny. Wraz z m~żem wyjechała do 
Rosji, gdzie żyła w niebywałym prze­
pychu. Po przewrocie Gawrońska, któ­
rej męż zginął na froncie, wróciła zu­
pel nie zrujnowana do Warszawy. Nie 
ma.ią.c żadn~'ch środków do życia, tru­
dniła się żebractwem. 

Wątroba jest filtrem dla krwi 
Zanieczyszczona krew wskutek zle'to dną z naturą kuracją jest n0rmowanie 

Cunkcjonow'ania wątroby może POWodO-/ czynności wątroby i nerek. Dwudziestolet­
\\'ać szereg rozmaitych dolegliwości, bóle Ide doświadczenie wykazało, że w choro­
a rtre-tyczne. ła ma n ie IV kościactl b:)le glo- bach na tle złej przemiany materii, chro­
\''iy, wzdęcia, odbijania, bóle w w<;trobie. nicznego zaparcia. kamieniach żółciowych. 
niesmak w ustach, brak apetytu, swęrtze- żółtaczce. artretyźmie, m;; zastosowanie 
nie skóry. skłonność do obstl'ukdi. plamv ,.Cholekinaza" H. Niemojewsk:ego. Bro­
i wyJ'zuty na skórze, skłonność do tycia, ezury bt>zpłatnit> ,v~'s:rła labontorium 
mdłości, język obłożony. Choroby złej- fizjologiczno chemIczne .,Cholekinaza" 
przemiany materii, niszczą organizm H. Niemojewski. War"zawa. Nowy Świat 5 
i przyspieszają sta rość. Racjonalną, z!!o· Ol'az apteki i składy apteczne. 
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Skład sądu w procesie 
inż. A. Ooboszyńskiego 

W a!' s z a wa. (Tel. wł.). Wyzna­
czono skład sądzący w sprawie kasa­
cyjnej w procesie inż. Adama Dobo­
szyjskiego. Sprawę będę, rozp.atrywali 
sędziowie Sądu Najwyższego, Maj er, 
I{,amieniobrodzki i Małkowski, 8. wni()­
ski sldadać będzie prokurator Sądu 
Najwyższego Kuczyński. (w) 

Zatwierdzeni prorektorzy 
W.a r s z.a wa. (Tel. wł.). Minist\!r 

oś"..-iatv zatwierdził wybór rektora U­
niwers~ytetu Jagiellońskiego Lehra­
Spław{ńskiego i wybór prorektorów 
Dziul'zyńskiego we Lwowie i Mazur­
kiewicz.a w Warszawie. (w)_ 

Wstrzymanie emigracji 
żydów do Palestyny 

\\1 a r s z a w a. (Tel. wł.). Przydział 
nowych certyfikatów dla wychodźtwa 
żydowskiego do Palestyny nie został 
jeszcze ila tok 1938-39 dokonany. Z te.! 
go powodu em igracj.a z Polski uległa 
chwilowemu zahamowaniu. Dopiero 
w połowie czerwca wyjedzie partia zło· 
żona z około 300 osób. (w) 

Szalony Japończyk 
zastrzelił 27 osób 

żydowskie domy 
Madryt pod ogniem artylerii poznaczone swastyką 

, Madryt. (PAT). Pomiędzy godz. 

T o k i o. (PAT). W Yokohamie pe­
wien młody Japollczyk zastrzelił w 
przystępie szału z broni myśliwskiej 
27 osób, po czym popełnił samobój­

2.30 a 3.30 haterie wojsk narodowych Uzhorod. (PAT). Jak donosi pra­
bomb.ardowały :Madryt, zwłaszcza pół- sa czeska w m. Berehowie na Rusi 
nocne jego dzielnice. Jeden z pocisków Podkarpackiej więks7.oŚĆ domów ży, 
tr.afił w konsulat \Vene7.ueli, zabijając dowskich została nazn.aczona prze'~ 
leżącego w łóżku konsula i raniąc 4 nieznanych sprawców swastyką· Wła-
osob~-. dze bezpieczeństwa aresztowały dwóch 

W b h Ik uczniów miejscowego gimnazjum wę-
y UC wu anu Ambasador brytyjski I gierskiego, przy których znaleziono 

stwo. 

T o ki o. (PAT). Nastąpił wybuch RObb t pocztówki o charakterze rewizjoni-
wulkanu Aazamu (144 km na północ·· U I en ropa stycznym oraz emblematy swastyk. A-
no-z.achód od Tokio). Wybuchowi to- L o n d y n. (PAT). Agencja Reute-, re'szto"rani mieli upra,viać wśród ucz-
warzyszyło trzęsienie ziemi. Szkody I ra komunikuje, że amb.asador W. Bry- niów gimnazjum agitację antyżydow-
są nieznaczne. tanU w Berlinie odbył godzinnę, roz- ską. 

Kartka z pamiętnika Chuligana 
c~yli - jaJe c~ytelnicy prasy ~ydou'sJciej 'U'yob}'((żaj({ sobie 

kilka dni z iycia narodo'lcca 

Poniedziałek. I go, pierwszy wstawał z ziemi, tak, że 
Miałem piękny sen. Stu :l:ydów sta- moglem zaczą·ć od nowa. Gdy powtó­

lo tyłem do mnie. Skorzystałem z 0- rzyłem to z pięć razy, przebudziłem 
kazji i zakradłszy się cichutko, żelaz- się· Raźno mi było na duszy, przeto 
nym łomem waliłem ich kolejno po wyskoczyłem z łóżka, wyję,łem spod 
głowach. Gdy wykańczałem ostatnie poduszki wszystkie trzy rewolwery, 

Już ukazał się ,o konfiskacie rewelacyjny tom poezyj: 

KONSTANTEGO DOBRZYŃSKIEGO 
pot. 

"ŻAGWIE NA WICHRACH" 
Drugi tom wierszy autora głośnego zbiorku p. t. "CZARNA 
POEZjĄ." obudzi! już zainteresowanie poważnej krytyki i po­
wszechne zaciekawienie. Cena zbiorku wynosi l zł 80. Nabyć 
go można we wszystkich większych księgarniach w Polsce, 
w administracji naszego pisma, P o z n a ń, św. M a r c i n 70, 
w agenturach oraz w oddziale "Orędownika" w Łodzi, 

ul. Piotrkowska 91. 

~--------------------------------------------------, 

schowałem je do skrytki w ścianie 
pod misternie założonę, tapetę" po­
chłonę,łem śniadanie, zabrałem kilka 
drobiazgów (jak łom, kastet, gaz 
rura) i poszedłem do pracy. 

'''torek. 
Pogoda okropna. Śnieg z deszczem 

wali od świtu. !llam katar. Zły je­
stem. A tu na dobitkę ledwie nasta­
wiłem radio, zaczęli grać Brygadę. O 
oczywiście natychmiast usiadłem i 
włożyłem na głowę kapelusz, psia.­
krew! 

Środa! 
Krwi! Krwi l Krwi! 
Kicham co pół minuty. Buty prze­

moczone. W dwóch punktach miasta 
bili :l:ydów, a mnie tam nie było. Ka­
stet od bezczynności rdzewieje. W 
domu cisza. Cisza bezczynności i ma 
ra7.mu. Aż mnie trzęsie do bicia szyb, 
do lubej melodii ich brzęku. Nudy dia­
belne. Nie wytrzymam! Mimo kataru 
wyjdę! Krwi! 'Wyjąłem wszystkie 
bomby i petardy. Głaszczę je z rozko­
~zą. Narysowałem na kartce :l:yda i 
strzelam do niego z nagana. Ale to 
nie daje 7.adowolenia! Krwi! Krwi! 

Czwartek. 
Uspokoiłem się. Nie wytrzymałem 

wczoraj i wys7.edłem wieczorem. 
Pierwszego napotkanego Żyda wcią­
gnąłem do bramy i oskalpowałem mu 
brodę· Razem ze ękórą., psiakrew! 

Katar przeszedł. 
("Wszechpolak") 
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Jak jest w Mielcu? - W Rzeszowie i w Rozwadowie - "Towarzysze" i otwarci tydzi przy pracy - Trudne polo­

żenie Polaków - Co i dla kogo budujemy - Centralny Okręg Polskości! 
N i s k o. w maju 

Przejażdżka dwudniowa przez tere­
ny cOP, leżą,ce po prawej stronie \Vi­
sły, chociaż niezwykle pociągająca, 
zostawia i przykre wrażenia. niepoko­
ją~ myśli. Bo wszystko tam można 

wego trójkąta bezpieczeństwa, liczy 
Żydów ... bez liku! Sklepy chrześci­
jallskie - porządne porachujesz 
w zamian na palcach u rak. l\liasto 
brudne, że strach, zżydziałe, aż rozpacz 
bierze. Inteligencja wolnych zawodów: 

chrześcijan, o placówki społeczno­
oświatowe i gospodarcze, o koła 
Stronnictwa Narodowego (nie dla po­
litycznej agitacji, jak się zastrzegają. 
"bojaźliwych serc"), dla pracy n.lV.!. bu­
dowaniem Polski w charakt~1"Qch, w 
duszach, w obyczajach, w moralności! 

Inaczej stanI), wprawdzie zakłady 
fabryczne, warsztaty, maszyny, ale 

wać d'dsze kilkuset tysięcy braci o 
zamkniętych oczach (nie z ich winy) 
na grozę jednoczesnego rozkładu 
prawdziwej polskości w eksponowa­
nych miejscowościach Rzeczypospo­
litej! 

COP stać się musi i stanie się rów­
nież Centralnym Okręgiem Polskości! 

JACEK PRZYGODA 

Co lITI)'Wonlo I płukania utyWajtle @ _OlI -

P-rzepiękny zamek w Baranowie 

przy nich stanie człowiek - cherlak 
duchowy. Rozpity, rozagitowany (wła­
śnie wtedy I) przez "towarzyszy" i inne 
czynniki, l'ozsadzaJące Polskę od we­
wnątrz. Na terenach fabryk tego nie 
ma, nie spostrzeżesz Żyda. Ale poza 
halą. fahn' czn~ i obrębem zakładu -
I'obotnik, puszczony samemu sobie -
utknie wszędzie, jeno nie w liOściele, 
na zebraniu kulturalno-oświatowym, 
nie weźmie do ręki porzą.dnej gazety, 
a szmaty błotem i nienawiścią ocieka­
jące. ,;rydziell Robotnika", "Robot­
nik", "Zielony Sztandar", "Express Ilu­
strowany", lwowskie dzienniki żydow­
skie - oto pożywka duchowa ludzi 'l 

COP-u. 

ujrzeć. I rozmach prac przy wznosze­
niu dwunastu fabryk, tempo, radość 
ludzi pracujących wreszcie, nowe tory 
kolejowe, Stalową. Wolę - wolą stalo­
wą się wznoszącą, pijanych po pracy 
robotników, zapełnione restauracje i 
karczmy (niekoniecznie przez ludzi 
,.trunkowych"), w miasteczkach sp()­
strzega się z przerażeniem przeważa­
jącą w dalszym ciągu "mniejszość" 
ż,I"dowską, która już chłonie zarobki 
Polaków i ujmuje w kleszcze ich dusze 
przez swoją prasę, burzącą, oraz przez 
wzmożona. działalność zawodówek 
PPS. Rzuca się to w oczy szczególnie 
w Mielcu, Rzeszowie, Rozwadowie, 
czyli w miejscowościach właśnie naj­
ruchliwszych, najwięcej zasilonych e­
lementem rObotniczym. 

\V Mielcu np. jeszcze 7 maja wi­
siały czerwone plachty-.afisze, nawołu­
ją.ce do obchodu 1 maja. W tym Miel­
cu, gdzie wyjątkowo okazałą, jest bóż­
nica dla 50 pct mieszkańców, posia­

w 

"Obywatel" - typ często spotykany w 
miasteczkach Malopolski. To zdjęcie 

zrobione jest w Łańcucie 

dają.cych 40 kilka sklepów bławat­
nych, podczas gdy polski jest jeden 
zaledwie i to bokami robil),cy. Sklepu 
z obuwiem nie ma zupełnie z żelazem 
i z konfekcją równiei. Przy tym wa­
runki mieszkaniowe w Mielcu fatalne. 
Drożyzna, brak kanalizacji. Lokal 
sklepowy miesięcznie 65 zł (dwie mał.e 
komórki). Mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnia - 55 zł. 

Nielepiej jest w Rzeszowie. Ow­
szem, wręcz gorzej. 32-tysięczne mia­
sto, preteudujące do ośrodka południo-

lekarze, adwokaci - Żydzi, rozpano­
szeni po sam Zarząd Miejski. Sprzedaż 
gazet "Ruchu", przedstawicielstwa 
prasy p. Dąbrowskiego w ręku "na­
szych". Jeden p, K. K. nie da rady, mi­
mo solidarności kilku "kioskarzy"­
chrześcijan. Niby myśl polska tam się 
rodzi, pęd ku unarodowieniu potęż-

Z tym pora już SkOllCZYĆ, pora za­
pobiec robocie destrukcyjnej, jeżeli 

Fragment z Rozwadowa. Na pierwszym planie restauracja ,.Koszer" 

nieje, to przecież kropla w morzu... nie chcemy kiedyś zbierać - burzy! 
jarmułek. Nic a nic się nie dziwię cią- "Tszyscy Polacy, myślący o innym 
głym uchwałom: COP trzeba budować jutrze, muszą z całą energią w prze­
nie dla Żydów, lecz bez nich! Dziwię różne sposoby współpracować z lud­
się natomiast forsowaniu przez nie- nością COP. Musza równolegle ze 
które pisma pI;ojektu, że stolica całe- wznoszeniem jego materialnym budo­
go COP winna b:rć w Rzeszowie! Toć 
to igraszka z ogniem - trupim bla­
skiem pięcioramiennej gwiazdy. 
"Tszak kilkudziesięciu kupców z 
Wielkopolski nie nada tonu miastu, 
skoro trzeba by ich, lu kilka tysięcy, 
a nawet tylu, iiu Żydów tuczy się na 
biednych Małopolanach. 

To samo bowiem w Rozwadowie, 
o ile jeszcze nie rozp,aczliwiej To sa­
mo w Kolbuszowe.l, Nisku, Rudniku 
n. Sanem, Łaócucie (ten ostatni jest 
chociaż trochę czyściejszy). 

Domy mwszkalne przy ul. Kolejowej 
w Rzeszowie 

Zapisujcie się na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża I 

1000 centnarów diament~w 
wVdobyto na całym świecie 

Ogólna ilość wydobytych do _'. 1919 dia­
men tów obliczana jest na 188 milionów 
karatów, co wvuosi okJ'ągle 37000 kilogra­
mów (ka rat waży 0,2 grama). Od r. 1919 
produl\cja diamentów wZl'osla, S;dyt zna­
lazły one szerokie stosowan:e w przemy­
śle. Od 1928 r. wydobycie rOCZ;le d Ia men­
tów ocen:alle jest na r tlo 8 milionow ka­
ratów. V . 93:i r. w Afryce Południowej 
\\·.vrIob~·to 2,3 miliona !,aratów d'amentów, 
w 1936 l', - 1 milion. Prz~-p uszczalna wa­
ga wydob~· t~'(' h od 1919 r , diamentów sięga 
300 cetnarów, co łą 'zuie z ~yfrą ok. 740 
cetnarów ":0 1919 r. daje o,góln8, sumę z 
górą 1 OO~ celu\I'ów. Z tych ·300 cetna­
rów po\yojellnych prawie Dołowa została 
zużyta w przemyśle, gló\\"nie de śWldrów. 

poleca w dużym wyborze 

B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 

Repar. zegark6w z roczną gwarancją 
. n 9927 

00000000000000000000000000000 

Nie mogę tłumaczyć sic pesymi­
mizmem i zrzędnością., nie! Rozma­
wiałem w tych miasteczkach z różny­
mi ludźmi, pytałem nie sugestywnie, 
nie uprzedziłem się do zagadnienia, 
które sobie postawilem. Chciałem uj­
rzeć "wielkie dzieło, które się nazywa 
Centralny Okręg Przemysłowy", zo­
baczyłem jednak tuż za nim, w cie­
niu COP mnóstwo, mnóstwo Żydów! 
"Wielki"' handel żydowski, odżywają­
cy dzięki tysiącom robotników, skaza­
nych - często z konieczności - na 
obcowanie z Ż~'dem, niechby przez la­
dę ~klepo\\"ą,. To .ie~t przykl'e. radość 
tłumj~ce; to woła o nowych kupców- Bóżnica w Mielcu 
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SPRAWY GOSPODARCZE 

Odsunąć Żydów od produkcji lanitalu 
ki, mającej osłabić więzy naszej z&­
lbżności od zagranicy, a Żydzi robią, 
złoty interes. I w tym wypadku są w 
sytuacji kota, który zawsze pada na 
ci:tery łapy. Kiedy grozi im zmniejsze­
nie zyskóW w jednej z dziedzin han­
dlu, asekurują się na innym polu. Zu-rnieuiluny Żytlów ~agł'auic:~nych na Żydów krajo'łcych, 

~a'm,i(.(st całkowicie USU'IlC{Ć iyu'iol obcy Z punktu widzenia interesów ży­
dowskich takie łamańce sę. zrozumia­
łe i usprawiedliwione. Trudno sobie 
tylko wytłomaczyć dlaczego my, Po­
la c~T, godzimy się na takie posunięcia, 
l;tóre wprawdzie uwalniają nas od za­
granicznego Żyda, ale poddają nas w 
zależność od Żyda krajowego. 

Ł ó d ź, 21, 5, - Otwarcie pierwszej 
w Polsce fabn'ki lanitalu "Polana" w 
Pabianicach jest niewątpliwie waż­
nym wydarzeniem 'w życiu gospodar­
czym naszego państwa, d;.~żl;tcego ze 
względów el\.Ol1omicznycb i ze w7,glę­
du na obronę kraju do u n i ezalrżni e­
nia naszego wJókienllic1wa od zagra­
nicznych surowców, 

Niestety doniosłe znaczenie tego 
wydarzenia dla gospodarki narodowej 
osłabia fakt udziału elementu obcego 
w no'wej gaJ~zi wytwUl'czości krajowej. 

ZAGRANICZNYCH żYDÓW 
ZAMIENIAMY NA KRAJOWYCH 

Łódzki korespondent żydowSkiego 
warszawskiego "Naszego Przeglądu" 
zdając spra\yozdanie z uroczystości 
otwarcia "Polany" mówi o "niepośled-

Opłata skargi kasacyjnej 
Opłacenie skargi kaucję, kasacyjną. 

może nastąpić bądź przez wpłacenie 
przed upływem terminu do złożenia 
wywodu kasacji kwoty 100 zł do kasy 
sądowej lub też przez wysłanie tej su­
my pocztę.. W jakiejkolwiek iJlnej po­
staci dopełnienie tego warunku for­
malnego nie je"t przewidziane. Sąd 
Najwyższy uznał, iż dokona'rly przelew 
100 zł' z konta PKO osoby, skladaję,cej 
kaucję w imienia ol'kal'żonego na 
konto sądu, miałobY to samo znacze­
nie, co złożenie gotówki. DoWód usku­
tecznienia przelewu musi być jednak 
załą,czony do , wywodu kasacji. 

Bloczki jako dowód kasowy 
'''ładze skarbowe cZQsto uznaw.:lły 

kSię.gi handlowe podatnika za niepra­
widło"ve m. i. dlatego, że bloczki ka-
80\\'e, prowadzone w przedsiębiorstwie 
podatnika j.ako dOWOdy wpływów z u­
targu dziennego, wypisywane były rQ­
ką, samego właściciela przedsiębior­
stwa, a nie któregoś z jego pracowni­
ków. 

Sprawa ta, pozornie błaha, -pop-iada 
znaczenie zasadnicze, gdy:i zapatry­
wanie władzy skarbowei stawiało pr.a­
cownika wyżej w przedsiębiorstwie 
niż samego szefa. Najwyższy Trybunał 
Administrac~'jny w orzeczeliiu 1. rej. 
7953-34 stwierdził, że fakt, iż bloczki 
kl:sowe pisane s~l, przez samego wla­
ściciela przedsiębiorstwa nie orlbiera 
im charakteru dowodów kasowych, 
gdyż brak jcP-t jakiegOkolWiek zakazu 
w tym względzie w u~tawie. Dlatego 
też okoliczność, że bloczki kasowe wv­
pisywane sę, osobiście przez właścide­
l.a przedsiębiorstwa J1ie może powod(}. 
wać uznania ksi!;tg Za nieprawidlowe. 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

B y d g o s z c z, 21 maja. - :I; y to 20.~0 - 2(; 75: 
pszenica I st. 25-i.?5.50, II st. 24-24.::;0; it:czrn ;eń 
I gat. 17.75- 18. II gat. 17.50- 17.7.3; owies 18 do 
18.50: otręby żytnie 13.75--14.50; otręhy pszenne 
m. ]3.50-14. Ś r. 14-14,50, g!'. 15.25- 16: m:łkll 
żytnia 65';, 30.50-31; mąka pszenna 6;)", 38,50 do 
3\),50. 

K a t o w i c e. 21 maja. - Żyto 21.25- 21.75; 
pszeni<.:a cz. 27,75-27, j. 27-27.jjO, zb. 26,50- 27; 
jęczmień prMm. 18.25-18.75, past. 17,7G- 18; 
owies j. 22.50-23. zb. 21.50-22; otl'flby żytnie 
13.75- 14.25; otręby pszenne gr. 15.50-16, . śr 14 
do 14.50, m. 13-13.50; iUłlkn żytnia 6~o,. 30.7.3 do 
31,25: maka pszpnna 65". 39-30.50. 

War s z n w a. 21 maja. - Żyto I 8t. 21.7f> 
do 22: pszenica 28.50-29, j. 28.50-29. zb. 28 rio 
28.50: jęczreien I~s..t. H}.~5-195.0, II A!. 18,7~~ 11l .. 
III st. 18.,,0- 18./.>; oWIes I st. 22.20- 22.70. lJ. 
st. 21-21.50: oll'~hy żytnie 14.25- 14.15; otręby 
pszenne gr. 1;;.50~16. Ar. 14.2ii~J4,7i'i. m. 14 .2~ do 
14.75; m~ka liytnia 6ó';, 20.75-30.25; milka pszen­
na 65\;. 38-40. 

L w (~W, 21 maja. - 2yto I at. 20- 20.26 II 
at. 1~.25-:-19.50: ,pszE'ni~a. cz. 25!75--26 .• "b. 24.75 
riQ 2il, bIała 26.2ii- 26.o0, zb. 20,2;;- 25 .. >0: JIlCZ­
mień przem 10.75--17.25. PRRt. 15.7~~ 16: owies 
r st. 21.2:>-2UO. II st. 19.75- 20,25: olręby bt­
nie 12.25-12.~0; otreoy I)Szt'nne gr, 111,5O- 13.70. 
śr. 11.70-12.75. m. 13-13.2G: IJIllks r,ytnia fII5'l , 
31-31.óO; mąka pszenna M-;, 40-40.50. 

nim udziale przemysłowców Żydów 
zarówno w inicjatywie, wysiłku, jak i 
wreszcie w kapitale zakładowym tej 
pioniel'skiej placówki przemysłowej". 
Jak zatem widać żydostwo jako ca­
łość nic nie straci na proc()sie unieza­
lt,żniania się włókiennictwa w Polsce 
od wełny zagTanicwej, której handel 
spoczywa w rękach ŻydÓw. Stracą, Ży­
dzi zagraniczni ha.ndlujący wełną, ale 
zarobię. Żydzi krajowi na prOdukcji 
lanitalu. Ogólny bilans żydowskich 
zysków, będzie ten sam. 

ŹYDZI ZNÓW ROBIĄ. ZLOTY 
INTERES 

I tak się l'zeczy układają, że Polacy 
cieszą się z powstania nowej placów-

JAK NIEZALEżNOśĆ, TO PEt.NA 
Społeczeństwo polskie ma prawo 

domagać się, aby akcja uniezależnia­
nia. się włókiennictwa w Polsce od su­
!'OWCÓw zagranicznych prz()prowadza­
na była wylą,cznie W oparciu o żywioł 
i kapitały czysto-polski~. 

Od produkcji lanitalU, mającej tak 
zasadnicze znaczeni.e dla obrony kra­
ju, winny być Żydzi bezwględnie 
odsunięci. (W) 

• 
ZMIANA ETYKJET 

BROWARU SUKC~ K. AnSTADTA SP. Akc. 
Niniejszym zawiadamiamy naszych P. T. Odbilłrców i Konsument6w, 

że ostatnio wprowadziliśmy 
nowe etyk1ety 

na piwo butal ko\\;e: ,,jASNE WYBOROWE", "BAWARSKIE" i "CIEMN2. SŁODKIE" 
W tym celu reprodukujemy pODiżej oryginalny znak fa b ry cz ny 

w kt6ry zaopatrzona je9t każda, nagza etykIeta. 
Polecamy się nadal łaskawym względom Szanownej Klienteli. 

Zarząd 
Browilru i Fabryki Kwasu Węglowego 

SUKC. K. ANST ADT A 
s p 01. K A' A K C Y J N A w t. o d zł 

znak (abrYC7ny 

lydowskie "raty" dl'i robotników 
VU'a,~(lĆ P"'~lI um.o'W(wh "ła t'aty 

War s z a w a, 19. 5. Najbj~d- przez ż~'dowSkiego Adwokata, do !lQ.du 
nie.i~ze Wał!stwy na1'zego społecteń- z żądaniem zasądzenia całej nil!ei,no­
siwa lubią często zreszta z konieczno- ści oraz kosztóW procesowych. Wyroki 
ści kupować "na raty". Pra\yo halldlo- zapadły przewazlIie zasą.dzające na­
we bierze nawet w specjalną, opl(lk~ leżność Żydom, przerls t.awil i oni bo­
kupujących na raty, chroniąc ich wiem Ull10wę na . piśmie. W jednej zaś 
przed' \\'yz~'skjem lub niekorzystnymi ze spraw robotnik bronił się zarzu­
warunkami kupców. Specjalnie zaS tem, że został wpl'owadzony podstęp­
trzeba przy umowach kupna na raty nie w błQ.d zapewnieniem, że firma 
zwr~cać uwagę, gdy się ma do cz~'- jest cht'ześcijal'lska, pop czas gdy jest 
nienia z Żydami, a praldyka polska żydowska i d()1llagał się oddalenia po-
uczy, że w lwiej czcbci t~' lko Żyuzi wóclztwa. ' 
tym typem sprzedaży siC zajm\.1ją.. W każdym razie radzimy skrupu-

Obecnie, gdy pod wpłpvem dzia- lutnie upewnić się przy umowach na 
łalności uświadamlają,cej obozu naro- raty, czy firma jest naprawdę chrze-
dowego mają utrudniony dostęp do ściiańsl{a. S. 
klienteli cl1J'ześcijaiu,;kicj, cr,Qslo po­
sługują się agentami chl'zcścijaflSl{i­
mi, którzy z.apewniają., że firma jest 
chrześcijańska. 

Świeżo VI 'Varszawie Sad Grodzki 
V Oddziału rozpah'Y\\'ał - około 20 
spraw robotników, którzy nie wyko­
nali umowy, z.awartej o nabycie ma­
teri.ału na ubranie z firma Bernard 
Rand z Kosowa Huculskiego, 

Jak się okazało na procesie, agent 
firmy zapewniał robotnil,ów w fabry­
kach w31'szawskich, że firma Jest 
chrześci,jańska i t}'m sposobem zawarł 
umowy ż robotnikami. Gdv robotnicy' 
przekonali się, ż'e firma 'jest jednak 
żydowska, chcieli umowę rozwię,zać 
zwraca,ią.c towar, którego OCZYWiście 
żydowska firma nie chciała prz~r.iąć, 
dopominając się płacenia rat i w kon­
sekwencji występuję,c, naturalnie 

Projekt no~go podatku 
Zarzl;1d Zwil;1zku Miast Polskich 

postanowił podhtć stal'nnia o wprowa­
dzenie prz~'musu świaclcze11 na rzecz 
pomoc~7 zimowej i stopniowe zmniej­
s,:anie zakresu tej pomocy przez 
7.większanie w miarę możności środ­
kóW miast na pl'owarlzenie w sezonie 
robót i zmriiejszpnia pl'zez to liczby o­
~6h. tlprawnion~' ch do zasiłków. 

Zdaniem projektodawców na1el,ało­
hv połl!cz~t ć PJ'zymusowoRĆ Rwinc1c:r.eń 
na pomoc żimowę, z podatkiem do­
ćb.oclOW\'ll1 iako 'na isnrawiec1liwszvn'l, 
'vV ol'.Q'a11i7.f1r·ii tlli ~",..;; ,,~1"7" 0(1(1'7;1'-

lić wymiar i pob6r świadczeń od roz­
dawnictwa. 'Vymiar i pOb6r świad­
cZEn'l powinny prowan7ić urzędy skar­
bowe według stawel;;, uchwalanych 
przez l',ady miejskie, Zebrane fundusze 
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Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 

przyjmują codziennie zapisy kandydat6w 

BezołalDy 2-.. lDł •• ł~UD1 •• ak.e,IDY kara przy,otowawczy dla kandydatów ponowDI. 

zdaiących e,zamin do kla.y pIerwsze; ~imdazjalnei. 

powinny być pozostawiane na miejscu 
z tym, że miastom o wi~kszym nasi. 
leniu bezrobocja bQdzie się udzielać 
dodatkowej pomocy w stosunku co 
najmniej 30 procent sum, zebranych 
lokalnie. 

Świadczenia powinny polegać na. 
dostarczaniu pracy; ew1.1. rozdawnic­
two innych świadczeń należałoby do 
lokalnych komitetów. 

Zjazd kupiectwa polskiego 
z Polesia 

B I' Z e Ś ć n. B. (Rabe)). W dniu 12 
czerwca rb. odbQdzie się w Brześciu 
wojewódzki zjaZd kupiectwa polskie­
go z całego Polesia celem dokonania 
wyborów stałej Rady Wojewódzkiej. 
POza tym na zjeździe -poruszone za­
sta.na liczne aktualne bolączki ku­
piect;va polskiego na Polesiu, a m. i. 
sprawa kredytu, przeznaczonego przez 
Bank Gospodarstwa Rl'a,io\vego na 
rozbudowę kupiectwa polskiego, gdyż 
dotychczas mimo przyznania na ten 
cel kredytów - kupiectwo poleskie 
traktowane jest po macoszemu . 

W chwili obecnej funkcjonuje na 
teren ie Polesia 10 oddziałów Stowa~ 
rzyszcnia Rupców Polskich, a już w 
dniach najbliżgzych zorganizowany 
zostanie nowy oddział w Ramieniu 
}{oszyrskim. 

Kongres pracowników 
notariatu i hipoteki 

w dniach 5 i 6 czerwca rb. odbę­
dzie się w Warszawie pierwszy ogól­
nopolski Kongres Pracowników Nota­
riatu i Hipoteki, który poprzedzi uro­
czyste nabożenstwo w kościele ŚWiQ-

· tej Anny oraz zlożenie wieńca na Gro­
!tie Nieznanego Żołnierza. 

Rongres ten, w którym wezrn'ł u­
dział pracownicy zarówno zrzeszeni 
Jak i dotychczas niezrzeszeni, ma na 
celu konsolidację wszystkich w ogóle 
pracowników notariatu i hipoteki w 
I'olsce i skupienie ich w jednym ogól­
nopolskim Związku Zawodowym. tu· 
dzież omówienie wszystkich spraw za­
wodowych. 

Dla uczestników Kongresu i ich ro­
dzin zapewnione zostały zniżki kolejo­
we, tudzież tanie kwatery i wyżywie· 
nie. 

Wszelkich informacyj o Kongresie 
udziela oraz przyjmuje zapisy i zgło. 
szenia Zatżąd Główny Związku Pra­
cowników Notariatu i Hipoteki R. P, 
'Var:::zawa, ul. Miodowa 11 m. 14 tele­
fon 2-07-61. 

Obrad~7 Kongresu toczyć się będ~ w 
gmachu Zwi!;tzku Zawodowego Praco­
~vni~~ów Handlow~'ch, Przemysłowych 
l • BlUl'?wych w Warszawie, przy ul. 
SJCnneJ nr 16, II piętro, przy czym 
otwarcie Kongl'esu nastąpi w dniu 5 
czerwca rb. O gOd?:. 11. 

Komitet Organizacyjny wzywa. 
wszystkich Kolegów, tak zrzeszonych 
jak i niezrze8zon~'ch, aby z uwagi na. 
cele Kongresu i mają,ce być na nim 
pcruszahe spraw~r pracownicze, - \V 

K.0ngresie tym wzięli udział gremial­
me. 

T 

Krótkie informacje gospodarclł 
(p) w sprawIe zryczałtowania podat­

ku dochodowego. W związku z wejśoiem 
w życie noweli do u3~awy o pań~tw~owym 
P?<l;ltku dochodowym. upoważniającej mi­
nistra skarbu do poboru nodatku dorhodo­
wel!o od dl'Obnych płatników w formie ry· 
czałtu bez ustalenia sum dochodu w kat­
dym poszczep:ólrlym orzypadku. Minister-
1'two [lrzystępuje jut do opracowania roz· 
porzą~lzenia w'ykonawczego do tej noweli. 
W ZWiązku z nv\Vy~szym samorzą( gospo­
darczy przystąpił do ustalenia tez w 
prezclmiocie konsh'ukrj!i przepis6'." wyko­
nawczych o l'yczałcie. rnaj'ącvch służv6 
Ministerstwu Skarbu za "podsta'wę do opra. 
cowan la rozporzn,dzenir. 

(k) Zrzeszenie Eksporter6w Producen. 
tów Wyrobów LnianYCh. powstało tlstatnio 
w Warszawie. Zrze!'zenie to ma kontu­
n~ować i rOZ8zeJ'zyć pracę nad ułatwia­
!llom ek8[lOl'tu wyroM w lnianych. które 
.~i dot.ychczas prowadzone były przez Biu­
rv Proclucent6w Wyrobów Lnianvch (I) 

(k) Z.a~re!l uprawnień kuśnierży I kraw­
c6w. Ministerstwo Przemysłu i Hanlilu wv­
dało okólnik w spl'awil' ustalenia zakresu 
uprawnlel~ kuśnierzy i krawców: 1, Do za­
kresu krawiectwa należy 'szycie ubrań I 
okryć! materiałów wł6kiennicr.ych. pl'ly 
czym podszycie spodu futrzanpgó oraz na· 
szycie kołnierr.a lub naszyć z futra . wyko­
nywanych m'zer. kuśnierza może być wy­
konane 'Jrzez krawca. jako praca potrzeb­
na d<l zupełnego wykończenia Własnego 
wyrobuj 2. J)Q zakresu kuśnierstwa należy 
dobieranie, kra'anie i zestawianie skór o­
raz uycle t nich całości futrzanych. kol· 
nierzy I mankietów futrzanych do wirrz­
chów r. materiałów włókienniczych. wyko· 
nanyc~ przez krawcuw oz ewentualnym ich 
naszyclOm. 



MlOflOIVR .1lIESIACE 
Królestu'o Al/v/liii spędza.Ja, mJesiąc 
miod'JIL'Y li) fl1l1'(J:!,:'o nad Ar/riaf.llkiem. 
Na zdjęciu mloda para na ulicy w Du-

,'azzo. 

Z WIATREM W ZAWODY 
Ledwie nastaly cieple dni żeglarze wy­

rz:.szyli na morze, 

LOTEM PTAKA 
Mistrtyni olimpijska Amer/lkanka Ge· 
strill{] rozpoczęła już trellinq tta fe.".· 
nie U'!}.\'lawy "Z/olej Zatoki" w San 

T'~ancisl .. () 

PRZEJRZYSTA GARDEROBA 
W Ameryce wprowad1.ono specjalll' 
ochraniacze przeciwko deszczowi t to UJ 
(onnie płaszcza oraz pończoch. Specjal­
nie spreparowana tkanina jedwab,ltJ 

nie przepuszcza wody. 

"um~r T'1~ - bRF,nO~T1r. ponil'(!ziaYe'f. linIa '2j maJa Hl38 Sfrona 'f 

21 lat chodzi z ku ą w głowie 
Mimo zapewnień lekarzy konłuzjonowany na wojnie wachmistrz żyje z kulą w glowie 

i czuje się dobrze . 
B Y d g o s z c z. - Rev,'elacyjny fe­

nomen znajduje sic w Bydgoszczy, 
JeRt nim emerytowany wachmistr7. 
\\'łnd'y!'Ilaw Rrzemiń!'ki, który od 21 
lat Mz najmniojszych objawÓw cho­
!'obowych posiada. kulę w głowie, tuż 
przy oponach mózgowych, 

Postrzał otrzrmał 19 października 
HJ16 roku na. froncie rumullf'kim pod 
Torpaisa.r. Hula przeszła przez czaszkQ 
i zatrzymała się na kości. Po postrza­
le KI'zemióf<ki przez 18 godzin przele­
żał w rOWie strzeleckim bez opatrun­
ku, po czrm wra.z z l'ann~·m kolegą 
wlókl "ie trzy kilometrv do najbliż­
szego punktu opatrunkowego, 

W POLU ZASŁANYM TRUPAMI 
Jnk opoVl-iada J{l"zen'lil1 ki, po dro­

dze obaj stracili prz~· tomność i przez 
kilka godzin prl,eleżeli na polu, zasła­
nym trupami. Brlibv zostali żywcem 
zas\'pani pl'7.e2: "Anitat'iusr.y, gd~'hy nie 
odzy:o;kał T'n'z~' (omnOHej towarzysz 
Krzcmiilskil'g'o i n ie ostrzegł dl'użrny 
sanitarnej. W pOlo'Yej ir.bi(} chOl'VC'h 
obawiano się dokonać operacji, gclY 
st,,·ierclzono u Krr.elnil),.kicgo obec­
ność kuli w mózgu. "-~·słatlo r~mnego 
do szpitala w L'lm (Bawaria). I tu 
jednak lekarze nic pod.i~li siQ operacji 
-------------------------------

Tanio i Elegancko 
ubierzesz: si~ na sezOn letni 

W Chrześcijańskim 

~~M~ ~OllU~WfM 
Lódź, 11 Listopncla 20, TeJ. 12-0-12, 

w dużym wyborze poloca: 
Płaszcze damskie wełn. i impr. od 17 zł 
Płaszcze męskie weln. J impr, od 20 " 
Garnitury męskie zWykłe od 18 " 
E:leganckie sport. i wizytowe od ł8 " 
.Mundurki uczniowgkie 

i harcerskie od 8" 
Golf" spodnie długie i inne od' " 

Wykonanie pier" szorzędne, 

uznając, że stan pacjenta jest bezna­
dziejny. 

W:t::DRÓWKA KULI 
A pacjent t~-mcza$em po trzech 

miesiq.cach powrócił do Zdł'owia i o­
puścił szpital. Na front RrzemiI1skie­
go .jUż nie "'r~łano. Pr7.vd7.ielony jako 
tłumacz do oddziałów niemieckich n~. 
terenie b. J<on,are!'.6wkl, I{l'zemillski 
przy plerwf;zych ruchach wolnościo­
wYch zde~el'terował i wstapil do armii 
połsldej. Prz()b~'ł kamp.anię wOjenn(t 
i jnko wachmistrz ułanów pozoRtawal 
w cr.~·nnei ~Iużbie do 1030 I'oku. Nigrly 

w tym czasie nie dawała o sobie mać który zaproponował I{rzemil'lskiemu 
kula, utkwiona w l7łowie. Dopiero w poddanie się badaniom. Krzemiński na 
1930 roku kula przesunęła się nieco propozrcję tę zgodził się i obecnie 
w strono mór.gU i .fak !'.twierdzili na czyni ostatnie przygoto\yania do wy­
podstaWie zdjęć roentgenowskich le- jazdu. 
kurze, liula przyrosła do mózgu. Krze- NiewaŁpliwie badania amerykat'l­
mil'l.!;'kiego Twzeniesiono na emeryturę· skie w dużej mierze przyczynią się do 
INSTYTUT ROCKEFFELERA CHCE wyjaśnienia zagadki, w jaki sposób 

BADAĆ KRZEMIŃSKIEGO kula tkwi w móz~u, nie naruSza C7.yll-
Niezwyklrm tym fenom<.>nem natu- noś ci mózgow~'ch i ctlacr.ego metal, z 

ry 7.ainteresował sic instytut dla ba-I jakiego kula jest wykonana, nie roz­
dań mózgu Rockcffelera w Ameryce, ldada się. 

SlIXll tUE SLO,UKOH'Y KAPELUSZ! 
Fal(J 1Ipalów ognrnela rÓIN/ież Amerykę, gdzie lansuje się znowu zapomniany 
już calkoll'/cie U' Europie 1calJe{usz słomkowy. Na zdjęciu widzimy swawolne 
cór!} "wuja Sama", U'yraźające na. swój sposób radość z okazji powrotu. kape-

lusza slomkowego 

!SI !I 

3200 części balonu stratosferycznego 
lipt. nUJ'~!Jłłsld jedzie (lo AntCł'yki 

W Logionowie odbr1o sil;? uroczy-, Jak się dowiadujemy, jeden z pilo-
ste P?ś\Yi~cenie pierwszych piatów po- tów polskiego, ba,lonu. s.tr~tosferyczne­
włókJ balonu stratosfel'rczJ1('go, ktol'e- g'o lipt Burzynski wYJezdza do Nowe­
go szrcie ,y/aśnie rozpoczl;?to. go Jorku, aby tam od rekordzistów 

Balon, na któJ',I'm aeronauci polscy świata w lotach stratosferycznych do­
polecQ clo stratosfery, będzie pORiadal ,dedzieć się dokładnych szczegółów o 
40 szwów pod/użn~fch i 80 popl'zecz- przy-gotowaniach przedwstQpnych do 
n~·('h. Będzie sil? skłaclal z 3200 od- tak poważnej imprezy. 
c1zielnrch k~\\'a/ków powloki. DłI1~Ość Wykopaliska naukowe 
IHatel'lału uzrtego na halon przy Jed-
nrm ~netrze sz.erokości wynosi około na Wileńszczyźnie 
13 tnllQC\" metrowo Praca przy zszywa- . , . 
niu 'powloki trwać hedzie ok~ło dwóch Z ramlema ml~ze~m ;jl'c~eologJcznego 
. . ..' uniwersytetu wllensloE'go wYjechała w o-
l pol mleslQca, kolicę ju~zun, pow. wileńsko-trocki, eks-

----------------- pedycia naUkowa, kt6ra ma rozkQpać tam 
cmentarzysko kurllanowe letto-litewskie. 
Na czele ekspedycji stoi dr Cehak·IIołubo­
wiczowa. Gdy lekarz powie: Wątroba ... 

myślcie o jej leczeniu, bo w tej diagnozie 
mieści się często woreczek t6łciowy, ka­

l'aj<\ce egzotyczne roślinv Combretum I 
Boldo pobudzają wątrobę do właści wej 

mienie tólciowe, tółtaczka, Zioła mAgistra pracy i normalnego wydzielania t6łci oraz 
Wolskiego przeciw cierpieniom w1\troby powodują naturalne wypróżnienie. 
ze znakiem ochronnym .. B!llosa", zawie- Do nabycia w aptekach i drogeriach. 

ng 10 661J a 

W Mediolanie jeszcze pada! 
M e d i o 1 a n. - Przełotone z powodu 

dei"zczu piąll\Owe spotkanie nie mogło 
dojść do skutku r6wniet w sobotę, albo­
wirm rleszcz padał znowu przez cały 
d7iell b('z przerwy. Gry wyznaczone zo­
stały przeto na niedzielę. 

] 

• 

A~i~~mi[y ~omalail ~i~ "num~ru~ nulluf ~Ia lY~IW 
Na zebraniu Bratniej Pomocy Słud. Uniw. Jagiell. uchwalono rezolucję, domagającą 

się całkowitego zamknięci a uniwersytetów dla żydów 
Kra k ó w, 21. 5, - W czwartek ub. 

odbyło się na Cniw. JagiellOńskim 
w sali Kopernika. nadzwyczajne walne 
z~branie Bratniej Pomocy Stud. U. 1. 
w ohecności około 500 członków, Ze­
bl'anie poświ~cone było sprawie pol­
skości wyższych uczelni. Sprawa ta 
bowiem o pierwszorzl;?dnym znaczeniu 
nal'odowym i pailstwo\y:.'m kompliku­
je się obecnie i powm~l1ie zngraża pol­
skiej mlodzieży. Kieuy polSka mło­
dzież skladała na frontach wojonnycb 
daninę krwi, Żydzi pchali sic na wyż­
Sze uczelnie polskie, tak, ze procent 
łch WJ1l0$U w r. 1923-' ponad 30 we 
wszystkich nauych wyŻ.&Zych uczel­
niach. Sejm nasz nie zdobył siQ na 
postanOWienie "numeros clau us'· dla 
Żydów. Ale walczyła o to nieugięcie 

mlodzież eJiminujĘl.c całkowicie z ży­
cia akademickiego Żydów, ręalizując 
getto we wsz\"!5ikich dziedzinach ży­
('ia. i dokonujQc tego, że procent ży­
dów w rb. spadł na uniwersytetach do 
11. 

Ale obecnie sytuacja się psuje. W 
prz~·szłym roku akademickim cała 
młodzież polska, kOllCZI,l.Ca. gimna7.ja, 
bQclzio poorana do woj siw., więc wyż­
szym uczelniom grOzi zalew żydostwa. 
Mlour.ież llie chca,c zmarnowa.Ć 20-
lelniej walki 9 odżyd7.enie wyższych 
uczelni, postanawia zwrócić siQ do 
władz o całkowite zamkniecie uniwer­
sytetów dla żydów, wstrzymanie no­
stryfikacji dyplomów ,zagranicznych, 
wstrzymanie pożyczek i pamocy fi­
nansowej dla studentów i organizacyj 

żydOWSkich, obsadzanie katedr, do­
centur i asystentur wyłącznie uczony­
mi polskimi. 

RezolUCję z t~'mi postulatami u­
chwali/a młodzież akademicka Krako­
wa na zebraniu Br. Pom. przez akla­
mację, wśród ogrOmnego entuzjazmu, 
w obecności kuratora prof. St. Pigo­
nia .. Przemówienie glówne wygłosił o. 
St. Zahicki, prezes "l\Hocl7.ie7.y \V~zech­
J;lolskiej", po nim zaś przemawiali pp. 
~witaj, Dziąbianka, Turka, H. Godlew­
ski, Haydukiewicz i KIler. Zebranie 
za.koflczono hymnem Młodych, 

Podobne zebrania urzą.dzą. niC!ba. 
wem Bratnie Pomoce Akademii Gól'­
niczej, WSH, Akad. Sztuk Pi<;knych, 
Medyków i Studentek. 



KRONIKA PABIANIC 

Kino "Oświatowe" "Bohaterowie 
morza". 

Pierwszy wypadek pryszczycy. Na po­
sesji O. Borowskiego przy ul. Bugaj 3, 
stwierdzona z0ć5tała w oborze wgród bydła 
pryszczyca. Przybyly na miejsce powia­
towy lekarz weterynarii stwierdził u by­
dła ponad wszelką wątpliwość tę chorobę 
i wydał polecenie zastrzelenia 1 krowy i 
cielaka. 1'\a calej posesji przeprowadzo­
no odpowiednie zabiegi odkażaj[\ce. Za­
znaczyć trzeba, że je, t to piel'\Y:szy wypa­
dek pl'zyszczycy na tcrrnic Pabianic. . 

Jazda rowerami po chodnikach będzle 
surowo karana. Mimo cZĘstych 06trZl'Żell 
i licznych mandatów, rowerzyści nie zwa­
żając na nic jeżcIż ąnac1al po chodnikach, 
narażając przechodniów, a szczególnie 
dzieci na najcchnnie. " ' ladze policyjne 
wydaly wohec tego 0::;11'(' zal'zadzen ie ści­
gania upartych t:ykli::.tów i pociągania. 
ich rlo surowej or! po\\'il'dzia Iności knl'l1C'j. 

Pierwsza placówka chrześcijańska 
czapnictwa w Dłułowie. \Y IJłutowie 
czlonek St rOl1nict wa l\':lI'oclo",cgo tam t. 
}{ola, p. St. Gwiazda po odhytym lmrsie 
czapnictwa, urza,clzonym przrz wydz1Uł 
gospodarczy Str . .l\ar. w Sieradzu, zało­
żył pierwszą chrześcij::\l'\skf\ placówkę 
czapnictwa, daiąc możność ludności z ca­
łej olwlicy nabywania dobrych i tanich 
czapek, oraz co najważniejsze, odwróce­
nia wszystkich ocl popiel'ania Żydów. -
Młodej p la cówce "SZC7.e~Ć Boże". 

O nazwę ulicy zasłużonego kapłana. 
Komitet ufun(lowania tablicy pamiątko­
wej ku czci b. prefekta śreclnich szkół pa­
bianickich oraz b. d~Tel<tora progimna­
zjum męskiego. śp. ks. kan. Stefana Ryl­
skiego, wysta,pil z projcktrm nazwania 
obecnej ulicy !\(lścielnej ulicą ks. Stefana 
HylskiE'g'o. Myśl ta Z11 l uguje w całej 
pełni na uznanie i poparcip i należy się 
spodzicwać, że projekt będzie mógł być 
wrkótce zrealizowany. 

KRONIKA ZGIERZA 

Plaga wściekłych psów. \V pia,tek, 20 
bm. w Zgierzu w clzie'lnlcy zachodnirj 
miasta pojawił się zbla,kany wściekly 
pies, który pogryzł 13-1etniego Henryka 
80sińskiego (Bazylejska 31-) i 7-letniego 
Bucz~-iIskiego, zamieszkałego przy ul. Go­
łębiej. Powiadomiona o wypadku poli­
cJa zasf.rzelila psa. Pol,a,sanych chłop­
ców oddano pod opiekę I('karską. Zacho­
dzi przypuszczenic, że polqsanych zosta­
ło kilka osób, których nazwisk w pierw­
szej chwili nie ustalono. O ile wściekly 
pies będzie pochodzenia miejscowego, to 
niewątpliwie wszystloc psy tej dzielnicy 
zostaną wytępione. 

Poświęcenie sztandaru Związku Pod­
oficerów Rezerwy. V,, czwartek. dnia 19 
bm. w sali obrad Rady Miejskiej odbyło 
się organizacyjne zebranie komitetu ho­
norowego zgierskiego kola Związku Pod­
oficerów Rezerwy, którego celem było u­
sta lenie programu uroczystości poświęce­
nia nowoufundowanego sztandaru związ­
ku. Protektorat nad uroczystością objął 
J. E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński 
oraz dowódca O. !C, gen. Thomme. 

KRONIKA OZORKOWA ----------- ... Ozorków na Fundusz Obrony Narodo· 
wej. W dniu 7 bm. odbyło się w Ozorko­
wie zebranie fabrycznego komitetu Fun­
duszu Obrony Narodowej przy współu­
dziale starosty powiatowego i przewodni­
czącego powiatowego komitetu FON. Na 
zebraniu tym zakomunikowano panu sta­
roście, iż robotnicy i pracownicy firmy "Za­
kła'dy Szloesero\\'skie" ofiarowali jedno­
dniowy zarobek na rzecz dozbl'Ojenia 
armii. Suma t[\ drogą uzyskana wynosi 
.1:5.600 złotych i ma być przelana na ra­
chunek glównel!o komitetu FON w V/ar­
.sza\Yie. Tak piękny czyn roboŁnil,ów ozor­
kowskich powinien zyskać liczne naśla­
downictwo we wszystkich miejscowościach 
l osiedlach fabrycznych. 

KRONIKA TOMASZOWA 

O lepsze mieszkania dla dozorców. Zw. 
Dozorców Domowych pOeljał zabiegi nad 
poprawą stanu mieszkań służbowych, 
przydzielanych zazwyczaj w piwnicach, 
lwmórkacl1, a nawct w zwyldych drew­
nian~'ch budynkach skleconych naprędce 
z dC'sek. 1\:ontrola mieszkań dozorców 
wykazała, że 80 pclt mieszkań pozbawio­
nych kst warunków zclrowotnych. W 
najbliższ~- ch dniach odbędzie się konfe­
rencja przedstawicieli Związku Dozorców 
z właścicielami nieruchomości dla omó­
wienia sprawy ekwiwa lentu w gotówce 
na wynajem mieszkali ella dozorców. 

Szewcy żądają podwyżkL Związek 
pracowników szewskich wszczął starania 
o podwyżkę płac. 'Yysuwane są. żądania 
podwyższenia płac trzem kategoriom cze­
ladników i zniesienia czwartej kategorii 
plac. \V sprawie tej w dniach na.ibliż­
szych odbędzie się konfcrencja stron za­
interesowanych. 

KRON I KA S I ERAOZA 

Akademia eucharystyczna. Staraniem 
Ak ej i J\:a toli ckici ul'zą.c1'lon a zostanie w 
dniu 26 bm. w Domu Katolickim w Sie­
radzu uroczysta akademia eucharystyczna. 

Nuwe ławki. \V aleiach }{ościuszki Za­
rząd :\liej--;ki zainstalo\\'al kilkanaście no­
wych pra ktrcznych ławek. Również zało­
żone zostaly kosze i skrzynki na odpadki. 

Usunięcie kiosków. Dwa kioeki na ro­
gatce kalisl{iej zostaly usunięte z powodu 
.zaokrąglenia skrętu rudującej się w tym 
miejscu autostrady, jako też w celu nada­
nia ('·-tetycznego wyglą.du alei cmentarnej 
od strony Alei Sienkiewicza. 
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Trz ba zlikwidować łódzk~ "Słarówke" 
Destrukcyjna rola getta - Wzywamy wszystkich POlaków dobrej woli do wspólnego 

. wysiłku 
Ł ó d ź, 21. 5. - Dążą,c planowo i sy_ ska dzielnica handlowa skupia kup­

stematycznie do odżydzenia Łodzi za- ców Żvdów o niesłychanie ogranicz o­
l'ówno kupiectwo, jak i całe społe- nych potrzebach, a' przy tym nieprze­
czellstwo musi zwrócić jak najbacz- bierających w środkach w walce kon­
niejszą. uwagę na dzielnicę żydowskie- lmrencyjnej. Kupiectwo to wytwarz~ 
go getta, objętą. ogólnę. nazwą "Sta- 'poziom cen, nieuz.asadniony żadnym1 
rówkl;l.". względami gospodarczymi i normal-

"Starówka'" stanowi najgroźniejszą. nej, uczciwej kalkulacji kupieckiej. 
i najniebczpieczniejszę. konkurencję 'W t\'ch warunkach nieświadomy 
dla chrześrijal'l~kiego handlu. Trzeba metod żydowskich kupców ze "Sta­
sobie jasno pO"'ieclzieć, że bez zlikwi- rówki" konsument, zarówno drobn)7 
dowania "Starówki" nie może być mo- kupiec, jak z.aopatrujący jedynie swe 
wy o odżydzeniu łódzldego handlu. potrzebY klient pociągany będzie za­
JAKĄ, ROL~ PEŁNI "STARÓWKA"? wsze niskimi , na pozór cenami. 

Jak dobrze wiadomo, na "Starów-I METODY KUPCóW "STARÓWKI" 
ce" koncentruje się hurtowy i deta- Konsument nie zawsze orientuje 
liczny handel Żvdowski. Ta żydow- się w jakości towaru i nie zawsze 

Dalsza likwidacja strajku 
w drukarniach tkanin 

C~y (lojd~;e do stł'Uj/fU, ''W 

Ł ód ź, 21. 5. - Dalsza likwidacja 
strajku w drukarniach tkanin postę­
puje. WiQkszość firm przyjęła układ 
zbiorowy, na zasadzie którego płace 
dla robotników w dl'ukarniach ręcz­
llFh pocł\-rrższone zostały o 5 pct a 
dla drukaJ'll filmow.\"Ch dniówki usta­
lell1e zostal~- na 10 zł. 

. Nie przyjęły jeszcze układu fabry­
kI Buhlego w Rudzie Pabianickiej o­
raz Finstera w Łodzi. Strajkuje jeszcze 

l'r~e'llły{'le ce'J'a"lłic~"Y'Inf' 

310 robotników. Likwidacja strajku 
spodziewana jest w nadchodzącym ty­
godniu. 

Rohotnic~' przemysłu ceramicznego 
zwołali na 22 bm. walne zebranie. Po­
nieważ przemysłowcy nic godzą sit,) na 
podw~'ższenie płac a przeciwnic zamie­
rzają ohniżrć place o 10 pct zebranie 
ma pod.iąć uchw.ałę odnośnie prokla­
mowania strajku, celem zmuszania 
przemysłowców do ustt,)pstw. 

Proces szajki "hien licvtacyjnych" 
Surowe ka'J'Y na 'lJULC herów ~yclou:skich 

Ł ód ź, 21. 5. - W dniu wczoraj- dom kupiono za 158 t~-s. złotych. 
szym ostatecznie zakol'lczył się proces \V w~'niku rozprawy Sę.d Grodzki 
żydowskiej szajki macherów-licytato- w Łodzi skazał Ż~-da Bernheima, wła­
rów. ściciela "Astorii", oraz Samuela Lewi, 

W październiku 193G r. w Sądzie każdego na 6 miesięcy więzienia j 1000 
Grodzkim ",.,·znaczona bvła lic\·tacia zł grznvny. 
nieruchomości przy ul. Zawadzkiej 20, Sąd w mot,nvach podkreślił, że 
która była własnościa kilku Żydów. przes1.<,:pst\\'o sza.iki zasługiwało na 
Nieruchomość przedstn.wiała wartość specjalnie suro\\·ę. karę, gdyż popeł­
ok. 500 t~'sięcy złot~-ch, szajka lic\'- nione było w są.dzie i podn-wało zau­
tantów działają.c jednak przekulJ- fanie do instrtucji są.dowej. 
stwem odsunęła innych licytantów i 

Szkielet sprzed 100 lat 
P a b i a n i c e, 21. 5. - Na posesji 

Kleszczyilskiego (Pl. Dąbrowskiego 5) 
przy kopaniu dołu pod fundament 
nowego domu, znaleźli robotnicy na 
głębokości 1,20 m czaszkę i piszczele 
w stanie bardzo zmurszałym. 

Jak stwierdziła komis.ia lekarska, 
znalezione kości pochOdzę. sprzed stu 
lat. Na tcmat powyższego krążą różne 
wersie. 

Demonstracja bezrobotnych 
P a b i a n i c e, 21. 5. - W sobotę 

przed południem okolo 50 bezrobot­
nych, kobiet i mężcz~'zn, zebrało się 
demonstracyjnie przed magistratem w 
sprawie pracy. 

\Vyłoniona spośród nich delegacja 
udała się do magistratu, gdzie oświad­
czono jej, że delegacja miasta inter-

KRON I KA LASKU 

wcniowała w kwestii robót publicz­
nych w WOJewództwie. Z braku przy­
znania miastu przewidzianych kred,-­
tów pl'ojektowanyCh prac . normaln'ie 
nie można b~'ło rozpocząć: 

Zapcwniono delegację, że w prz~'­
~zł~'m .tygodniu zostanie przyjętych 
lO ludZI do pracy przy kanalizacji. 
Demonstracja miała przebieg spokoj­
ny. 

Strajk w żydowskiej fabryce 
P a b i a n i c e, 21. 5. - \V tl,alni 

meChanicznej Szafirsziajna (ul. Sej­
mowa 1) w~-buchł strajk na tle ekono­
micznym. Z powoclu niehonorowania 
przez życlowskieg-o fabrykanta umowy 
zbiorowej robotnicy porzucili pracę. 

Strajkujący domagają. się ponadto 
15 do 20 pct podwyżki. Prowadzone 
konferencje nie dały żadnego wyniku. 
Strajk ma przebieg spokojny. 

stali zwo~nieni. 'Wśród ~re~ztowanych znaj'­
dowal! Się: po. Edmund Białecki, Czesław 

wnika w bru dnę. kalkulację żydow­
skiego kupca. Klient na ogół nie Wie, 
jak często żydowski kupiec ze ,,sta­
rówki" dopuszcza się podstępnych 
upadłości, nie wie o źródłach pocho­
dzenia to\\'arów, sprzedawanych w tej 
dzielnicy żydowskiego getta. A prze­
cież na porządku dziennym są fakty 
kupowania przez żydowskich kupców 
ze "Starówki" towaru u paserów, na­
bywania go na licytacjaCh itp. 

Chrześci,iallski konsument nie wie, 
w Jakim stopniu wspomniani żydow­
scy kupcy dopuszczajl;l. się oszustw w 
stosunku do swych dostawców, jak 
dział,aję. na szkodę skarbu i o innych 
żydowskich l.ombinacjach. 

Z kupiectwem żydowskim, poslu: 
gującym się machlojkami w swej 
działalności handlowej, kupiec chrze­
ścijanin, pracujl;l.cy rzetelnie i uczci­
wie - nie .iest w stanie konkurować. 

PRZEPROWADZIĆ TRZEBA 
STANOWCZĄ, WALK~ 

A jednak nie można tolerować ży­
dowskiego getta na "Starówce", wy­
ciągającego pienil;l.dze z kieszeni nie 
tylko społeczeństwa chrześcijańskiego 
Łodzi, ale także społeczeństwa całego 
niemal okl'ęgu łódzkiego. Trzeba przy 
tym zaznaczyć, że zasięg "Starówki" 
przekracza granice wo.iewództwa łódz­
kiego - pl'zyjeżdżają, do niej po za­
kupy często kupcy chrześcijallscy z 
Odległych okolic kraiu . 

Chcę.c uwolnić Łódź od żydowskie­
go kupiectwa - trzeba, i z tego należy 
sobie IV pełni zdać sprawę, zlikwido­
wać "Starówkę" - siedzibę nielojal­
nej, brudnej i nieuczciwej konkuren­
cji żydowskie.i. 

Aby cel bvł osiągnięty, potrzebne 
jest zgodne współdziałanie kupiectwa 
i społeczeństwa chrześcijańskiego. 
\Vspólny szturm musi zlikwidować tę 
jedną, z najsilniejsz~'ch żydowskich 
pozycyj w Łodzi. 

AI,cia, podjęta w tym kierunku, 
musi być planowa i konsekwentna. 
Jakie środki należy przedsięwziąć, a­
by ten cel zrealizować, rozważać bę­
dziemy w następnych uwagach. Do 
"'spółpracy pUblicystycznej w t~'m 
względzie zapraszamy wszystkich Po­
laków dobrej woli. (W) 

Cena 
Nr 1 - w kaszlu. a3tmle. rozedmIe pluC' 2.50 
Nr 2 - w reurnatyżmie. artretyzmie. z/eJ 

pl'zemianie materii. niLCJ;istOŚCJ 
cery. chorobach skórnych • •. S.-

Sr 3 - w chorcb'lc'" żolądkowo-kiszkow:. ch . 
wątrobowych. żóltaczce. ". 2.50 

.r 4 - w chorobach nerwowych. bólu g/ow]> 
oezsenności. ogólnym wyczerpaniu 3.60 

Nr 6 - \Y niedukrwistości j ogólu . m osLo 
bieniu . . . • •• .•.. 4.20 

Nr 7 - w chorobach nerkowych i peche-
nowych . • . • • , • . . , . 3.-

Nr 9 - przeczyszczające w chronicznYt!I za 
twardze::liu i hemoroidach, 1.50 

.iJ" nahycia w oryginalnym opakowanIu w apte· 
kach. składarh RPtec7.nych ; drogeriach lub w 
wytwórni .. POLBERBA", Krak6w·Pod"órze, 
t"krz. Nr 48/1. fi 10653 
Zainteresowani Jtrzymują ns żądanie osrmo 

z wytwórni broszure. 
.. POLRERBA". Kraków-Podgórze, 8hz. Sr 48/h 

KRONIKA PIOTRKOWA 
Rob t ik a · \V kI" Żuraw, Antoni !(wiatkowski, Leon WJ'e-o n zasyp ny zywcem. o Dnu Kino Czary - "Szesnastolatka", 

B 'l p l ó I k' d chowski, St. Lenke i J. Ro\\'ills·ki. l CW, gm. rusz ~ w, pow. as lego, po - Kino Roma _ "Byłam szpie!!iem". 
czas wydobywania żwiru na glębokości 0- Właściciele nieruchomości na FON. Za- .. 
kolo 6 metrów wskutek oberwania się zie- rząd Związku Wła.ścicieli Nieruchomości Pożar. \V dniu 19 bm. w PiotJ-kowie przy 
mi, zasypany został żywcem robotnik Cze· w)"dał odezwę do wszystkich swycl. człon- ul.. Zamurowej powstał pożar w żydow­
slaw Filipczak, lat 25 z Bilewa. Przybyły kó\Vz apelem by opodatkowali się na rzecz sklm domu, który wyrządziwszy minimal-
na miejsce lekarz stwie·rclził zgon. .zakupu sprzętu wojennego dla armii po ne straty, został umiejscowiony, 

Pożar. We wsi D~by Wolskie, gm, Dą- pół procent od dochodu ze swych domów. 
browa Ru.siecka z nieustalonych przyczyn KRON I KA WARTY Ciężarówka w rowie. W dniu 19 bm. 
.spłonęła zagroda gospodarska na szkodę s~utkiem pęknięcia opony, ciężarówka nr. 
Jana Wolnego. I W polskim sklepie powinien być polski 3;;292 należąca do Lucjana Lupińskiego z 

Zako.ńc~enie bu~owy park~nu cmenta- t0'Yar. Od. pewnego czas.u daje się zauwa- Łod:zA, wpadła do przydrożnego rowu. Szo­
na. DZięki staramom ks. dZiekana Zyg- zyc że mekt6rzy sklepikarze szczególnie fer wyszedł bez szwanIm, samo zaś auto 
munta Gajewicza zostal przyzwoicie opar- z okolicznych wiosek zakupują towar dla odniosło nieznaczne uszkodzenia. 
kaniony cmentarz parafialny w Łasku. Bwych sklepików w hurtowniach tydow- Napad rabnnkowv. Na szosie Łódź-

Towy parkan jest zbudowany z betonu oskich, pomimajllic hurtownie chrześcijań- Piotrków okolo wsi Kafar dokonano napa­
,prze'ciętnej wysokości 2 metrów. Pierws'le skie. Zwracamy uwagę tym kupcom, że du r~bu~kowego na wóz naładowany na. 
sk ła dki na budowę parl,anu złotyli para· społeczeństwo polskie nie życzy sobie ży- czymaml kuchennymi. Poszkodowany zo­
fianie kolegiaty łaski.e] kosztem których dowskich artY'kułów i w przyszłOŚCI odpo- s~ał Aclam Ant?'8ik z Łodzi, który ponie. 
obecnie remontuJe się na zeWllf>trz kościół wie-dnio ustosunkuje się do tych sklepów. SłOne straty oblicza na 150 złotych. 
św. Michala w Łasku. które zaopatrywać się będą w towary u 

Żydów. Chciała ukraść płótno. Do sklepu p. An· 
KRONIKAZOUŃSKIE.J WOLI 

Kino Muza - "Jestem sZ'Piegiem". 
Zwolnienie narodowców. J8ik już dono­

siliśmy w związku z wypadkami l-majo­
wymi w Zduńskiej Woli. zostało areszto­
wanych kilku członl,6w Stronnictwa Na­
rodowego. \Y dniu 18 bm. aresztowani zo-

Wyjaśnienie. W numerze 115 "Orędow- ny Król w Sulejowie przybyła młoda 
nika" z dnia 20 bm. referując prze.bieg wieś~'iaczka, chcąc ,kupić materiały na 
procesu sądowego prze'ciwko p. Kazimie- sU'kme, W pewnej chwili właścicielka spo­
rwwi Fibichowi zanotowaliśmy mylnie, że strzegła .brak lO-metrowe.j sziu'ki płótna, 
sąd wydał wYTok uniewinniaj'ący p. Fibi- która dZl'wnym trafem znalazla się w ko­
cha. Obecnie wyjaśniamy, że sprawa zo- sZY'ku wieśniaczki. Nie'doszłej złodziejce, 
stała oelroczona i będzie rozpatrywana na którą okazała się Marianna Lec, ze wsi 
najbliższej sesji. _ .MJerzyn, spisano protokół. 
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NOCNY DYżllR APTRlr< 
Nocy dzisiejszej dyżurują spteki: DlIszkle­

",·iczowa. Zgierska 87. Hartman IZyd). Hrze­
fińska 24. Rowińska. plac Wolno§ci 2. Perel­
man i S-ka (żyd). Cegielniana 32. Danielecki. 
Piotrkowska 127. W6jcicki. Nap16rkowskiego 
27. K"mpfi. Karolewska 48. 
TEIEl<'ONV 

POgotowIe miejskie 102-90. 
Pogotowie P. C. K. 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208·10. 
PogotowIe lekarzv chrześcijan 111-19. 

TEATRY • 
Teatr Polski - o i6-tej "Gwałtu co sili dzie­

je"; o 20.30 .. Małe szczllście Agnieszki". 
KINA 

Callitol - .. Pani Walewska". 
Corso - "Tajemnicze promienie" i .. Mor<ler-

Cy na· olimpiadtie··. 
Ikar - "Yosbiwara". 
Metro - "Dzień na wyścigach" 
Mimoza - .. Lew dżungli". 
Oświatowy-Stolice - .. Jej obrońcy" i .. Dom 

nr :57" 
PaJace - "Linia Maginota" . 
Przedwiośnie - "Moje szczęście to Ty". 
Rialto - .. Dziewczyna szuka miłości". 
Stylowy - "Miasto Anatol". 

KOMUNIKATY 
NIEŚMY POMOC BIEDNYM NARO­

DOWCOM! Członkowie Stronnictwa Naro­
dowego pamiętajcie o biednych narodow­
cach. Obowiązkiem każdego członka Stron. 
Narod. jest przyjść z pomocą biednym ko­
legom. Ofiary można składać w lokalu za­
rządu okręgowego Stron. Narod., Lódź, 
Piotrkowska 86, IV piętro, front. 

WIELKIE ZGROMADZENIE PRACOW­
NIKÓW PRZEMYSLU SPOŻYWCZEGO. 
Zarząd Zw. Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Spożywczego "Praca Polska" w 
Lodzi zawiadamia wszystkich pracowni­
ków w browarni ach, że w dniu 22 bm. o 
godz. 11 rano w lokalu własnym przy ul. 
Bandurskiego 9/11 odbędzie się wielkie 
zgromadzenie robotnicze z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie, referat 
pt. "Sprawy umowy zbiorowej w przemy­
śle browarnianym" wygłosi kol Bednar­
czyk, dyskusja, zakończenie. 
Z 2YCIA ORGANIZACYJ 

Ostrzeżenie L. O. P. P. Ostatnio na ter€'nie 
naszego miasta oowiedzajll firmy przemysłowe 
i handlowe akwizytorzy, zbierający ogłoszenia 
na n ekome wydawnictwa L. O. P . P. Zarząd 
ł .. 6dzkiego Okregu Wojew6clzkięgo L. O. P. P. 
podaje do wiadomości, że nikogo nie upoważnił 
do tego rodzaju akcji na terenie woj. ł6dzki'ego 
i prosi P. 'r. Firmy w razie zglosz€'nia sili a­
kwizytora o łaskaw€' każdorazowe t"lefoniczne 
zawiadomienie naszej Instytucji (tel. 203-11) a­
b)'śmy mieli możność niezwłocznej interwencji 
nie wyłączając wezwania policji. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
. Stan zatrudnienia na plantacjach. Wy­
dzial Plantacyj Miejskich w chw'ili obec­
nej zatrudnia ogółem 680 rO'botników, a w 
liozl:Jlie tej 163 kO'biety. Więksl':a część zaję­
ta jest w parku Ludowym przy budowie 
kwietników oraz niwelacji terenów wysta­
wowych. 

CzęścieJ polewać ulice. Starostwo 
Grodzkie zarza,dzilo, 1:e w dni upalne i 
wietrzne, gdy powierzchn.ia ulic, polewa­
na obecnie trzykrotnie dziennie szybko 
wysycha, dozorcy mają polewać jezdnie 
w miarę potrzeby większą ilość razy w 
ciągu dnia, by nie dopuścić clo powstania 
kurzu i przenoszenia śmieci przez wiatr. 
Nad wykonaniem tego zarza,dzenia czu­
wać będą. organa policji. 

750 dorożek konnych stanęło do prze­
glądu. Tegoroczny przegląd dorożek kon­
nych w Łodzi przyniósł pomyŚlne rezulta­
ty badań. Stwierdzono, 1:e ogólny stan tych 
wehikułów wyraźnej uległ popra wie. Zgło­
siło się do przegla,du ogółem 750 dQroiel,; 
wszystkie zostały przyjęte i zakwalifi>ko­
wane. Nie zjawiło się 150 dOTo'żek konnych. 

Wydział P<rzemysłowy wystosował do 
Starostwa Grod'z'kiego w Łodzi pismo w 
sprawie wycofania z rucbu kO<ffiunikacyj­
nego tych dorożek, których właściciele nie 
stawili się do przeglą.du dorożek. 

Rozbudowa sanatorium. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Łodzi rozpocl':ęła j'es'lcze w ub. 
roku rozbudowę na wielką skalę sanato­
rium dla chorych gruźlicznych w Tuszyn­
ku, kosztem 4 milionów zł-otych. Obecnie 
prace wznowiono i prowad7.one 68, w przy­
śpieszonym tempie, albowiem dążeniem 
władz ubezpieczalni jest o{lclanie pawilo­
nów do użytku pu'bllcznego w paźd7.ier­
ni'ku 1938 r. Stworzone zostaj'ą równie1: pa­
wilony specjalne zimowe odrębne dla gru­
źHków w różnym stadium choroby. 

Nowa lekarka-dentystka Polka w Lo­
dzi. Zarówno adwokatura jak i medycyna 
w Łodzi są potwornie zażydzone. Od pew­
nego jednak cza~u obserwujemy pociesza-
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Robotv kanalizacyjne w Łodzi 
llurociqg tloc~o'lły długości 11 kilo'l'lletrów 

Ł ó d ź, 21. 5. - Przedsiębiorstwo skiego. W miejscu tym rzeka Łódka 
Kanallzącja i Wodociągi w Łodzi w zostanie całkowicie zakryta. Uskutecz­
chwili <Wecnej zatrudnia 1200 ludzi nione zostanie również odprowadzenie 
JJa odcinkach robót kanalizacyjnych 0- wód na rzece Bałutce przy ul. Drukar­
raz przy regulacji rzek Łódki i Bałut- skiej i Zgierskiej przez wykonanie 
ki. Roboty te są już prowadzone w większego przekroju kanału zalewo­
pełni. Rozpoczęto mianowicie poważ- wego. vVykonane zostaną na Budach 
ne prace nad budową głównego ka.na- Stokowskich komory zasuw wloto­
lu przy ul. Piotrkowskiej, który bQdzie wy ch i wylotowych. Jednocześnie czy­
slużył dla celów uregulowania rzeki ni się forsowne przygotowania do u­
Jasienia. Wykonano już budowę kana- kladania rurociągu tłocznego wodocią­
lu przy ul. Kątnej oraz ułożono rury gów. Rurociąg ten ułożony zostanie na 
Ila Zaciszu. Przy ul. vVołowej prace przestrzeni 11 kilometrów i prowadzić 
są w trakcie. Przy ul. Sienkiewicza będzie od studni na Chojnach i Gór­
przrgotowuje się podejście do wodo- kach przez. wieś Dąbrówkę i Widzew 
ciągu. na Budy Stokowskie. 

Na rzece Łódce prowadzi się w W związku z przygotowaniami t y-
dalszym ciągu prace regulacyjne w I mi zhudowan~r zostanie tor ola kole.l­
niezwykle trudnych warunkach na te- ki, służącej do przewozu materiałów 
renie fabryki Poznańskiego. Podobne budowlanych oraz rur wodocią,gowych. 
rcboty prowadzi się przy ul. Pilsud-

Kiedv łódzka Ubezpie.czalnia Społ. 
pozbędzie' się lvdów 

Punkfowynli lekar~a'mi Ube~piec~alni powinni byc tylko 
Polacy 

Ł ó d ź, 21. 5. - Jak wiadomo, le­
karzami punktowymi Ubezpieczalni 
Społecznej w Łodzi sa. w bardzo znacz­
nym procencie Żydzi. Ten stan rzeczy 
od dłuższego czasu spotyka się z kry­
tycznę. oceną ubezpieczonych Pola­
ków. 

Wedle otrzymanych przez nas wia­
domości Ubezpieczalnia Społeczna w 
Łodzi otrzymała od ubezpiec7.onych 
Pol.aków duża. ilość zażalel'l w związ-

ku ze sprawowaniem przez Żydów 
funkcyj lekarzy punktowych. 

Opinia publiczna pOlskiego spole­
czellstwa pragnQłaby się dowiedzieć, 
jak łódzka Ubezpieczalnia Społeczna 
rozpatl'z~'ła te zażalenia i jakie z nich 
wyciągnęła wnioski. Naszym zdaniem 
należy wyciągnać jeden praktyczny 
wniosek: zast~pić żydowskich lekarzy 
punktowych lekarzami / Polakami. (Ł) 

W trosce o bezpieczeństwo miasta 
Co wyka:łlala kontrola pr~eciwpoitał'owa 

Ł ó d ź, 21. 5. - Ostatnio w czasie 
kilku pożarów zarówno władze admi­
nistracyjne, jak i komenda straży po­
żarnej zwróciły uwagę, że wielkie 
rozmiary zniszczenia, spow:odowane 
zostały brakiem odpowiedniCh urzą­
dzeń ochronnych, rozmieszczeniem bu­
dynków fabrycznych, W sąsiedztwie 
budynkó\v mi.eszkalnych, częstokroć 
drewnianych, gromadzeniem łatwopal­
nych materiałów na poddaszach itd. 

Z inicjatywy komendy straży po­
żarnej wyłoniona została specjalna ko­
misja kontrolna, która przeprowadzi­
ła w dniu 10 bm. kontrolę fabryki 
~zpulek i w~'robów drzewnych Wys­
sa przy ul. Kopernika 17. Stwierdzono, 
że na szczupłej przestrzeni zgroma­
dzono 50 wagonów drzewa, magazyny 
są niezabezpieczone, położone w są­
siedztwie domów mieszkalnych i fa­
bryki. Komisja wydala zarządzenie, 

aby ograniczono ilość zmagazynowa­
nego drzewa i umieszczono w odpo­
wiednio zabezpieczonych magazynach. 

Następnie komisja przeprowadziła 
lustrację czterech składów drzewa, 
przy ul. Łagiewnickiej, Niecałej i 
Dworcowej. I tu znaleziono wiele nie­
domagań. Mimo, że po pożarze, jaki w 
tej dzielnicy miasta wybuchł i zni­
!:'zczyl kilka domów, na które ogień 
przeniósł się z jednego składu drze­
wa, wydane zostały odpowiednie za­
rządzenia. Na placaCh zmagaz~rnowa­
nych było ponad 100 wagonów drzewa, 
co ze względu na bliskie sąsiedztwo 
(iomów miesr.kalnych groziło niebez­
pieństwem. I tu wydano stanowcze 
7arządzenia. 

Komisja w przyszłym tygodniu 
wznowi kontrolę i zhacla najbardziej 
zagrożone zakłady przemysłowe. 

Higiena. kultura i bezpieczeństwo pracy 
'Jak organi:łlować wyciec~ki na Wystawę Higienic~nq 

Ł ó d ź, 21. 5. Duźp zainteresowanie wy­
stawą higieniczną. w Łodzi powoduje, te 
park im. Staszica jest stale oblężony przez 
tlumy publiczności. Aby uprzystępnić 
wszystkim zwiedzenie wystaw~-, zarząd 
wprowadził w pawilonie, gdzie I':obrazo­
"'ana jest walka z chorobami wenerycz­
nymi przepis porządkowy, polegający: na 
tym, że pawilon ten na zmianę zwiedzają 

ja,cy objaw atakowania tych dwóch dzie­
dzin przez Polaków i to z poważnym skut­
Idem. Szczególnie w zawodzie lekarskim 
przybyło ostatnio w Łodzi "tosunkowo du­
żo nowych polskich sił, kosztem oczywi­
ście elementu 1:ydowskiego. \V tych dniach 
zainstalowała się w Łodzi (ul. Piotrkow­
ska 104a) nowa lekarka-dentystka p. Anna 
Frelkiewicz, powiększaja,c tym samym 
bardzo nieliczną kadrę polskich lekarzy 
dentystów. 

Występy Józefiny Baker w Teatrze' Pol­
skim. Dawno już na widowni Teatru Pol­
skiego nie panował tak nlezwykly nastrój 
ja~ podczas występów najsłynniejszej ve­
detty estradowej Józefiny Baker, która 
olśniła publiczność fenom,malnym kun­
sztem swej sztuki i fantastycznie barwny­
mi toaletami. Słynna artystka wystąpi w 
niedzielę po dwa razy ato o godz. 8 i 10 
wiecz. W niedzielę o godz. 4 po po!. wzru­
szajl\ca "Fanny" Pagnola po cenach zniżo­
nych. Bilety ulgowe i passe-partout nie­
ważne. 

raz grupy kobiet raz mę.żczyzn. Grupy te 
po obej'rzeniu eksponatów \vypuszczane są 
oddzielnym wyjiściem. . 

Równocześnie zarząd wystawy O'dr1ał 
całkowicie do użytku publiczności pawilon 
higieny, kultury i bezpieczeństwa pracy. 
który w dniu otwarcia wystawy nie byl 
jeszcze całkowicie zmontowany. 

Zwiedza ią.cy ten niezmiernie in teres u-

KRONIKA SADOWA 
Dwaj przemytnicy przed sądem. Przed 

Sa,dem Okręgo,wym w Łodzi odpowiadali 
Józef Mencel i Franciszek Osadnik obaj z 
Katowic, oskal'źeni o pnemycanie niele­
galnie do Polski skórek futrzanych, ozdób 
choinkowych. zabawek dziecinnych itp. 
Sa,d Okręgowy w Łodzi po rozpatrzeniu 
spl'awy skazał Mencia i Osadnika każdego 
na 13.952 zł grzywny z zamiana, na 140 dni 
aresztu oraz Osadnika doda tkowo na 2 
miesiące bezwzględnego aresztu. 

Narzeczony w opalach. 33-letnia 'ty­
dówka "Frania" Uszeró'\'ffia (Grabowa 7), 
z zawodu fryzjerka odpowiadała przed Są­
dem Okręgowym w Łodzi za falszerstwo 
wel;:sla na 76 zł na szkodę swego eks-na­
rzeczonego Rywena Cweiga. Sąd skazał 
US'lerównę na 6 miesięcy więzienia. Po 
wyjściu z sali sa,dowej Uszerówna sia:r­
czyście pobiła buzię eks-narzeczonemu a 
następnie oczekiwała na dalszy ciąg na 
ulicy, jednak Cweig przezornie przeczekał 
bUTZę w budynku sądowym. 

jący , bardzo watny i pouczający dla Łodzi 
pawilon. są nas t ę-pn i e kierowani do kina. 
aby tam obejrzeć cieka we filmy. stano· 
wiące uzupełnien i e te~o działu. 

\Ve wszystkicb trzecll pawilona.ch w cil:\,­
gu całego dnia czynni są. informatorzy, 
którzy udzielają ob.ia~n i etl zwiedzaja,cym. 
Po za tym o goclz. lD.OO stale wygłaszane 
są pogadanki lekarskie o gruźlicy, higie­
nie osobis tej, o chorobach za kaźnycb, we­
nery cznych o alkoho1iźmie oraz o bezpie­
cZCI1stwie pra cy. 

Aby uniknąć zbytniego natłoku zarząd 
wystawy przyjmuje zamówienia na wy­
cieczki, ol'~anizowane przez stowarzysze­
nia, zwill,zki, fabryki i hlstytucje. Zgłosze­
nia należy kierować do Se·kcji Admini­
stracyjne) Ube'zpie czaln i Społecznej tel. 
197-56 (wewnę trzny Nr. 5). Wstęp na wy­
sta wę, która trwać będzie tylko do dnia 
19 czerwca - jest bezplatny. W niedl':ielę 
na terenie parku Sta.szica koncertować 
będzie orkiestra. 

Przedstawiciele Łodzi 
u p. Prezydenta Rzplitej 
Ł ó d ź, 21. 5. - Dnia 26 bm. odbę­

dzie się w \Var!:'zawie zbiorowa uroczy­
stość wręczenia pułkom artylerii 
sztandarów. M. i. sztandary otrzyma­
ją pułki artylerii, stacjonowane w Ło­
dzi. 

W związku z tym przyjęta została 
na audiencji u p. Prezydenta Rzplitej, 
p . Marszałka Śmigłego-Rydza, p. MI­
nistra Spraw Wojskowych oraz p . Ge­
nerała Kasprzyckiego delegacja w o­
sebach pp. generała brygady Thommee 
dowódcy O. K. IV. płk. Łakińskiego 
oraz tymcz. prezydenta Mikołaja Go­
dlewskiego. 

Echa skazania 
starosty Makowskiego 
Ł ó d ź, 21. 5. - Dawny starosta po­

wiatowy łódzki p. Makowski, obecnie 
pełniący stanowisko starosty w Kole, 
w swoim czasie został skazany na dwa 
tygodnie aresztu za zniesławienie pre­
zesa Zarządu Powiatowego Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi. Wyrok ten 
z.atwierdzony został przez Sąd Naj­
wyższy. 

Po uprawomocnieniu się wyroku 
Sąd Grodzki w Łodzi w sprawie KB 
3118/36 zasądził od p. starosty Makow­
skiego 17,40 złotych kosztów na rzecz 
osk.arżyciela. 
Pon(eważ starosta Makowski dobro­

'''01 nie tej sumy dotychcz.as nie zapła­
cił, pełnomocnik oskarżyciela adw. Ka­
zimierz Kowalski skierował sprawę do 
komornika W Role celem ścią.gnięcia z 
pensji p. Mako,yskiego należności 
przyznanych przez sąd. 

Nie udała mu się ucieczka 
ł-J ód ź, 21. 5. - lO-letni Jan WoJ­

ciechowski ukarany został przez Sąd 
Grodzki w Łodzi na 6 miesięcy wię­
zienia, lecz po ogłoszeniu wyroku 
zbiegł i ukrywał siQ. 

Policja na skutek zarządzonych po­
szukiwań ustaliła, że "Wojciechowski 
znajduje się w obozie pracy dla juna­
ków w Legionowie. Tam go ujęto i 
sprowadzono do Łodzi dla odbycia ka­
ry więzienia. 

Zjazd delegatów kół 
Związku O'ficerów Rezerwy 
Ł ó d ź, 21. 5. - W dzisiejszą nie­

dzielę odbędzie się w Wielulliu do­
roczny zj.azd delegatów kól okręgu 
łódzkiego Zwią.zku Oficerów Rezerwy 
z udziałem dowódcy O. K gen. bryg. 
Thomme. 

Obrady z.agai prezes ppłk Wierusz­
Bełdowski. Referat zasadniczy wygło­
si wiceprezes, z.as tępca naczelnika wy­
działu bezpieczel'ls twa publicznego w 
Urzędzie Wojewódzkim w Łodzi, kpt. 
rez. Kowalski. W trakcie zjazdu u­
czestnicy zwiedzą Muzeum Ziemi Wie­
luńskiej. 

Odslonięcie 
pomnika Moniuszki 

Ł ó d ź, 21. 5. - Dnia 5 czerwca od­
będzie się w Łodzi uroczystość odsło­
nięcia pomnik.a St.anisława lHoniuszki, 
który stanie W parku ks. Poniatow­
skiego. 

W ramach tych uroczystości odbę­
dzie się popis orkiestr i konkurs chó­
rów śpiewaczych. Pomnik jest dzie­
łem znanego artysty rzeźbiarz.a p. Zy­
gmunta. Kowalewskiego. 
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NA SZLAKACH MARSZU RUCHU ZAWODOWEGO dobre rugowanie 1:ydów z handlu ryn­
kowego. Propaganda na rzecz hasła 
"swój do s,vego po swoje" dała wyni­
ki. 

... 

- A kto prowadził tę propagandę?J 
- A kto by, jeśli nie narodowcy. 

GDZIE LOKUJ~ SI~ żYDZI? WJfi1ti liD ~ol~~i[~ ~li[ÓW~~ IO~~O~ir[lJ[~ 
W miasteczku Stryków od 12 lat nie powstał ani jeden nowy żydowski sklep Przechodząc ulicami żydowskiej 

dzielnicy zapytuję towarzyszącego mi 
kupca, gdzie lokują się Ż~' dzi wypie­
rani z handlu w Strylwwie. S t ryk ó w, w maju. jazd, czy Stryków gospodarczo podu- PRZESUNI~CIA 

W HANDLU RYNKOWYM Okres powstawania przemysłu włó- padają· Schodzą na ... dziady. 
kienniczego w okręgu łódzkim łączy RUCH NARODOWY ZNACZY NOWY się z całkowitą przebudową gospodar- Handel chrześcijallski opanowuje 

- Uciekają. do Łodzi - brzmi od­
powiedi,. 

czą tego obszaru kraju. Fizjonomia OKRES również zwycięsko rynek w Strykowie. 
ekonomiczna terenu łódzkiego ulega Równocześnie ze zjawiskiem upad- Kupiec, posiadający sklep w pobliżu 

A wiQc znów potwierdzenie zebra­
nyrh w innych miejscowościach da­
nych o odpływie usuwanego z handlu 
żydowskiego elementu z miasteczek 
podłódzkich do centrum polskiego 
przemysłu włókienniczego. (j. wyg.)'; 

gruntownej zmianie, Ziemie głównie ku gospodarczegb pewnych osiedl1 rynku, informuje: 
o charakterze rolniczym wkraczają w miejskich występuje w silnych rozmia- - Na rynku stoi obecnie w dni 
nową fazę gospodarczego rozwoju, w r~cl~ pro~es zale,yu żydow~kiego. W I ta,rgowe tyllw 5 żydowskich straga­
której przemysł włókienniczy wysuwa SJeclach zydowsklego pasozyta mało- noy' 
się na plan pierwszy. , 

Pochód procesu wykrystalizowywa­
nia się łódzkiego okręgu przemysłowe­
go znaczy się powstawaniem i rozro­
stem nowych ośrodków i zanikiem 
ir,nych. Punkt ciężkości życia go~po­
darczego przesuwa się z jednych osie­
dli do drugich: jedne rozwój przemy­
sIu degraduje, inne wy,,·yższa. Łódź 
,vykonywuje kolosalny, w~'jątkowy w 
dziejach rozwoju miast europejskich 
skok: na przestneni wieku (1800-1910) 
ludność tego miasta wzrasta niemal 
COO-krotnie. 

\V czasie, kied" Łódi, wyrasta na 
potęgę, inne ośrodki jak Brzeziny, U-

.j 

Kościół parafialny w Strykowie 

CAŁY SWIAT 
podziwia fortepiany 

i pianina 

~ommerfel~i 
Eksport do Anglii. Ar­
gentyny, HolandJi, Fran­
cji - Ceylonu. D 8009 

SKŁAD fABRYrZHY: Poznań, ul. 21 firudnia nr 15 
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Gmach s::,koly pow s::echncj w SlrykolL'ie 

miasterzkowe śrollowiska biednieją. - A jak brło dawniej? 
jeszcze banIziej. Handel opanowuje - Handlowali na rynku sami 1:y-

Dowcipny Moszek 
Ł ó d ź, 21. 5. Przed Sądem 

Grod7.ldm w Łodzi odpowiadał w dniu 
wC7.orajsr.ym osławiony aferzysta 1:yd 
Mo~zek Brokman, który poprzedn io 
kara.ny h~-ł wraz ze swym synem za 
wyłudzenie po~agu i zmuszanie groź­
bami do krzywoprzysięstwa itd. 

Brokman pragnąc się zemściĆ na 
macl1ene żydowskim l\loszku Popow­
skim, wyclo~tał fałszywe świadectwo 

I 
od dra Frenkla, Ź~' da, spowodował 
sprawę sądową, zakol1czonę. następ­
nie skar.aniem życlowskieg-o lekarza, i 
,,"ystoi"owal do żandarmerii skargę, iż 
Żrd Popo,,"ski uch~'la się od służby 
,vojskowej prr.ez maChinacje. 

Skarga okazała się fałsz~·wQ. i 
Brokmana pociągnięto do odnowie­
rlr.ialności karnej 7.a wprowa'dzenie 
,,,łaclzy w błę.cl. Sl;ld Groclzki skazał 
l\fOi"zka. Brokmana na 8 miesięcy wię­
r.ienia. żY"'ioł %ydowski. Pod wpływem jed- dzi. Przed rokiem rozpoczQlo się na 

pak pracy ruchu narodowego budzi ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

fię zclro\\'~' odruch samoobrony i roz- U d t kk" 
poczyna się usuwanie Żydów z dzia- any czwar erozryw owy 
łalności handlowej. Charakterystyczny " 
prz~-kład pod tym względem stanowi p p I k- _" 
miasteczko Stryków pod Łodzią· W "racy o s lej 

Zahamowanie życlo"'skiej ekspan-
sji nastąpiło w tym ośrodku już sze- Ł ó d ź, 21. 5. \Y ub. czwartek, "warł na nas bardzo dodatnie wraże­
reg lat temu, jednak dopiero ostatni óllia 19 bm. odbył się w lokalu Związ- nie i upewnił nas w przeświadczeniu, 
okres zllacz~' się szczególnie "')TaŹn~-m bjw Zawoc!o,y.,·ch "Praca Pol~ka" 14 Że godziwa rozrywka spełnia również 
procesem kurczenia się %~-dowskiego z kolei "Czwartek TIozl 'ywkowy". Tra- dobrze moment wychowawczy. \V gu­
stanu posiadania, w dziedzinie han- cIycyjne te wieczory świetlicowe cie- slownie udekorowanej sali przy dźwię­
dlu. !:'zą się coraz wiQkszą popularnością kach fortepianu i skrzypiec lub audy-

Jeden z poważlliejszych kupców 
strykowskich stwierdza w rozmowie: 

i frekwencją młodzieży robotniczej. cji radiQ\,yej młodzi spędzają czas na 
Lol,al i świetlica Związków "Pra- zahawie a starsi z zapałem oddają się 

ca Pol!'ka" świetnie spełniają swoją grom towarzyskim lub przeglądają co­
rolę i są stale zajęte, już to na zebra- dzienną prasę· 
nia organizac~'jne, odprawy delegatów, Doskonały nastrój panuje wokoło, 
a w każd~' czwartek oddawane są do tak różny jednak od nastroju dusz­
wyłą cznej d.\'spozycji młodzi eży żąd- nych wyzi ewami alkoholu wrzaskI i-
r.ej godziwej rozry,,·ki. wych knajp łódzkich, które z natury 

Jesteśmv ś,,,jadkami takiego rzeczy nie mogą dać tego zadowolenia 
"Cz,,,artku" rozrywkowego, który wy- jakie wynosi młodzież rohotnicza po 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ spędzonym "Czwartku Rozry,,'kowymM 

- \V nasr.~·m miasteczku od 12 lat 
nie powstał ani jeden nowy sklep ży­
dowski. Zaznarzyl siQ natomiast pro­
ces zwijania przez Żrclów placówek 
handlowych. Ub~-lo przei"r.lo dr.ies106 
żydowskich sklepów. ZniknQly m. i. 
trzy ż~'dowskie składy z żelazem. 

w swoim własnym gronie. Tani zakup towar6w bielskich na ubrania i płaszczy 
męskich oraz duży wyb6r materiałów damskich na Strudzona pracą znajduje ona spo­

kój i radość, zadowolenie i godziwą. 
rozrywkę, nic też dziwnego, że coraz 

- .M -Id liczniej zhiera się w swoim lokalu na 
~ ~ e tJ'ad~'cyjnych już "Czwartkach Ro­

Łódź, GIÓlVDA 8 (przy ul. J iotrkolVsJciej) zrywkowych". 

suknie, płaszcze i kostiumy poleca 
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Scnwalbe 

wyżsr.e spotkanie. Mitić (J) po}wnał w 
sobotę doSć niespodzic'"anie i łatwo An­
glika Butlera 6::3, 6:2, 6:i. zdobywając dla 
gospodarzy cenn~' pierw;;zy punkt. Pun­
cee nie clokoIICZ~' 1 swego spotkania z An­
glikiem Shayesem. 

Różne 
Przeciwko Grganizowaniu w Polsce mI· 

~lr7.os(\V świata w hokeiu na lodzie i w łyżwiar· 
stwie w 1939 r. oraz w kolarstwie w 1941 r. wy· 
powiNlzial sił) zn rz:'\d Z",blZku Zwi 'IZków, moty· 
wu.iaC' ~tnnowi~ko swoj,,: 

1) hraki"m odpowicdnich urząd7.cń i torów 
kolnr"kich. I'ztuczncgo lorIowiska na terenach, 
gdzie mialy się odbyć tni~trzostwa w hokeju i 
lyżwial·~t\\'ie. 

Sensacyjna porażka piłkarzy Anglii 

Szwajcaria i SzwecJa 2:1. 'W drugim 
dniu w Szlokholmie para. szwajcarska 
wygrala grę porlwójna., uz~'sl<uia.c dzięki 
lemu prowadzenie. Para Fischer i Manet! 
polwnala Szwedów SchroC'drra i Holsso­
na po walce 7:5, 6:,1" 5:7, 7:5. 

Losowanie gier zawodów Polska - Wloeh.y 
lialo naRt~]l\lj:jn' wynik: w Robole: lIebda z Ca­
Il('p!'l e i 'rIoC'zl'I"Rki z de f'ldanim' w niNlzi!'I!" 
'1':11'0 11 i i Quintn\'ullc gra z para pol~l<ll. której 
sklnrl ustalony hedzie dopil'ro po ~ohotl1icll sin­
gIA('h: lJonicdziałpk: lIcbda z de ~tcfanitJ1 a 

2) hrakiem dosć dużych widowni, mogących 
zapC'wni(' pokrycie koszt<iw orgl1llizacyjnych I 
niemo:r.llo~l'in ztlalezienia funr!u szów na tego 1'0' 
dzaju iIlW ~Rlycjf' . 

:ll brakiem ~7.ans na wic:k~ze sukc('sy sporto· 
we z nn~7.('j slrony. co zn"cznie 7.mnicjl'7.y!ohY 
zaill(('r('~o\\'nllie pol~kicj puhliczności i powic:k' 
szylo!w drfieyty tych impr<,z, 

S~lCajcal·iJł~lCycięi;yl((, rel')'e~eJltację Anglii 2:1 ~ B-ram1.'ę 
jedyna. str~elili A 'I1glicy ~ kflYitego 

z u r y c h. - Wobec z górą 25.000 wi­
dzów odby10 się tutaj mięrlzypallsiwowe 
spotkanie pomif!dzy reprezentacjami An­
glii i Szwajrarii. Mecz zakOliczył się 
wielką sensacją. Drużyna angielska bo­
wiem, po wysokim zwycięstwie nad Niem­
cami w Berlinie, typowana była ogólnie 
na zdecydowanego zwycięzcę. Tymcza­
SfOm drllż~-na szwajcarska osiągnęla for· 
Jnę, przypominającą jej najlepsze czasy z 
olimp.iad:" :j 192ł r. i pokonała Anglików I 
za shlzC'IlH' _:1 (1:1). 

Sz\nt,iC'arzy zagrali zarówno w defen-

Hippika 
''''e Vl'sz~('hstronnym konkursie konia wieu· 

cllOwegO w 'Var~zalVie. PO pierw~zej próhle u· 
jeżrtżania prowadzi por. 8molicz na klaczy Ba· 
kalia 151 /3 pkt., 2. rlm. Ruchcicki na Dl1lmacjl 
152 /3 p. 3. pM. Skulicz na Cacanej 16 p., '1. rtm. 
Kuchcicki na Bibusi 18 p., 5. por. l:urnie'IVicz n'l 
Epistole 19213 p., 6. por. Sulkiewicz na W".tal· 
ce 20213 P .. 7. por. Sokołowski Miet·z. na Wikin· 
gu 22 p., 8. por. Orpiszewski na Amnpstii 22 p. 

Dziś orlh~dzie sif: próba Wytl'l'lyn1310§ci, w nie­
llziE'l~ zaś próba skoków przez przeszkody. 

sywie jak i ofensywie doskonale. Prowa­
dzenie uzyskał dla nich w 31 min. lewo­
skrzydlowy Albi. Cztery minuty później 
wyrównali Anglicy przez Bastina po kar­
nym, podyktowanym przez sędziego Bau· 
wensa. 

Po zmianie stron Anglicy podwoili 
tempo gry i przez około 20 minut prze­
ważali zdecydowanie. 'V 30 min karny 
- podyldowany za n:l,ę o))l'olicy - po­
zwolił Szwajcarom zdobyć zwycip,ski\ 
bramkę przez Abbeglena. 

o puchar Davisa 
Niemcy - Norwegia 3:0. W drugim 

dniu spotkania berlili::;Jdcgo para niemiec­
ka r.apewniła gospodarzom definitywne 
zwycię::;two i prawo udziału w trzecim 
kole rozgrywek. Henkcl i l\felaxa poko­
nali parę nOJ'\ycską Hanes i Jenssen ła-
two G:l, 6:2, 6::3. \ 

Jugosławi!, i Anglia 1:0. W ZagI',;e­
biu z jPdnym cln iem OPÓŹIl ien in rozpo­
częlo si~ wskutek piątkowej burzy po-

'l'IO('ZYliski z CuncP('lc • 
Polacy wraz z ki erownikiem radca Olrhowi­

cZ<'IT1 nrzyhyli do Mediolanu we ~ror\(' i ortbyli 
szereg trcnillg6w. .. 

Pięściarstwo 
Skład reJlrezentacji Francji, kt6n 16 czerwca 

\\'~Irzyć betlzie w "'H r~zawie z reprez. PoIRki. 
USLllloTlY z.o~tAl .n.a~t(,PuJnco: ,,-nga ll1\1HZa - An­
rll'c p'crrJ'l!'r, PlUrk~)"'a --:: łTr'!tri " -n iter. lekka 
- 11"al1r018 Aupcttt., PÓbrNllll<l - Marcel Re · 
nallclie, ~rNllIia - .M.nre Enscrpt, pr.t('ic~ka -
_\l1gt"t Hal'lllon. cl(~l'.ka - Albert 'l'ichot. \V 
~klad nrużyny wchorlzi 5 tcgorocznY('h mistrzów 
l"ran('ji. 

Piłka nożna 
~iNlziclny mecz z .Jrlan~ią h('(lzie 8l! miedzy­

flall~t\\'owyt~ l'połkHlItem llJlkut·zy polRkirh. Po· 
!,'.!.CY wyg"nlt 32 mp('Zf', zremi"ownli 14. przegrali 
... 1. R(O~llll('k hramek jf'~t dod:1tlli 181 :177. 

Jrhl1ltlr'?')'('Y roz('gr~1i rtot,.trl ~7 "flotkrui, z cze­
go Wr'71'D(" _}2, zrCI111sowall 4, I))'z<'gl'ali H. 
Brnlltkl.,.!:.,.). 

N".iwi~cej merzów w na.zpj rpflrezentacji 
J;.ral I\:otlarczyk !l - 3~ .. naRtp.pnie M~ltyn~ -
02, Rlllnl.10'Y - 21. NOW1CJ1I87.ÓW \V rlru~Yllie nie 
ma. "'l 1ll1J1l tylko znprl"o"'i Brom i Po"r"n. 
. .Jedynym am"lorelll w rlnll;"ni" irl"n,lzkiej 
JP~t pral'\ o~krzY\.llowy l<'laJlaS'an z klubu Bohe· 
mlaa. 

4) koni~(,zl'0~riH ohracllnia w oh"('n"j C'hwill 
S7.('zllP!ych ~rorlkJ,w finnll~nw)'e h - którYl11i roz' 
POI:z'1~lza na~z ;;port - ghi\\'llic na <:ele wyszko, 
lema l prace: w~erz. 

Różne 
Dnia 21 bm. odbędzie się o godz. 18 w 

kościele św. Kazimierza na \Vidzewie po· 
święcenie sztandaru K. S. ~rima. \V uro· 
czystości tej wezmą udział przedsta",il';Ple 
\"laclz, zwi(1zków sportowych itd. K S. Wi· 
ma zaprasza na uroczy~tość wszyst:>ich 
swych zwolenników i sympatyków. 

Kalendarzyk 
imprez sportowych w Łodzi 

o godz. 11 uroczyste nabożCllstwo IV ko­
ściele ;\Iatki Boskiej Zwycięskiej z pOIV~du 
rozpoczęcia tygodnia spl'awności w. f. 

W parku w Helenowie o godz. 15.30 za­
wodv kolarskie. 

W parku Poniatowskiego o godz. 12 de­
filada zawodników. 

. N.a b~isku ŁKS-u o goclz. 15.30 wielkie 
el.lffimacJe lekkoatletyczne przed spotka· 
mem Polska-Francja. 

~a b.olsku ~okoła w Pebianieach spot. 
kaDle pJlkarskw Sokół-Burza.. 
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Talent Konstantego Dobrzyńskiego 
.... ak Dobrzyński widzi Ojczyznę - Konkrety krajobrazowe - Dobrzyński i romantycy - Styl epot(i - Paleta pełna farb 
czucia zmysłowego - Ulłra-poetyckość a uczuciowość intelektualna - Uwagi o gospodarowaniu talentem i drogach 

rozwoju 
o talencie Konstantego Dobrzyń­

skieg(}, młodego poety, wiele już pisa­
no z wysokim uznaniem i z rado­
śc ią, że wśród mnóstwa nowych poe­
tów, szukająCYCh drogi, zdarzył się 
twórca ze zdrową duszą, który drogę 
znalazł. l\Iusialo podobać się w nim 
te, że zespolił sic: ze środowiskiem na­
roclowym w hymnie na cześć życia 
zdobywczego i dostojnego. Oznaczano 
go nawet mianem bojowym "narodow­
ca", a jako znak szczególny o!'1obisto­
ś c i podkreślano, że pochodzi ze sfery 
robot ni czej. 

Nie będę powtarzał ogólnikowych 
pochwał, wolę przyczynić się paru spo­
s trzeżeniami, pomocnymi do poznani( 
i n clywi dual ności poety. Mam przed so­
bą drugi tomik jego poezyj pt. "Żagwie 
na wichrach" i nim się· ograniczę, wla­
śeiwie tylko pierwszym poemacikiem: 
"Ojczyzna". Rzetelnego pootę można 
rozpoznać w każdym jego kawałku. 

\V dziewięciu czterowierszowych 
strofach poeta wymienia części sl<łado­
we obrazu, który się w jego wyobraź­
ni rodzi na dź,,'ięk wyrazu: Ojczyzna. 
Dla DobrzYliskiego jest to "wyraz 
ogniem piekący, szkarłatny". 

Gdy poecie coś w duszy ogniem się 
w ypomina, to widocznie buclzi w nim 
uczucie głębokie, syntetyczne. Słowac­
k i w "Genezis z ducha" widział ogień 
port spodem wszystkiego. Czytając jed­
nak strofki. "Ojczyzny", widzi.my, że 
t en ogierl nie przeżera, nie przetapia 
jogo wyobrażoll, składających się na 
pojęcie oj czyzny. Jest to zestawienie 
rzeczowe, indukcyjne. Poeta myśli o­
brazami. Zaczyna od rzeczy najbliż­
szych, jak w nauce o kraju, przrstoso­
wanej do poziomu szkol y powszech­
n~. ' 
" Tu mój dom, w którym schorly pracowicie 

rynsz tok i ulica ..... 

A druga strofka: 
,.,Ja wiem. ?e r,a ffiiafitem 
rozciągn ęły sip, pola ... " 

trzeszczil" 

Że są pola i wioski, poeta t~dko 
"wie" o tym; w mieście jest u sietlie: 
tu mój dom. To ważna wskazówka. 
Nie jes t poetą z: duszą sielską, ale tym 
gJębsze w nim tęsknoty do przyrody. 
Kocha nawet swoje gniazdo małomiej­
skie, czy przedmiejskie. Jak widlJ.t z 
inn~'ch utworów, ma odrazę do życia 
wielkomieiskiego w miastach "ka­
mi ennych". 

Dobrzyński tę skni do obszarów zie­
mi rodzinnej i gdy przymknie oczy, 
to - jak spowiada się w "Ojczyźnie": 
,.wsie, miasta, :r.flhu('~ą mi w głowie 
gdy o tworzę - d!oń znana. 01011 b:'lrc!zo 

kochana 

Jest to znamię poezji, uprawianej 
przez pisarzy kultury świeżej, że wyo­
braźllIa ich operuje konkretami zapa­
miętanymi. Poprzednicy ich z XIX w. 
mieli bardziej rafinowane potrzeby 
artystyczne. Na bodźce z zewnątrz 
(więc np. na rzucony wyraz Ojczyzna) 
nie reagowali surowym materiałem 
krajoznawczym, lecz syntezami, prze­
twarzanymi w idee, symbolami, ale­
goriami.. Słowackiemu w "Królu Du­
chu" idea ojczyzny Jawiła się w posta­
ci kobiety, "córki Słowa", tego słowa 
szkarłatnego, wyciskającego łzy Do­
brzyńskiemu: 

"SloJ1ce lecące trzymała nad czołem, 
A miesiąc srebrny pod nogami gniotlai 
S7.la nad lasami i leciała dotem 
nad chaty, jako komeciana miotła; 
Tę cze ją ciągŁym otaczały kołem, 
W SłollCU girlandy niby z kwiatów plotła 
I na powietl'ze rzucała niell bale 
Perly - jaśminy i maki - korale." 

Taki był styl epoki. Ale w poezji 
każdej epoce należny hołd trzeba zlo­
~yć, gdy szczerze do głęhi wypowiada 
ducha. Obraz DobrzYllskicgo, ,;vysnuty 
z realnych ,.,.idzeń, kojarząc~'ch mu się 
w pamięci przożye, jest też bardzo 
piękny. Widzi człowieka, który iclzie 
przez pola: 

dłonią C?:arnl\, spękaną i pachnącą 
chlebem 

Wyjdą łąki naprzeciw z kwiatami 
we włosach 

będą maić przydróżki, miedze i ogrady. 
Sady usta ,"viśnlowe podadzą niebiosom, 
wstydem spłoną jabłonie, prężąc piersi 

młode. 
Łany będą wzOt'zyste jak łowickie pasy, 
żyta rzęsą przysłonią swe chabrowe oczy­
będą patrzeć pod sloli.ce, czy z dala od lasu 
kosynierów bartkowych huf czasem 

nie kroczy." 

To jest też styl. Tam zwiewna po­
stać kobiety, widziana eschatologicz­
nie, w religijnej ekstazie, Polska od­
wcielona ... Bo wtedy Ojczyzna nie by­
ła ,.krajem. miejscem, mową, obycza­
jem, państwa skonem, albo zjawem, 
ale wiarą, ale prawem". Dzisiaj jest 
jawą, dziś śpiewa ją człowiek, który 
nie śni o niej, lecz ją tworzy, widzi 
ją nie tylko w kategoriach piękna o­
derwanego, w tęczach i girlandach, 
lecz żywą, konkretną, w pełni tworze­
nia rzecz~Twistości. Poeta widzi się w 
niej oraczem i siewcą. To jest nie tyl­
ko styl, to jest wyczuci o życia; poezja 
jest przyśpiewem do wielkiej pracy, 
w której żądza życia porywa wszyst­
l,ie władze ducha. 

* "Wyjdzie on, brat mój, - siwy Piast To nie znacz,.', żeby i w teJ' epoce 
z sadyby; . 

W pustym polu przystanie na tle siwych nie bylo miejsca na uprawę artyzmu 
borów... rafinowanego. Mam na m~'śli ton ar-

Potem rus'l.y mifll'owo, po\yoli pl'7.CZ pola, tyzm, który domaga się przędzy inte­
przepasany szeroko wielką plarhtn, nieba, lektualnej, snutej z surowego materia­
jakby słońce przyzywali zakreśli pólkola lu wyobraźni uczuciowej. Oprócz bo-
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wiem kwiatu uczuć jest i myśli przę­
dza. Dobrzyński ma z czego wyrastać, 
ma z czego prząść. Spora jednak część 
duszy jeszcze ugoruje. Poeta ma przed 
sobą pracę nad uprawą myśli, l<tóra 
przerabia przeżycia bezpośrednie na 
jedwab mądrości. Obecnie eksploatuje 
naturalne i trzeba przyznać - bogate 
pokłady duszy w postaci odczuć, gra­
jących wszystkimi barwami wyobraź­
ni zmysłowej, nieraz misternie zhar­
monizowanymi, nastraja obrazy te na 
tony uczucio"re, ale ta ich liry czność 
wyraża zwykle tylko pewną postawę, 
jakiś gest namiętności bez oznaczen.ia 
wszakże treści myślowej. Wiele grózb, 
wiele pięści zaciśniętych groźnie,. al? 
nie wiadomo z tekstu, czego te pIęŚCl 
mają dokonać 

Z tego lekceważenia pierwiastków 
myślowych pochodzi przesadne nie­
raz natężenie barw nakładanych jed­
na na drugą przez metaforyczne po­
równania czy skojarzenia lub uczło­
wieczanie zjawisk przyrody. Jest w 
tym nieraz jakiś nadmiar poetycki, 
zbytni w)'silek malarski tam, gdzie 
w~Tstarczyłaby prostota obrazu zazna­
czonego sugestywnie przy pomocy 
barw liryzmu. A tego widocznie au­
tor się wystrzega, jakby go krępowa­
ła jego własna w tym wszystkim o­
becność. 

Powinien ekonomiczniej obchodzić 
się ze swym przyrodzonym darem po­
eiyckim, czeka go bowiem długa dro­
ga rozwoju. A rom'ój ten pójść musi 
przez r07:szerzanie widnokręgów ideo­
wych, przez wznoszenie się na takie 

• wyżyny myśli, skąd widać i drogi hi­
storyczne i najodleglejsze szlald ku 
ideałom, skąd wreszcie ogarnąć moż­
na świat ludzki uczuciem prometej­
skim. Nie dość malować, jak świa,t 
w~'glącla, trzeba go tworzyć, jakim być 
winien. 

* Jak zast.rzegłem na począt.ku, zada­
niem moim było dać tylko próbkę roz­
hioru . Dla braku miejsca ogl'aniczy­
łpm się wlaściwie do pokazania jedne­
go utworu. Zalecić tylko mogę każde­
mu przec:r.ytanie całości Są tam rze­
('.z~, urocze, nieraz bardzo mocne, w 
ka7:clym razie świadczące o rozleglych 
mor.l iwościarh dalszego rozwoju tego 
pięknego talrntu. Uwagi moje niech 
hędą. rozumiane jako wskazówl<a, ja­
ki ej drogi rozwoju życzę autorowi. A 
życzę z serca. 

ZYGMUNT WASILEWSKI. 

Dr med. A. M~LXE 
poda mi, jak swe serce, polskie ciepłe Sl1ec;alista chorób serca, krwi i płuc 

. słowo . t l' . d t t .. 'Łódź, ul. W'ólczań9ka 62 - nrzlj;muie 
l przy u l mI o us , us łzami oblanych. 5-7. telefon 24-2!>9 _ elektro.kardiografia * Kwitną Jabłonie n 10251 
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'KONSTANTY. DOBRZY"NSKI 

"Ejtingon 
Nieaawno. __ 
(l\'ie wyczyszczą, nie wgniotą już obręcze kół, 
buty nigdy tych śladów n/% brukach nie zatrą) 
... ostrym dźwiękiem' po szybach gruchotały salin: 
a w piersi robotnicze dŹ{]rtł" nU'rzajqc stal U'!)I 
i pruł 
kozacki partol. 
Na rogach 

po zaułkach pr zeraźliwie cichych, 
w rynkach 

karmazynowym, szalonym dumpil1(Ju.:m 
::; er~'al sif;, 

zakotłowal, 
po murach krwią bryzgnął, 

runął, 
zmiótł trotuary rewolucji wicher! 

(TV bramach, w szeptach ~orących rodziły Ojczy~l ' 
wąskie 
lufy 

brauningów) 
Teraz już miasto harde pławisz się UJ swobod:,ir, 
Ircz czemu grzbiet twych murów krwawo w s{07icu {jUI;! 
Że rosną, rosną w niebo mogiły za Lodzir{ 
(f w Łodzi rośnie 
Ejti'l7.{Jon 
i Ska? 
Tiesz, to jest trochf; śmie~zne, śmieszne Ejti'l7.gollie . 
'() wszystko przypomina jakiś wielki cyrk, 
~d miastu. - ty.qrysowi nil łbie i ogonie -
\'all umie - siadł 

i bawełną zapchał gro:,ne kly . 
Skąd przyszedłeś i w jakiej rodziłeś się stro11i(' 
i klo ci włoi,Ył w rękę ten śu'iszczący bat, 
31: tl/(Jrys musi sknkf/f: po "ruku co lJloni/'. 
s3n[('llczO, nicpr::.ylonwie, cią{jle w jeden takt: 

• 
~ Ska~~ 

.,Ejtil1gon 
!·.'jtingon 
I ~"jtingon i Ska"? 
.' )aruje tak jak dawniej z rynsztoka gdy brzeg sechl 
i niebo mknie do góry - lazurowa winda, 
l/ fe sl'OJlce nad Lod3iq dziś ś10ieci na weksel, 
de gwia:dy i księżyc robiq w nocy szwindel. 
Z Chojen, Kozin. Zarzewa, jak - przedtem tęsknią­
, pieszą cicho d"iewcr.yny o lJlękitnych oczach, 
do fabryk długim sznurem po ulicach kroczą, 
niosą milośf i obiad pod chustką (J01·ące. 
Ale biada, lecz biada uśmiechom w ich twarzacli 
zmierzchnie miłość i slodycz posieka im łza, 
Iliech się tullw, niech tylko zbuntują odważo. 
nie zaśpiewać w kołysce dziecinie co łka: 
.,Ejtingon 
!~jlin{Jon 
/'7 jtingon i Ska" 
Tobie przędza, dolary i gest jaśniepański 
Czarnej Łodzi 

zaułkom 
sznur gru·6y 1'1a kr ta II 

Nahumie Ejtingonie 
czy słyszysz?? 

.Na Gdańskiej 
Skrzyp szubienic wiatr niesie w ulice go gna ... 
Znów się tygrys odzywa 

lapy ulic się prężą 

przeciąga się 
ziewa, 

i slo7/,ce to kłach gra ... 
ejtingo1'1ie, jak myślisz, czy znowu zaśpiewa: 
.. F:jlingon .. ' 
f~'jti77(jon 

Ejlin(jon i Ska" ?f( 



· "-" ., 

nOtO! li~iWJ ~li~i[~ ,Au~tralii[lJ~iw ~flJ ~Ii~~n ~~i~iJ[i 
Beztroskie życie na łonie przyrody wiod~ tubylcy w Australii 

Pozostalych przy tyciu tubylców austra­
lijskich, których liczba nie przekracza o­
gółem 20 tysięcy, spotkać można dziś je­
dynie na nieurodzajnych pustyniach, ciąg­
nących się przez środek kontynentu, albo 
na północnym wybrzeżu Queensland'u. 

Plemiona te w niczym nie zasługiwaly 
na bezmyślna, wzgardę, z którą się pierwsi 
angielscy koloniści odnosili do tych "szym­
pansów bez ogdna", jak ich nazywali 

tępiąc Ich zażarcie i nłelltościwie, 

przy pomocy telaza, ognia i alkoholu, nie 
mówiąc o zarażeniu chorobami i występ­
kami. 

Są oni wysmukli, skórEj mają ciemną. 
Trudno zresztą dojrzeć jej barwę natural­
na, pod grubą warstwą farby, którą się po­
wlekają w braku innego ubrania i skoru­
pą brudu, zmywanego tylko przez deszcz. 

Głowa jest wielka, czaszka wydłużona, 
nos szeroki i wklęsły, wargi wysunięte, 
włosy czarne i kędzierzawe. 

Rozwój umysłowy tyeh ludzi, którzy 
nie przeszli żadnej ewolucji i są identycz­
nie tacy sami, 

Jak ich prZOdkowie % przed lat lot 
i z przed 20 wieków, wiele pozostawia do 
tyczenia. Uczą się bardzo szybko pierw­
szych zasad czytania i pisania, i na tym 
pojętość ich się kończy. Nie są w stanie 
przyswoić sobie najelementarniejszych 
podstaw rachowania. Język ich nie posia­
da nawet nazw dla cyfr wyższych ponad 3. 

Jedynym zajęciem mężczyzn Jest 
polowanie. 

Kobiety zaś zbierają owoce, korzenie 
oraz muszle, Jal'\\"y i zjadane żywcem gli­
sty ziemne. ° hodowli bydła lub uprawie 
roli nisly nie słyszeli. 

Budoń nictwo stoi na tym samym po­
ziomie, to znaczy, że gdy absolutna ko­
nieczność do tego zmusza, slnwiajil, nnj­
prilbtszv szaJa.:-: z gałęzi. Zwykle zaś sy­
pi<lją P.a gołe,! liemi na świeżym powietrzu 
a;bo w natur;lInydl jaskiniach, nie prze­
wyi~zaJI\c~rch !Jod WZe lędem komfortu jam 
dzikich zwierząt. 

strój ju,i rlJwnil't niewymyślny, to zna­
czy, iż nie i"Ln~(>je, Zast<,:pują go wykona­
ne Ił,. cieie nUllowidta albo tatuwounie. 

C:m~",m m<;l.clyrni zarzucają nu siebie 
!'Ikórę ka~lg JJ'<I, lecz zdejmują ją przy 
piel:\"f'ze] okJZji. Kobiety, uważane za i­
stoty lJjŻ~ZCł ~od('bnych zbytków nie znaja.. 

'" podobnych warunl{ach sądzić by moi­
na, le kplje au!oc,,1tonów Australii nie 0-

łVI\vlą:n)!ł żadne" H,Z) społeczne. 

PlemIę składa sir( z kilku rodzin 
i wiedzIe życie ni to koczownicze, ni 

osiadłe. 

Przeuo:,zą się na inne miejsce według 
sez'mu IILl 0~\(0l:\', aibo gdy o żywność za­
czyna być trudno. 

Bywają jednak sprawy, które są u nich 
otoczone surowo przestrzegnnymi obycz9.­
jami. Do tych należą: małż.ellstwo. Po­
czątkowo porywano po prostu narzeczoną, 
lecz towarzyszyły temu gwałty i masakra. 
Totet z czasem ustanowiono małżeństwa 
zbiorowe, polegajace na tym że wszystkie 
kobiety danego plemienia są żonami 
wszystkich mężczyzn tegoż plemienia. U­
stały więc porywania. 

Inną doniosłą uroczystością jest wpro­
wadzanie wyrostków 

w rolę przyszłych myśliwych I wo­
jowników. 

Pozostający na zupełnej swobodzie 
chłopcy, wychowani wyłącznie przez mat­
kę, karmiącą dzieci piersią do lat czte­
rech, pięciu i więcej, nigdy nie karceni, 
dobiegłSZY dwunastego roku zostają na­
gle poddani próbom tak surowym, te czę-

TYPY IBDOWE W POLSCE 
Hucull:a z dzieckiem - wyrosla w do­
iillach halnych, w pięknym stroju re­

llionaln1jl1i 

sto przetrzymać ich nie mogą. Dokony­
wa ,się tą drogą naturalna selekcja, dzięki 
której 

najsilniejsze tylko Jednostki pozostają 
przy życiu. 

Wszystkim ceremoniom towarzyszą 
ielkie długotrwałe zabawy, tak zwane 

"Corrobori'·. Wnoszą one wielkie urozmai­
cenie w monotonne tycie pół dzikich tubyl­
ców. 

Zazwyczaj "Corrobori" zaczynają się 

przy pełni księżyca l ClągD1\ sili 
przez sześć tygodni. 

Odbywają się one przeważnie noce, przy 
blasku olbrzymich ognisk, w dzień uczest­
nicy pokrzepiaja, się snem. 

Ulubionym motywem białych ma.1owI­
deł na ciele jest prymitywnie wykonany 
szkielet. TIUlce gromady podobnie 'ozdo­
bionych mężczyzn sprawiają w poświacie 
księżyca przejmujące wra1enie. 

Kobiety w tańcach udziału nie biorą. -
MężczY:lni zaś występują z humerangami, 

dzidami i różnego kalibru notamI. 
Czasem się zdarza, iż broń bywa sporzl\­

dzona z nieoczekiwanego materiału. Wi­
dziano kiedyś ostrze oszczepu, 

wykonane % kawałka buteW od plwa. 

Widniejąca na szkle marka fabryczna. 
była uwaZana za zesłany z zaświatów cud. 

Tancerze tańczą z najwytszym zapa.łem, 
nie odpoczywając wcale i wydając dzikie 
okrzyki. Dopiero bliscy zemdlenia, jadłem 
wzmacniają siły. 

Tragedia dr. Guillotin'a 
wynalazcy strasznego narzędzia śmierci 

Jako lekarz chciał jak najlepiej - Zmarł jako odludek 
Dnia 29 marca 1738 roku urodził się I zane ze strasznym instrumentem śmierci, 

człowiek, którego nazwisko zostało zwią- a mianowicie dr Józef Ignacy Guillotin. 

KOPALNIA MARKHAM KOfJO Clm.sTERFIELD W ANGLll 
gdzie, jak donosiliśmy, wydarzył się 1w taslrofalny wybuch, przy czym 79 górni­

ków poniOSło śmierć 

Z tajemnic wojny światowej 
Bunt i masakra Rosjan na terenie Francji 

Dopiero teraz w 20 lat po ukończeniu Jednocześnie do rządu Kiereńskiego wy-
wojny światowej, wychodzą na jaw pewne słano notę z żądaniem doprowadzenia do 
epizody, które w swoim czasie zachowane porządku zbuntowanych pułków. 
były w najściślejszej tajemnicy i nie dotar- Tymczasem rząd rosyjski wysłał do 
ły do wiadomości publicznej. Francji kilku oficerów, których zbuntowa-

Tak na przykład w of!latnich dniach hi- ni uwięzili w swym obozie. 
storyk francuski Piotr Poltevin ogłosi! do- 'Yładze francuskie postawiły wówczas 
kumenty dotycżące krwawego buntu 2 bry- zbuntowanym ultimatum żądające wyda­
gad rosyjskich na terenie Francji, zakoń- nia broni i amunicji. 
czone masakrą w miasteczku Courtine. Rosjanie podzielili się na dwa obozy. 

Po walkach nad Marną i oblężeniu Część ich, w liczbie 6 tysięcy oddała się do 
Verdun, powzięto w łonie koalicji posta- dyspozycji władzom francuskim, reszta -
nowienie, że na front zachodni wysłany zo- 10 tysięcy tołnierzy odmówiła wydania 
stanie rosyjski ko.rpus ekspedycjny. Dwie broni. 
brygady, 16 tysięcy ludzi przybyło do Fran- Francuzi znajdowali się w położeniu 
cji i zostało skierowanych na linię walld. bardzo trudnym. Nie chcąc używać swych 

W marcu 1917 r., gdy otrzymano wia- żołnierzy przeciw ROSJanom, postanowili 
domości o abdykacji cara, w korpusie wykorzyst.ać te pułki, które się poddały. 
ekspedycyjnym rozpoczęły się niepokoje. Poczymono przygotowania, miasto 
Część żołnierzy, składająca się z chłopów, Courtine i całą okolicę ewakuowano z lud­
na wieść o rewolucji i pogłoskach, te zie- noś ci cywilnej i rozpoczęto kroki militarne, 
mię w Rosji "dzieli się" pomiędzy chłopów, Miasteczko zostało otoczone wieńcem 
chciała wracać do domu, by nie zostać po- bateryj ciężkich dział i przez trzy dni bez 
minięta przy podziale. przerwy zasypywano obóz zbuntowanych 

Jeden z pułków, w którym przewatał pociskami. !{anonada trwała od 16 do 19 
element robotniczy zbolszewizował się od' sierpnia, po czym Rosjanie przepuścili a­
razu i wybrał sobie sowiet pułkowy. tak do obozu Rosjan. Rezu łtatem była 

Władze francuskie, by uniknąć rozprze-, rzeź, z której niewielka tylko ilość żołnie- ' 
strzeniania się zarazy rewolucyjnej wśród rzy wyszła z życiem. I 
własnych żołnierzy, wycofały korpus 1'0- Resztki korpusu ekspedycyjnego zosta-
syjski z frontu i skierowały do miasteczka ły okrężną drogą wysłane do Rosji. 
Courtine. 

Drzewo, które się nie pali 
B(u[ania fJ(ulslwo 'wego la'boł'nforium lasów a'l1gielsldch 

Pailstwowe laboratorium lasów angiel- zUltaty, które w bardzo wielu wypadkach 
skich prowadzi od dłu~,slego czasu bada- czynią drzewo do maksimum odporne na 
nia w kierunku uzyskania drzewa niepa- pIornienie, zwiększajo.c tym samym znacz­
lącego się. Hóżne gatunki drzewa sn, na- nie jego pt'Uktyczne zastosowanie. Che­
sycane chem ikaliami, klóre mają uniemo- miczne związki powodują powatne odciąg­
?li wić palt'nie się drzrwa. Wa~ną rolę nięcie masie drzewnej wody, która przy 
\\ śród wszystlt ich gatunl,6w chemikal ij od- normalnym proce~ie spa len ia powocluje 
grywa monoammonilllll slllfat. Pl'óby są oksydację. W miejsce tych związków wo­
czynione przy rMnych stupniach nagl'za- dy w dl'zewie, na!'.ycouej chemicznymi pre­
nia drzewa. Heznltatu całkowitego dofych- paratami, przy najwyższej temperaturze; 
czas nie osiągnięto. Nir zdolano bowiem I następuje zwęglenie drewna bez płomieni, 
dotychczas doprowadzić drzewa do trgo a przy niskiej temperaturze lub przy krót­
stanu, aby h~' ło rnll,o\\'icie nirz"palnr. j\ic ldm 7.Hpalrnin ,ię całkl'wicie wyklucza pa­
mnie) jednak osiągnięto tego rouzaju re- lenie ::;ię dnewa. 

Ten zabieg okoliczności jest tym tragicz­
niejszy, te stało się to nie tylko wbrew 
woli, ale i wbrew wszystkim załoteniom, 
jak równiet intencjom Guillotina. Gdy 
wszedł on jako deputowany do zgroma­
dzenia narodowego, chciał spełnić tam 
swoją misję jak najbardziej społeczna, i 
humanitarną, właśnie jako lekarz. Nale­
żał do bardzo umiarkowanych i rzeczo­
wych mówców. Rozpocząl więc akcję na 
rzecz zniesienia różnych systemów trace­
nia skazańców we Francji, a zastąpienia 
ich jedną metodą najbardziej humanitar­
ną i ludzką. Przemawiał on za stworze­
niem takiego mechanizmu, który by szybko 
i jak najmniej boleśnie pozbawiał życia 
skazanego. Nie podawał Jeclnak źadnych 
szczegółów, dotyczących teg-o mechaniz­
mu. I?ropagował tyllw sam cel. W pary­
skich gazetach natomiast, po wygłoszeniu 
jednego z takich przemówień, pojawiły 
się notatki: "Otrzymamy gilotyny". Wła­
ściwym wynalazcą gilotyny b~'ł Alzatczyk, 
Tobiasz Schmidt, który zbudował ją do­
piero później. Dr GUlllotin musiał razem 
z innymi deputowanymi wejść w skład 
komisji, l,;fóra oc1bierala i próbowała ce­
lowości tej ma.chiny śmierci. 

,Gilotyna rozpoczęła swoje l<rwawe 
żniwo. Jak podają współczesne zapiski 
dr Guillot1n \uiął sobie tak do serca fakt' 
że nazwisko jego zostało związane z tYI~ 
kr\\'8\\'ym narzędziem tracenia skazanych, 
iż nie tylko całkowicie usunął się od pra­
cy publicznej i zawodowej, ale zupełnie 
posiwiał i stał się odludkiem. 

POkoje "słoneczne" 
od północy 

We większych miastach szczególnym 
popytem cieszą się polwje słoneczne, 
wprawdzie nie tak "słono" opłacane jak 
u nas, gdyż nie istnieje za granica, taki 
duży brak mieszkań, jak w Polsce. Przy 
budowie dużych blol{ów mieszkalnych nie 
dało się więc unilmąć mieszkań "od pół­
nocy", pozbawionych dobroczynnego dzia­
łania słońca. Problem "słoneczny" starał 
się rozwiązać jeden z inżynierów francu­
skich. ,y Londynie po raz pierwszy przy 
budowie dużego domu czynszowego zasto­
sowano jego konstrukcję, która polego na 
tyoi, że przez odpowiednie wstawienie lu­
ster, pokoje północne otrzymują pośrednio 
promienie słoneczne. \Vprawdzie system 
ten nie daje tyle słońca, ile mają pokoje 
słoneczne, lecz ma tę jedną zaletę, że np. 
w okresie letnich upa ław można dowolnie 
~egulować naświetlame pólnocnych poko­
jÓw. W Anglii naogół ubogiej w słońce, 
wynalazek ten jest przedmiotem dalszych 
badall. 

NOW A GWIAZDA FlLMOTV A 
Sigrid, Gurie, nowa amerykaliska art y­
stk.a fzlmowa zdobyła sobie 1L'sfr;pnym 
bOjem olbrzymie POWodz(,lI ie w ~tf(.-

nach Zjednoczonych 



,p-
J~~ jest w istocie w Niemczech? 

" !~, ~imJ lam ni~[i w erme J[IDei ~m~rl~" 
Tragiczne położenie ludności katolickiej w państwie Hitlera 

o istotnym położeniu w Niemczech, o 
"troju ludności, o tym jak ona reaguje 
.,' posunięcia władz narodowo-socjali­
;:ycznych doty.czą.cych spraw Kościoła i 
~Jigii, o połozemu na rynku pracy, -
lirmy bardzo mało. 
Paryska gazeta katolicka "La Croix", 

,-.jala - jak donosi "Głos Narodu" -
"'ltrzetenia takiego przygodnego obser­
litora, który ~awił ~ie dawno w Niem­
~rch. Warto Je tutaj przytoczyć. Ob ser­
latorem tym jest pewien profesor w sukni 
Juchownej. Zaznacza on na wstępie swe­
r~ sprawozdania, że wszystko to, co pisze, 
. słyszał na własne uszy od Niemców 

w Niemczech, 
do nawet od Niemców, należących do tej 
~b owej organizacji narodowo-socjali­
Iwcznej. 
. Na granicy przyjęto naszego podróżni-
li podejrzliwie. Mimo, że paszport był w 
ljwiększym porządku, długo czegoś w 
~rn szukano. "Nic dziwnego - pisze pro­
'/lor - jako duchowny naletę do katego­
~i ludzi, którzy 

nie są mile widziani w Niemczech 
I których poddaje się surowej kontroli". 

Po przekroczeniu granicy pOCiąg zapeł­
!ii się powoli. '~chodzą przeważnie ro­
Mnicy. Rozmawiają po cichu. Na jednej 
re stacyj weszła do wagonu grupa piel­
mrmów w odświętnych ubraniach. Pa­
ni przez okna i jeden drugiemu zwraca 
u,agę na daleką małą śpiczastą' dzwonni­
(I kościółka poświęconego czci Matki Bo-

Ij. Dwie panie wdają się w pogawędkę 
!·rofesorem. 
Prtam się - mówi profesor - o warun­

li i)'cia religijnego w ich miejscowości. 
- życie religijne toczy się pozornie 

normalnie - mówi jedna z nich.... Ale w 
islocie podlega ono kont.roli. Pewna oso­
bbtość, której dawniej nigdy nie widywa­
liśmy IV kościele, obecnie uczęszcza nie­
zll'ykle pilnie na nabożeństwa. Jest to 
kierownik organizacji narodowo-socjali­
stycznej, który uważnie obserwu.ie, co robi 
i slucha, co mówi proboszcz. Jeteli przy­
padkiem wymknie mu się jakieś słowo lub 
zdanie "niedozwolone", zaraz następuią 
protesty władz i żądanie cofnięcia owego 
,niedozwolonego słowa". 
Wyraziłem pewne niedowierzanie. Na 

to druga z pasażerel< znacznie młodsza, ży­
wo reaguje i powiada: 

.TutaJ wszyscy nienawidzą tych na­
zlch. O! gdyby tak chłopi nie mielI 

rąk związanych!" 

~asz podróżny w parę dni potem wsze dl 
do pewnego sklepu. Jego właściciel jest 
sam. Zanim zaczął mówić, rozejrzał się 
pilnie dokoła, a upewniwszy się, że niko­
go więcej nie ma, pyta się: "Co o tym 
~,zystkim sądzić: Czy dojdzie u nas do 
tego, do czego doszło w Hiszpanii? Co' m~ 
~i o tym wszystkim zagranica?" 

Profesor wyraża mocne powątpiewanie: 
,Jakte mo~e dojść do tego, skoro niedaw­
no widzia:łem wspaniałą procesję, w czasie 
której tak dobitnie zamanifestowano nie­
ugiętą wiarę? Nikt z nazi ch nie robił prze­
szkód. A policja porządkowa zachowała 
się wzorowo". 

Rozmówca przyjął t~ uwagę, jako u­
ngę człowieka zbyt łatwowiernego i ' u­
legającego sugestii. 

- Ależ naturalnie, 

Powierzchownie wszystko Jest tak, 
jak było. 

A nawet przed tym rzadko się widziało 
takie procesje. Lecz jest to... negatywna 
zasługa rządu. W rzeczywistości robi się 
wszystko, by taldch procesyj nie było ... 

Następnie opowiada o 
"rekwizycJach" których dokonali w 
okolicznych klasztorach członkowie 

Gestapo. 
W ciągu paru dni dokonano czterech 

takich "rekwizycyj". Oto, jak się to robi: 
U furty ktoś dzwoni. Wzywają prze­

łożonego klasztoru. Przełożony przycho­
dzi i widzi, ~e ma do czynienia z dwoma 

uzbrojonymi agentami Gestapo. "Gdzie 
pieniądze?" - pytają. Przełożony mar­
szczy brwi oburzony, taklm pytaniem. Na 
to jeden z przybyłych: "Tu nie ma nic do 
gadania. Bo inaczej czekający w pogoto­
wiu agenci przewrócą klasztor do góry no­
gami i znajdą to, czego szukamy". 

Przelotony ustępuje i pokazuje pienią-
dze. . 

- To za duto dla wasI 
- Jakto za dużo? Przecież klasztor 

jest bardzo liczny. Więc jeżelI chcemy 
~yć ... A zresztą, jakim prawem chcecie nas 
ograbić z pieniędzy? 

- Tych pieniędzy dla was za duto. Po-

NA ZŁOTE 
CZASY 

W jednym z pa­
ryskich magazy­
n6w mód zap7'e­
zentowano wspa­
niały model suk­
ni z tkaniny lnia­
nej, przybrane; 
złotym obramo-
waniem. Złota 
klamra, p7'zypię­
ta do wstążki w 
złotym kolorzl} 
dopełnia całośct. 

Ideałv amervkańskich dziewcząt 
Amerykańskie czasopismo "American 

Girls" rozpisało konkurs dla młodych 
czytelniczek, aby wypowiedziały się, które 
ze współczesnych kobiet najwięcej cenią 
i lubią. 

Największą ilość głosów uzyskała mał­
tonka chilIskiego marszałka Tszang-Kai­
Czeka, jako symbol ideału nowoczesnej ko­
biety. "Jest ona dzielną towarzyszką swe­
go mę~a, heroiczną, a przy tym nie pate­
tyczną" tak twierdzi Jedna ze studentek 
filozofii. 

Hellen Keller zdobyła 186 głosów, jako 
głuchoniema autorl,a. która nieugięta, wo­
lą, dużą inteligencją łatwo pokonuje swo-

ją ułomność. Greta Garbo uzyskała 15' 
głosy, 151 głosów znana już podró~niczka 
Georgetta Blanchin, zdobywczyni wielu 
tajemnic zachodnio ~ afrykańsldch republik 
murzyńskich. Marlena Dietrich otrzymu­
je 112 głosów. Reszta głosów rozstrzeliła 
się na czynniejsze dZlała czki amerykań­
skiego ruchu kobiecego. Jedna z szesna­
stoletnich słuchaczek kolegium pisze: -
"Moim symbolem jest moja kochana mat­
ka. Chciałabym tet kiedyś człowieka u­
czynić tak szczęśliwym, jakim jest mój oj­
ciec, k~rego matka czyni na każdym 
krol,u zadowolonym. wartościowym i 
szczęśliwym". 

Laureat Nobla w obozie koncentracyjnym 
Opowiadanie "star8~ego obo~ owego" - Nie c~lowiek, lec:: 

"str~ępy c~low'ieka" 

Jeden z uwięzionych w obozie koncen­
tracyjnym w Esterwagen, który obecnie 
przebywa za granicą, podaje garść cieka-

wy ch szczegółów, dotyczących uwięzienia 
w tym obozie Karola von Ossietzkiego, z 
którym razem spędził dłu~szy okres czasu, 
będąc "starszym obozowym". 

"Karola Ossietzkiego. o którym już spo­
ro słyszałem, poznałem w roku 1935. \V 
obozie przebywałem jut od jednego roku. 
Stojąc przed nim, wzdrygnąłem się na je­
go widok. Nie był to człowiek, lecz strzę­
py człowieka raczej. Nie mógł ani sekun­
dy ustać spokojnie. Trzęsły mu się ręce, 
jak w febrze, usta nie mogły wydać nor­
malnie kilka słów, aby mógł prowadzić 
rozmowę. Oczy miał zapadnięte w głębo­
kich oczodołach. D la otoczenia właści­
wie nie istniał JUż. 

Jako "starszy" w obozie spośród tam 
więzionych, miałem możność częściej sty­
kać się z nim. O użyciu go do jakiejś ro­
boty nie było mowy. Zdawałem sobie z 
tego sprawę. Poprzedni pobyt w więzie­
niu Gestapo zrobił swoJe. Ossictzky był 
zupełnie złamany fizycznie. Był on bar­
dzo lubiany przez współtowarzyszy. Wszy­
scy prześcigali się. aby wyświadczyć mu 
bodaj drobną przysł ligę. Lecz Ossictzky, 
zwłaszcza gdy otrtymywał pieniądze czy 
papierosy, dzielił się ze wszystkimi, nie 
pozostawiając mc sobie. 

ZABOBONNA PANNA MŁODA 

Latem 1936 roku rozeszła się po obozie 
pogłoska - Ossietzky zostanie zwolniony. 
Ossietzky nie uwierzył jednak tym pogło­
skom. Po jaklmś cza~ie został odwołany 
z obozu. Przedstawiono mu do podpisa­
nia dekłarację, że przestanie zajmować się 
pacyfizmem, wzamian za co miał zostać 
zwolniony. Osietzky odmówił podpisania 
tej deklaracji. Został następnie przewie­
ziony do sanatorium w Pankow". 

Ow współtowarzysz z obozu w Ester­
wagen chciał podczas pobytu ' w Berlinie 
odwiedzić Ossictzl< iego. Nie udało mu się 
jednak wykonać tego zamiaru. 

Kominiarz p7'zyllosi szczęście nie tylko u nas, ale i w Anglii. Na zdjęciu widzi­
my, jak panna mlod~, zoc:.ywszy po dro~ze na ślu?ny kob.ierzec kominiarza, 
i:JJuko dOI]Jka SlP. Jn/OLlu. abv ze szcz'śc Win w {jarścl zawrzec ślub z ukochanym 

za tym powinniście sobie przypomnieć 
przemycanie dewiz. 

Na tłumaczenia, że żadnego z zakonni­
ków tego klasztoru nie oskarżano o prze­
myt dewiz, pada odpowiedź:· "Więc i cót 
z tego. Czyż wszyscy zakonnicy nie popie­
rają się solidnie, a w kfJnsekwencji... 

I w konsekwencji 10.000 marek pienię­
dzy klasztornych 

znika w kieszeniacb agentów. 
Znów profesor wyraża powątpiewanie. 

Czyż to rzeczywiście prawda? 
- Czy prawda? Oto nazwiska ... I ci zło­

dzieje twierdzą, że reprezentują naród nie­
miecki. Na odchodnym zostawili pokwi­
towanie, że "Gestapo przyjęło 10.000 ma­
rek". Wręczając przełożonemu pokwito­
wanie, dodano: "To na pierwszy raz". 

Profesor wtrąca: "A konkordat?" 
Kupiec macha ręką, jakby chciał po­

wiedzieć: 
"Konkordat? Kto myśli o konkorda­

cie?" 
Wobec tego, że fakty które przytoczył 

kupiec, były zbyt drastyczne, by można 
było uwierzyć, profesor zwrócił się do 
wskazanych księży i zakonników. Wszyst­
ko potwierdzono i dodano dalsze szczegó­
ły. 

Osobliwe rzeczy opowiedziano równiet 
w sprawie posiadania i używania 

kościołów oraz klasztorów. 
Kościoły nie-parafialne winny należeć 

albo do parafii, na których obszarze się 
znajdują., albo - jak tc jest przeważnie -
do gminy (!) I znowu na razie wszystko 
jest tak, jak było. Ale przyszłość jest 
wielce niepewna. Gdyż pewnego dnia 
burmistrz miasta może zawołać przełożo­
nego klasztoru i powiedzieć: "I miasto i 
ja jesteśmy dla was z pełnym uznaniem 
za waszą pracę. Ale od tpgo i tego dnia 
musicie opuścić kościół i klasztor i prze­
kazać go wiernym kościoła N. (pogań­
skiego "wyznania niemieckiego"), którzy 
stanowią w naszym mieście grupę naj licz­
niejszą ... 

I zakonnicy będą musieU zamilknąć. 
"A konkordat? 
- Rząd i władze - odpowiadają za­

konnicy - postępują tak, jak gdyby go 
nie było. Wszelkie protesty rozbijają się 
o mur niechęci. Nie można tego poruszyć 
w prasie. Niebezpiecznie jest zresztą na­
wet Ińówić o tym. Jesteśmy zamknięci w 
hermetycznej komorze. Na razie jeszcze 
żyjemy. Lecz może już jutro dadzą, sygnał 
do zamknięcia komory i wtedy się udusi­
my". 

Zagraniczny gość wtrąca na to, te zbyt 
czarno myślą o przyszłości. "Na razie ko­
ścioty są pełne, procesje w!lpaniałe, więc 
nie ma nad czym rozpaczać". 

Odpowiedź, którą wywołała ta uwaga, 
była następująca: 

"Nie obawiamy się o naszą przyszłość, 
lecz o przyszłość naszej młodzieży.' 

O nią się najbardziej troskamy. Prosi­
my zwrócić uwagę na zachowanie się mło­
dzie~y. Dzieci powyżej lat 10 pozdrawiają 
kapłana podobnie, jak wszyscy katolicy 
niemieccy słowami: "Gruess Gott". Ka­
tomiast te, które 10 lat nie mają., uczę­
szczają do szkoły świeckiPj, już nie po­
zdrawiają kaplanów i zakonnic. Jest to 
wpływ areligijnej szkoły na dzieci". 

UCHOD'lCY CHlNSCY 
WRACAJA. DO SZANGHAJU 

Wojna w Chinach północnych trwa i 0-
be~muje coraz większy teren. Nic Więc 
dzzwnego, że dziesiątki tysięcy uchodź­
ców. chińskich wracają do · Szanghaju, 
gdue pod władzą Japończyków życie to-

cr.'J/ się znowu normalnym tOTem 



Pi! 

'1'eśclowe 
Dwie starsze panie rozmawiaJą na te­

mat swych zięciów. 
- Mój zięć jest dla mnie wyjątkowo 

dobry ... - powiada pierwsza pani. Gdy, 
naprukład, na kolację mamy grzybki, a 
on nie jest pewny, czy nie ma wśród nich 
trujących to pierw nie tknie łyżki, póki ja 
nie zjem całego talena. 

- To mój jest lepszy ... - odpowiada 
druga. - W zeszłym tygodniu odbyliśmy 
razem podróż samolotem ... W zamkniętej 
kaju cie było ba rdzo duszno i zrobiło mi 
się slabo. Co robi mój uprzejmy zięć? Bie­
rze mnie czule pod ramię i prODonuje: -
Mote mama trochę \vyjdzie na świete 
powietrze? .. ; 

l- Nie płacz tak ciągle, Anielciu 1 
'- Cót ci to przeszkadza? 
- A pneszkadza, bo mi zamoczysz ty­

tO'ń VI kieszM1·i. 

:Malan: 
- Co ten malarz robi tak długo w ku­

chni! 
- Ach, proszę pani maluje mi pr'zy-' 

szłość w najbardziej różowych barwachi 

- Panie komisarzu. ten pan m.nie za­
czepia ... 

o Szkotach 

Mac Doodle: - Dlaczego ty zawsze ta­
m)"kasz oczy w chwili, kiedy pijesz? 

Mac Nish: - Ponieważ przyrzekłem 
mej tonie, te nigdy już nie będę oglądał 
kieliszka z whisky. 

Moda i wiek 

U lekuu 
- Panie doktorze, czy ta cukrzyea Jest 

niebezpieczna? 
- Hm ... 
- Ach, pan mote spokojnie mówit. to 

nie o mnie lecz o męta eię It'OzchO'dzL 
Niedoświadczenl .. 

- Powiedzcie mi, co was 'vlaścJwie za­
prowadziło do więzienia? 

- Mlodzieńcze niedoświadczenie 
proszę pana. 

- No, no. bez przesady, przeciet macie 
napewno dobrą pięćdziesiątkę. 

- Ja też nie mówię o swoim wieku, 
tylko o wieku mojego adwokata. 

- Bardzo 'pani dobrze w ~ym kapelu-I T Pro~esoro"le zo~loglt: .. 
szu. Białe pióro odmładza panIą o P!ęć lat. . - No. p.anle kolego,. o lle D1e zamlem-

_ Naprawdę? Proszę dodać )e8ZC%:C lrśmy I.\OŚCI, to udało SIę nam I.ldkryć no-
jadn'o piórol we zWierzę przedpotopowe. 

-~ 

- Niesłychanel Gdybym ja się lak. 
śmielił .,. 

Kariera. 

- Mój syn kończy gimnazjllm litlII 
zastanaWiamy się do jakiego t8wodu II 
przygotować? 

- Niech zostanie lotnikleml 
- Dlaczego wlaśnie lotnIkiem? ClI 

nie uważa pan, że to niebezpieczne? 
- Może być, ale za to pÓjdzie szybil 

i w górę i naprzód. 

WŁOCH 
2 t. VI. • .30. VI. 

zł 199,-
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WAGONS - LITS//COOK 
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Trzeba przyznać, te o naszych urzędni­
kach pal1stwowych tak zwane wy ts ze 
czynniki pamiętają nadzwyczajnie. Robi 
się wszystko, :1:eby temu urzędnikowi życie 
jakoś umilić. Wprawdzie pensji mu się 
nie podwytsza, aby nie dać mu sposobno­
ści do lenistwa, które - jasna rzecz - pro­
wadzi z kolei do rozluźnienia dobrych o­
byczajów. 

Jak wiadomo, pieniądz nie jest wszyst­
kim a Polacy z natury nie sa, materill.li­
stami. Zdarzaly sil) wprawdzie procesy, 
które ujawniły niejaka, łapczywoś~ niektó­
rych urzędników na pieniądze l na bro­
szki, no ale my mówimy o urzędnikach 
nitszych ... Tamci byli wyja,tkowo urzędni­
kami wysokimi o niskich instynlctach. 

Powiedział kiedyś pan premier słusznie 
i pięknie" że Polacy lubią ordery, krzy~e, 
O'dznaczenia 1 ustanowi! odznarzenill. dla 
urzędników, którzy co najmniej 10 lat prze­
tyli nienagannie w slutbie państwowej. 

Obecnie zaś, jale donosi prasĄ, urzędni­
cy państwowi mają z dniem 1 lipca rb. 
otrzymać odznaki słutbowe. Odznaki te 
będa., nieco osobliwe. Mianowicie będą 
"wykonane estetycznie z białego, po­
srebrzanego metalu oksydowanrgo na sta-

re srebro. Na emaliowanej tarczy będzie 
widniał wieniec laurowy, orzeł i d wa 
skrzyżowane gęsie pióra (!!). ;\(l 
klamrze, spinającej wieniec będą wyryte 
cyfry, oznaczające kategoriI) urzędnika'. 

Otó1 nałety ten zdrowy pomysł pochwa­
lić i przyklasrll\Ć szczęśliwej inicjatywie. 
Nareszcie! Nnresr.cie będzie moina poznać 
pana po cholewkach. Ale dlaczego ten 
wieniec laurowy, dlaczego orzeł a nade 
wszystko dlaczogo te dwa gęsie pióra 
bezradnie złożone na krzyż. Może dlatego, 
aby odl'M,nić skl'ybr, urzędniczego od dzien­
nikarzy. którzy mają tei; swoją odznakę 
ale z jednym piórem. Ale bo te~ dzienni­
karze istotnie posługują się przewa~nie 
piórem i lo jedno pióro starczy, aby nim 
pisać sl\żnisle lu·lykuły. Czy urzędnik jest 
a~ tak pracowity, te pi:'\ze oburącz i jedno­
cześnie ·? ..... 

Znakomity projekt odznaczeń je t sam 
w sobie kapitalny. Gdyby go rozszerzono 
na wszelkie inne fachy, oddanoby społe ­
CZellstwU wirlkie usługi. Ileż to zdarza. 
się wypadk6w, że człowiek nieświadom z 
kim ma do czynienia, wyrazi się pod a­
dresem bliźniegO' - zdaniem jego - nie­
właściwie i awantUl'a golo\"a. Pozwolimy 
sobie uzupełnić genialny pomysł projektu 
odznaki dla urzędnika pal'lstwowego i za­
produkować niemniej znakomite i odpo­
wiadaja,ce istocie rzeczy i fachu projekty 
na odznaki ella nieldórych innych ważnych 
zawodów, według koncepCji mistna Gm­
sa. 

I 
Czy człowiek, liedz~cy całymi dniami 

nad biurkiem i kałamarzem, zwany po­
spolicie gryzipiórkiem nie wyglądałby 
ładnie, mają,e na klapie marynarki .odzna­
kę, wyratają,e" et\ł" isto~ jego dutą. -

Albo jegomość, l,tóry przychodzi do mie­
szkania, aby zainkasować za gaz. Ilet to 
niepewności rodzi się w podejrzliwej go­
spodyni domu na temat, czy to aby na­
prawdę człowiel< z gazowni. Z drugiej 
strony nie \vypada gościa legitymować. 0-
tót dać takiemu symboliczną odznakę z 
napisem .,gazownik" i wszelkie w<\tpliwo­
ści giną jak kamfora ... 

Wiadoma rzecz. te szewc przysło­
wiowo chodzi bez butów. A noga bez 
butów jest bosa. Jakie to ładne i o­
rygina lnie wyglądałaby odznaka fachu, 
prezentująca zgrabna, nó2kę z wielkim 
palcem radośnie i dumnie zadartym ku 
górze. Czy jest lepszy symbol dla dokto­
ra jak śmierć, przed której kosą ocala on 
swoją głęboką wiedzą pacjenta, który od­
dał mu się pełen zaufania w jego troskli­
we ręce .... 

Wiadomo. wszystkim, te katdy dygni­
tarz musi mleć limuzynę. RaCja jego wy­
sokiego stanu nie pozwala mu na depta­
nie śladów zwykłego śmiertelnika. Poza 

tym jako wybitny obywatel musi przy­
:'wiecać szarej. masie społeczelistwa przy­
k~adem. c!t0clatby motoryzacji. KaMy 
klerowlllk Jest asem przynajmniej We wła­
snym biurze. Asa kierowniczego moina 

PA·T. 

łatwo wyobrazić asem kierowym .... 
Kaczka, wiaclomo, jest symbolem nie· 

zawsze ścisłych informacyj dziennIkar· 
skich. Co tu du~o gadać: Niech PAT u· 
derzy się w piersi: tak czy nie? Balonik 
o smutnym wyrazie, poniekąd więdnący 
mógłby być od biedy znaczkiem "ozono­
wym". Wzda,ć się więcej już nie mo!!, 
natomiast może łatwo "pęc". 

Członkowie Związku Młodej Polski dą· 
t", jak zreszl.8, każdy Polak młody ClI 

stary do polepszenia swego bytu. Dlatego 
też możemy członkom Z. M. P. polecić od· 
znakę "Małego I{orytka". Pantalony­
jak wiadomo - s<\ ostatnią ochroną i opo· 
ną naszego grzesznego ciała. Mimo to wi· 
sza, one na nas z lękiem i drą się ze stra· 
chu przed sekwestratorem. Nadajmy t tt· 
mu panu odznakę we formie tego niezbęd· 
nego dla katdego szanującego się starca 
i młodzier'lca artykulu. 

KaMy bezrobotny w Polsce ma widoki 
na twórcę przyszłości a więc i na pracę· 
Wobec tego lunefa, 'przez którą będzie 
móg~ tej przyszłości lepiej się przyjrzeć. 
b~dzle chyba najlepszym dla niego znael: 
klem. Fabrykant tydowski gruntUje SWÓJ 
dobrobyt przeważnie na zgl iszczach spalo, 
nej przez siebie fabryczki. I nie ma dla 
niego lepszej marki jak wlaśnie taka mar' 
ka fabryczna. 

. tydów, jako naród wybrany w ogólno: 
ŚCl, los naznaczył specjalnymi odznakami 
tak, te omyłki i reklamaCje SI\ zgóry wy­
kluczone. Niemcy zaś najwy~ej w polsce 
podnoszą głowy. Poznać ich zresztą po 
bucie,. II.le nie tym, który nosi się na no' 
gach l z którego my na nich kiwamy pal· 
cem., leez bucie, krzy~ackiej bucie IV twa' 
rzy.~ '1'. Z. HERNES 



i tdziesieciolecie dzieła polskiej ŚlIJ-e ści 
Ziemia poiska ma dostateczne na długie wieki pokłady świętej "soli" 

I świętość brata Alberta 
Heroiczne życie Adama Chmielowskieqo 

Kra k ó w, w maju nie zamykał się w granicach sztuki. 
Więcej może narodowe niż religij-I Nastr.~j przesilenia się nocy nie~oli 

ne względy przyczyniły się do rozgłosu przebIja z tych o~ra.~ó"Y: wstrzą.sają.c~ 
kanonizacji Polaka, Andrzeja B oboli. "Pogrze;b samo~ójc! ' z.ało~ne obrazkI 
Zwróceni ku Rzymowi i wielkim reli- P?wstancze. Az ~sród lśmą.cych par­
kwiom zanurzyliśmy się w cz.arownjJ. kletów krakowskICh pałaców, wśród 

Brat Albert 

atmosferQ świata świętych polskich i 
kandydatów na ołtarze. I duma nasza 
wzrasta, bo świętej "soli" polska zie­
mia ma pOkłady dostateczne na długie 
wieki. Co ważniejsze, ci luminarze 
świętości polskiej, to zarazem wciele­
nia naszego rycerstwa i narOdowej 
służby: Bolesław Chrobry, bl. Broni­
sława, Jadwiga, hetman Żółkiewski ... 

Za naszych dni żył także święty 
Polak, za świętego uchodzę.cy i przez 
pos tulatora polskiego ks. Króla w Rzy_ 
mie do kanonizacji przygotowywany, 
"najpiękniejszy człowiek" schodzę.ccgo 
pokolenia, nazywany polskim św. 
Franciszkiem, patron ubogich. To tak­
że rycerz. Nie wiadomo, co więcej po­
dziwiać: heroiczne koleje życia Adama. 
Chmielowskiego czy świętość brata 
Alberta. 

gwaru dysput o sztuce z naj tęższymi 
jej przedstawicielami, w blasku roz­
kwitu sceny polskiej i zabawy, zaba­
wy z ,,'Vesela", rodzi się habit alber­
tyński. 

Dnia 25 sierpnia rb. przypada rocz­
nica pięćdziesię.ta, kiedy brat Albert 
wdział habit, dając . poczę.tek p6ł­
świeckiemu zgromadzeniu alberty­
nów. "Powinno się być dObrym jak 
chleb, który dla wszystkich leży na 
stole, z którego każdy może kęs dla 
siebie ukroić" - mawiał brat Albert. 
On stał się tym chlebem, stał się wcie­
leniem cudu miłości. Zeszedł na dno 
ludzkiej nędzy i niedoli. Wszedł w 
miejskie przytułki, obmył brud, zarzu­
cił przyodziewę, dał izbę na nocleg, 0-

tarł łzy, nakarmił, dał nadzieję. dał 
pracę. Stworzył ludzi, wydarł ich z 
piekła za życia, uszlachetnił miło­
sierdzie, zdrenował gangrenę rewolu­
cji. Nikt tego wszystkiego nie pojmie, 
kto nie spojrzał w albertyńskich do­
mach w twarz tych ludzi i nie poczuł 
ich oddechu ... Jest już tych domów 
albertynów w Polsce 15, albertynek 46. 

Teraz w Krakowie wybudowano 
wspaniały dom na Dębnikach. Ale da­
ję.c go a1bertynom, każę. im łamać re­
gułę. To już inne dzieło - łaskawe, 
ale nie miłosierne. W Krakowie alber-

tyni maję. kilka domów, dbaję.c szcze- Przyjaciół Dzieła Brata Alberta". Ma. 
gólnie o młodych chłopców, których I on urzę.dzić w jesieni pielgrzymkę do 
wychowuję. i uczę.. W domu na Kra- grobu swego patrona i inne uroczy­
kowskiej 3 w dzielnicy żydowskiej, stości jubileuszowe. WychodZi w Kra.­
gdzie jest przytulisko i pracownie, kowie pismo "Głos Brata Alberta" 

mieszkał i zmarł brat Albert. Tam 
bracia, jego towarzysze, przechowuję. 
wiele cennych pamię.tek po nim, spo­
ro obrazów jako zaczę,tek muzeum 
brata Alberta. Zawię,z.ał się też z ini­
cjatywy ks. H. Weryńskiego "Zwię.zek 

li 

Ziarno, rzucone rękami świętego 
polskiego, wydaje plon. Jeszcze nie 
stokrotny. Ale ziarno świętości rozra­
dza się z czasem. 

JAN BIELATOWICZ 

We wrześniu 
wszechpolski kongres 
misyjny w Poznaniu 

Z okazji uroczystości lO-lecia Pa­
pieskiego Dzieła Rozkrzewiania \Via­
ry, pod protektoratem J. Em. ks. kar­
dynała Prymasa Hlonda, J. Em ks. 
kardynała Kakowskiego i J. E. ks. ar­
cybiskupa Cortesiego, nuncjusza apo­
stolskiego, w pierwszej pOłowie wrze­
śnia odbędzie się w Poznaniu Wszech­
polski Kongres Misyjny, zwołany przez: 
radę kraj owę. tegoż Dzieła. 

W potężnej tej manifestacji - po­
za wysokimi protektorami - udział 
weźmie cały episkopat polski, dzie­
się.tki tysięcy członków P. D. R. W., 
jako też przyjaciele misji i niezawod­
nie niezliczone rzesze wiernych. 

Okres zmierzchu XIX wieku wydał 
w Polsce wspaniałych ludzi. W życiu 
naszym wielka zaduma doprowadziła 
dusze albo do głębin sztuki, albo do 
tajników budowy. życia narodowego, 
albo - Jak brata Alberta - do świę­
tości. Ale wszystkich razem spajała 
jedna wielka miłość, która podykto­
wała bratu Albertowi proroctwo: Pol­
ska. 

Brat Albert przeszedł wszystkie na­
tchnienia życia polskiego. Długo wal­
czył w styczniowym powstaniu, aż 
stracił nogę. Długo był słynnym ma­
larzem, a mógł być naj słynniejszym, 
lecz nie dbał o losy swoich obrazów i 

[Jom przy ul. Krakowskiej 43 w Krakowie, gdzie umarł brat Albert (krzyży 
kiem oznaczone okno pokoju, w którym pracował brat Albert) 

Sniadanie w przytułku Albertynótt. 
w Krakowie 

Hymn Kongresu Eucharysł. w Budapeszcie 
Przełożył St. Miłaszewski 

Hymn narodów bije cudnie 
Z ziemi aż pod nieba próg. 
Pólnoc, Zachód, Wschód, Południe 
Pod chorąqiew zwolał Bóg! 
Chryste, Panie nad Panami, 
Chryste, korny Sługo sług, 
Zmiłuj się nad narodami 
Krwawy oręż zamień w pług! 

Chlebem żywym Bóg jednoczy 
Potargany wojną świat, 
Na ludzkości czele kroczy 
Chrystus Król, nasz Wódz i Brat! 

Byt człowieka Pan Bóg dzielil, 
Krew za winy ludzkie lał, 
Aby Chleb i Wina kielich 
Bożym Cialem z Krwią się stał 
Jezu nasz, Baranku Boży, 
Któryś na Kalwarii zmarl, 

Spraw, by człowiek duchem otył, 
Odkupienia biorąc dar! 

Chlebem :iv.wv.m JJóq jednoczll itd. 

Wdzięcznym duchem Pana chwalmy: 
On nas z prochu dźwignął wzwyż! 
Niech płonące wiarą psalmy 
Wybawienia sławią Krzyż. 
Twą K rwiq - ziemię odnowioną 
Zmień, o Chryste, w ołtarz Twój, 
Serca niech jak lampy płoną! 
Z nami Chrystus, Łaski Zdrój! 
Chlebem żywym Bóg jednoczy itd. 
Krzyż połączył niebo z ziemią, 
Krzyż zwycięsko będzie trwał, 
Choćby szał pogańskich plemion 
Przeciw Niemu pomstą wrzał. 
Ludzkość zapłakane lico 
Schyli znów do Zbawcy nóg: 
,,Nie grzesz więcej, idź {)rzesznico, 
Idź w pokoju/U - powie Bóg. 

Chlebem ż1/Wym Bóg jednoczy 
Potargany wojną świat 
Na ludzkości czele· kroczy 
Chrystus Król, nasz -W:ód! i B.r..atJ 

Członek "Pracy Polskiej", bezrobotnY, 
p . Jan Ryłko wykazuje duże zdolnoś,:i 
Ul rzeźbie w drzewit. Oto reprodukcja 
płaskorzeźby: Matka Boska z Dzieciąt-

kiem 
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Antoni Bednarek pracował w kopalni 
rudy :!:elaznej. Kiedy pierwszy raz zje­
chał w podziemie, miał niespełna dwa­
dzieścia lat i bał się bardzo, bo zdawało 
mu się, że wąską garuziela,. studni szybo­
wej udaje się w ciemny, WIlgotny grób, 
z którego już nie będzie wyjścia. Póź­
niej, kiedy już wędrował chodnikiem, co 
chwila podnosił oezy i śledził połupane 
stropnice nad głową. I wtedy znowu do­
znawał wrażenia, że niezadługo wszystek 
ten potworny ciężar, co ponad nim siG 
wznosi, zmiażdży podpierające go stem­
ple, obsunie się i przygniecie do spongu. 
jak stopa olbrzyma. 

Ale tak było tylko w początkach. 
Po kilku latach pracy zżył się ze wszy­

stkim. Nie przerażała go czyhająca nań 
śmierć, ani mrold głęboldch sztolni, ani 
butwiejące, walące się stemple. Pracę 
swoją kochał ponad wszystko. 

Bednarek miał wielu przyjaciół. W 
wolnych od zajęć chwilach zbierał się 
wspólnie z nimi w karczmie Josl,a Ungli­
ka, aby rozprawiać o polityce i zagadnie­
niach społecznych. Siedzą wtedy, ł{urzą, 
czasem piją wódkę lub piwo, a że Bedna­
rek stale czyta "Robotnika", "Walkę Lu­
du" i "Proletariusza", a na polityce do­
brze się zna, więc przyjaciele lubia,. z nim 
pogadać- Szczególnie lubi go Unglik, ryte 
żydzisko w jarmułce, piegaty i zawsze u­
śliniony. Często gęsto dolewa mu do kie­
liszka, częstuje papierosem i z zapałem o­
powiada o wyzysliU robotników przez ka­
pita listów, o niesprawiedliwości i krzyw­
dzie ludu pracującego. Cmokając z za­
chwytu zaplutymi wargami, mówi o stwo­
rzonym przez rewolucję w Rosji "raju" 
bolszewickim, o dobrobycie chłopa i ro­
botnika, a wspólnej własności i bezgra­
niczne.i swobodzie. 

- Trzeba i u nas taki raj stworzyć, 
i to koniecznie - przekonywał zebranych. 

\V niedziele, jak równiet w dni wypłat 
Bednarek spędzał z reguły kilka godzin 
ze swymi serdecznymi , przyjaciółmi, we­
soły, wolny od trosk. Zazwyczaj przycho­
dził do nich wtedy mIody, elegancki fa­
cet - syn Joska Unglika, Moniek, który 
był w mieście dentystą. 

Zalatywała od niego woń subtelnych 
perfum, na palcu błyszczał wielki złoty 
pierścień. Czarne jego źrenice ukradkiem 
wa,.ska,. szparka,. przymrużonych oczu obie­
gały zgromadzonych, wślizgiwały się do 
ich serc, do dusz, jakby chcialy tam wy­
ryć piętno nienawiści do calego świata, 
drzemiące i przyzwyczajone w jego semic­
kiej twarzy. 

- Towarzysze! - mówił Moniek -
trzeba na proch zetrzeć obecny porządek I 
Kapitaliści, kler i endecja, jak żarłoczne, 
dzikie wilki żłopią naszą krew ... krew ro­
botnika!... 

Gadał zawsze długo, bez końca, at zzia­
jał się i ochrypł. Malował wymownie o­
brazki obecnej nędzy i niedoli, a przedsta­
wiał w barwnych kolorach przyszłą szczę­
śliwość, gdy ziemia krwią burżujów prze­
sycona, rodzić będzie bez pracy ich ra,.k 
bogate rajskie plony. 

Bednarek i jego przyjaciele, podniece­
ni wymowa, Żyda, wierzyli we wszystko 
bez zastrzeżeń. 

Kiedy w kopalni sztygar Lipniacki per-

swadował otumanionym i porwanym ha­
słami marksistowskiej nauki, wró:!:a,.cymi 
ogólna,. szczęśliwość narodów, te komu­
nizm i socjalizm to wytwór żydowski, 
zmierzający do zapanowania Izraela nad 
światem, chłopy śmiali się z niego, a Bed­
narek z nimi. Daramnie Lipniacki głosił, 
że w Rosji panuje naj skrajniejsza nędza 
i głód, te knut i kula rządza,. tam wszech­
władnie. Nie słuchał go nikt. 

- Unglik łepiej wie, jak jest w Rosji -
odpowiedział Bednarek. - Jest uczony i 
kończył na to szkoły ... 

- Tak, kończył szkoły, ale na to, teby 
was - znienawidzonych gojów - tuma­
nić; teby was skłócić, zdeprawować, a na­
stępnie uczynić bwoich niewolników -
odcinał się sztygar. - Jesteście ślepi, ale 
otworzą wam się oczy, oho L.. Zobaczy­
ciel. .. 

Pewnego dnia przyszedł Bl>dnarck do 
domu, ponury, jak noc. Do żony zaraz w 
progu mieszkanip. rzek~: 
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- Kopalnia staje... na miesiąc, może 
na dwa ... 

- O Jezul 
Zakryła twarz r<:kami i z ciężkim we-I 

stclmieniem upadla na ławę. Bednarko­
wi też bylo źle na duszy. Siadł do jedu- I 
ni a, ale an,i kęsa przelknąć nie mógl. Od­
sunął miskę i wsparł głowę na ręce. Więc 
to tak.. Przestał pracować, powięl{szył 
szcregi bezrobotnych... Co będzie dalej? 

Bednal'kowa podniosła się z ławy i do 
męża podeszła. 

- No nic martw się, Antoś, trudno ... 
Poradzimy sobie jakoś. Dostaniesz trochę 
zapomogi, może i ja gdzieś zarobię .. prze­
biedujemy! 

Ale nieszczęścia lubią zawsze chodzić 
w parze. 

'V dwa tygodnie potem rozchorowała 
się ciężko biedna llednarkowa. a najmłod­
szy z trzech synków, maly Antoś zapadł 
na zapalenie osluzeli. 

Nastały teraz straszne czasy. VV mie­
szkaniu brudno, dzieci umorusane, całe 
dnie bez gotowanego jadła. Pieniądze, ja-

kie były, p06zły na doktora i lekarstwa, 
nastał taki dzień, te nie było kawałka 
chleba w chałupie. Jednym słowem, za­
panowała skrajna nędza. 

Zrozpaczony Bednarek poszedł do 
przyjaciÓł. - Mote mi który pomote -
myślał. Wszak pili tyle razy ze sobą, cho­
dzili na zebrania, lubili się ... 

- Pożyczcie mi, towarzysze, parę zło­
tych, przecież mnie znacie, oddam rzetel­
nie, z procentem, - zapewniał - przecie:!: 
kopal nia pój dzie, może ju:!: niedługo zacz­
nie się praca z powrotem. 

Ale przyjaciele nie chcieli wiele roz­
mawiać z llcclnal'kiem i żegnali go pośpie­
sznie. Dwóch nawet odeszło bez słowa. 

- Nie mamy, człowieku - tłumaczyli 
się - nie mamy pieniędzy... Z chęcia, by­
śmy ci pomogli, ale nie marny ... 

- Wiesz ty co? -- doradził jeden. -
Idź ty do Unglika, on ma dużo pieniędzy, 
pożyczy ci z pewnościa,. ... 

Antoni zwiesił ciężką głowę i poszedł, 
gdzie mu radzono. 

Żyd przywitał go z drwiącym uśmie­
s7.kiem, którego jl::dnak przybyły nie za­
uważył. 

- Co słychać u was, AntoniT Podob­
no kopalnia stan~ła ... 

Bednarek przedc3tawił mu cała,. trage-' 
dię swego położenia i cichym głosem pro­
sil o malą pożyczkę. Unglik obruszył się. 

Na rogu ulicy stał sztygar Lipniackł. 
Antoni umyślnie skręcił na drugą stronę, 
aby się z nim nie spotkać. 

- Ten endek musi się cieszyć z moje­
go nieszczęścia - przemknęło mu przez 
myśl. 

A "endek" zastąpił mu drogę i klepnął 
przyjacielsko w ramię. 

- DziCll dobry - zogadn1\ł. - Dowie­
działem się, że tona ci chora i dziecko. 
Mówił mi Walek, te chodziłeś potyczać 
pieniędzy i daremnie... Nie martw się, 
wszystko będzie dobrze; za miesiąc ko­
palnia ruszy ... a tu masz na najpotrzeb- . 
niejsze wydatki. 

W ręl,ę wcisnął mu jakiś banknot. -
Weź to, a jak ci tona ozdrowieje i bę­
dziesz pracował, to mi oddasz ... 

Klepnął go znowu po ramieniu. - By­
waj przyjacielu! - rzucił i zniknął na za­
kręcie ulicy. 

Otworzył drzwi mieszkania, spojrzał i 
własnym oczom nie chciał wierzyć. Na 
kominie, dawo ,"-ygaslym, palił się weso­
ło ogień i gotował się obiad. Dzieci czy­
ste, jak nie byly dawno, zajadają chleb, 
a chora żona pije gorąca,. herbatę. Czary, 
czy co! 

Ale nie, nie czarodziejskie to sztukI. 
Z za stołu podnosi się szczupła, niska ko­
bieta, zna ja,. Bednarek dobrze. To tona 
tego "endeka", sztygarza Lipniackiego. 

- Dobrze, że pan już przyszedł - mó­
wi ona do niego - bo chora martwiła się 
o pana. Mą:!: mi mówił... i przyszłam ją 
odwiedzić. Przy okazji zrobiłam coś nie­
coś... Przyjdę tu jeszcze jutro, bo poprać 
muszę... dzieci pobrudziły wszystko ... 

się Po tym nieśmi3ło postawiła przed nim 
szklankę herbaty i kawał świeżego chleba. 

- Proszę, zjedźcie, panie Bednarek .. 
Usiadł przy podanym POSi1liU i zamy­

ślił się o grupce swoich przyjaciół i o Ży­
dzie Ungliku. Wszyscy ci "towarzysze" 
opuścili go haniebnie w ciętkiej chwili -
gdy ten obcy "endek-faszysta" i jego żona 
z mieczykiem Chrobrego na piersi, przy­
szli sami, nie proszeni, aby go ratować. 

- Ny, co Antoni myśli, te u mnie jest 
l,asa bankowa! Ja sarn potrzebuję dużo 
pifnir:dzy. I\Ioja córuś, Sal cia, jest w 
'Varszawie na uniwcrsytecie, medycyny 
się uczy, to ja mam duże wydatki. Nie, 
nie, o pożyczce nie ma mowy ... 

- Co ja teraz zrobię? Obwieszę 
chyba i już. Skończy się wszystko ... 

Grzmotnął z całej siły twardą pięścią 
w stół, a z ust wybiegło siarczyste, do­
bitne przekleństwo: - Psiakr ... 1 

Strwożyła się żona, zlękła się przyby­
ła, ale widząc niepokój na ich twarzach, 
rzekł: 

- Nic, to nic ... ja, ot tak sobie ... 
W następna,. niedzielę Bednarek od­

świ()tnie ubrany prowadził słaba jeszcze 
żonę droga,. do koścJOła. Obok niego szedł 
Lipniacki, połyskuja,c w słońcu srebrnym 
mieczykiem, wpiętym w klapę surduta. 

Minał ich '~'alek, jeden z przyjaciół od 
Unglika. 

- Gdzie idziesz, Antek? - za~adnął. 
Przyjdź na zebranie do Związku, pocze­
kamy na ciebie. 

- Nie czekajcie I Idę do kościoła, a 
potem zapiszę się na członka Stronnic­
twa Narodowego! 

.-: Phi! - zadrwił WaJek - kupili cię 
księta i endeki, co? 

- Nie - odparł twardym glosem Bed­
narek. - Nic kupili mnie kęsem chleba, 
a le sercem, co mi je okazali w nieszczę- ' 
ściu. Nie tak jak wy ... świnic! .. Ale niech 
tam, nie złorzeczę wam. Może kiedyś i 
wy przejrzycie na oczy, wtedy spotkamy 
się wszyscy w szeregach Stronnictwa Na-
rodowego. K. C. 
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wrQcza mu iDO zł. Niby "za fatygę i 
dobrą nowinę". Młodzian dziękuje, 
kłania się uprzejmie i wychodzi. Za 
chwilę \Ylaściciel losu udaje się do ko­
lektury, aby podjąć wygraną, gdzie do­
wiaduje się, że wprawdzie nie wygrał 
stu tysięcy złotych, ale za to stracił iDO 
zIl 

Charakterysyczne, że najwi<;,cej ofiar 
"kantu loteryjnego" rekrutuje się z 
mieszkańców Nalewek i okolic.y. War s z a w a, w maju 

Jedną z plag naszej stolicy jest liczny 
zastęp ludzi, o których mówi się, że "ży­
ją z powietrza". Po prostu żerują na 
naiwności ludzkiej, przy czym działają 
albo w okolicach dworców, w podrzęd­
nych kawiarniach i restauracjach, lub 
też na przedmieściach, przez które bieg­
ną główne szosy dojazdowe do Warsza­
wy. Dobra prezentacja, spryt, tupet, pu­
stka w kieszeniach - oto cechy charak­
terystyczne tych wielkomiejskich hijen, 
których głównym dorobkiem jest bogato 
zapisana kartoteka w urzędzie śledczym. 

Gdy tylko "upolują" ofiarę, zaraz za­
sypią ją propozycjami jak najbardziej 
pewnych interesów, na których realiza­
cję potrzeba "śmiesznych" kwot. Tu­
pet i potok słów nie zawodzą nigdy, za­
równo wobec naiwnego kmiotka, jak i 
mieszczucha z prowincji, czy nawet 
stuprocentowego mieszkal'lca stolicy. 
Naiwnych nie braki 

Sprawki war-
szawskich oszu­
stów, w potocz­
nym języku na-
zywane "kan-
tem", zd'obyly 
rozgłos nie tyH<o 
w kraju, ale na­
wet za granicą, 
zwłaszcza na ła­
mach sensacyj­
nych dzienników 
amery kaJlskich. 

Bo - trzeba przy­
, znać - pomysło­

wość oszustów jest naprawdQ niezwyk­
la i jeżeli z s\Yego przesLQpczego proce-

* 
deru tak cZQsto czerpią spore na,vet zy­
ski - to z drugiej strony, aż zastanawia­
jąca jest naiwność (żeby nie powiedzieć: 
głupota) tych, którzy padli ofiarą. Niejaka Fajga 

Ile już razy "sprzedano" słynną ko- B.. właściciell,a 
lu mnę Zygmunta z Placu Zamkowego. domu miała przy-
albo naj popularniejszą linię tram wa- kre zajście z 
jową, lub hale D\vorca Głównego, czy lokatorką Małką 
też odcinki Wisły?1 ne okazałych do- G. Chodziło o 
mów czynszowych w ten sposób "zmie- drobiazg: Faj-
niIo" swych właścicieli, ilu łasych na ga miała nie-
klejnoty kupiło "brylanty z korony car- szczęście nade p-
sklej". które - sprawdzone u jubilera nąć ukochanego 
- okazały się oszlifowanymi szkiełka- pieska MaIki. Do-
mi?1 Nie pomagają ostrzeżenia, bo lu- szło do incydentu 
dzie zawsze łakomi są na łatwy i duży i tylko dzięki te-
zarobek. mu archiwum 

Ostatnio dobrana szajka warszaw- wJadz sądowych 
skich ,.kombinatorów" wpadła na no- wzbogaCIło się o ciekawy dokument, 
wy pomysł. Oto w kolekturach zdo- szerszy zaś ogół poznał w Fajdze B. no­
byto nazwiska i adresy graczy, oraz nu- w,:! talent pisarski, o szczególnYCh zdol­
mery ich biletów loteryjnych. Gdy tyl- nościach, wyróżniających się kwieci­
ko rozpoczęło się ciągnienie ostatniej stym stylem. 
klasy, w której każdego dnia pada więk- Bo Fajgę spotkała krzywda ze strony 
sza wygrana, jeden z członków szajki Majki i dlatego Fajga wystosowała skar­
.. zcly~zany" p~zybiegl do jednej z ofiar, gę tej treści: 
pytaJąc czy Jest posiadaczem losu np. "Już po !az piąty jestem ofiarą Łej 
nr 259713. Gospodarz, widząc przed so- awa~tur~stk), prowakacjonistki i wy­
bą "wzbudzającego zaufanie" młodzień- bryl{ls[k~. Wy~~J.ijam ich, gdyż jesŁem 
ca, dal twierdzącą odpowiedź. Wówczas w obaV:'le wYJ S? n.a swoje podwórze. 
usłyszał, że młodzian był właśnie w ko- G.rzał SIę tam Jej pIes i wystąpilam na 
lekturze i dowiedział się, że na numer mego, a ona wyniosła z ziemi kamie!'l i 
szan.ownego gospodarza właśnie przed zbiła mi twarz do niezmierności na ko­
ChWIlą padła wygrana w wysokości lo~ liliow~-różowo-rozmaity. wybijając 
iDO 000 zł. Na potwierdzenie swych ~1 natomIast dwóch z~bów i zapucha­
sI Ów polączył szczęśliwego posiadacza jąC oka. J~k tonąc~ SIę pośró~ m?rza 
losu telefonicznie z kolekturą" która 9h.:-yytam SIę wymIaru sprawIedlIwo-

'ś . "..' SCI - oczywl cle - potWierdZiła radosną . . . 
wiadomość. l .Nlewątpl~wy talent pisarskil Może 

I jaki skutek? Uradowany l:iogacz FL~t.lgą Bk: ~amteresują się "Wiadomości 
d .. ., , . - l orac '~e ? 

oc 0111 aJqc usłuznosc mlodzleIlca - A - z. 
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48) 
Obracajl3-c przeciw nim broń, wy­

rwaną z ich własnych rąk, wYbiły ich 
przeważnie do nogi. 

Rotmistrz, który był do głębi duszy 
przepełniony troska, o los swych nie­
dawnych gospodarzy, a zwłaszcza o 
los panny Danki, nieco się uspokoił. 
Odzyskał nadzieję, że nic im się nie 
stało: małe było prawdopodobieństwo, 
by rzeź mogła sie udać na ulicy, na 
której prawie nie było Żydów, skoro 
nie udała sie nawet tam, gdzie pewien 
odsetek ludności żydowskiej już był. 

Z drżeniem myślał jednak o tym, 
co się musi dziać w okolicach miasta, 
w których ludność żydowska jest w 
przewadze. 

Pierwszy przedsmak tego miał na 
placu Trzech Krzyży. Dotarł tam uli­
cą. Mokotowska. i spotkał się tam z 
kolumną. ułaI1ską., maszerująca. Aleja­
mi Ujazdowskimi. 

W szerokim promIeniu dookoła 
Placu Trzech Krzyży ludność chrześci­
jańska była wyciQta w piel1. Utworzy­
ła się tam silna grupa bojowa żydow­
ska, uzbrojon.a cZQściowo w broll pal-

nę., na. którą. przed nadejściem regu­
larnej ofensywy, bezskutecznie napie­
rały utworzone na prędce, - z inicja­
tywy jakiegoś przodownika policji od­
działki Polaków z okolicznych ulic. 
Grupa żydowska, napotkawszy w trak­
cie dokonywania rzezi na. opór, wyco­
fała się z powrotem na plac Trzech 
!<:rzyży i zatarasowała się w kilku ży­
dowskich kamienicach położonych do­
okoła rogu Placu i ulicy Hożej. Grupy 
polskie - wcil;1ż rosn~ce na siłach, a 
mające jako główny trzon grupę kil­
kunastu policjantów, usiłowały dostać 
się do wnętrza tych domów, - lecz 
jak dotą.d bezskutecznie. 

Nadejście wo.iska pozwoliło na 
zdobycie te.i forteczki w przyśpieszo­
nym tempie. Ułani wyłamali bramy 
przy pomocy granatów ręcznych i 
wdarli się na podwórze łamia.c pierw­
szy opór. Mimo, że mieli ochotę udać 
się i na piętra, - zostali powstrz?ma­
ni przez swoich dowódców, nie chca.­
cych opóźniać dalszego marszu. Pozo­
stawiono dokollczenie sprawy poli­
cjantom - i walczl}.cej gromadzie 
miejSCOWYCh mieszkal1ców. 

W sztabie 
Wkrótce nadszedł do rotmistrza 

rozkaz przekazania dowództwa nad 
sWuim oddziałem jednemu z oficerów, 
którzy znaleźli się pośród jego ochot­
ników - i zjawienia się w dowódz­
twie. 

- J.est pan przydzielony do sztabu. 
- Rozkaz. 
Zastał tam inżyniera Nowaka. Od 

razu zapędzono go do gora.czkowej 
pl J. CY. Zadanie złamania oporu dziel­
nicy żydowskiaj nie było zadaniem ła­
twym, wymagało więc wielkiego wy­
siłku organizacyjnego. Ktoś porównał 
powstanie żydowskie w \Varszawie z 
powstaniem soc.ialistów w \Viedniu w 
roku 1934. Tak samo opierało się ono 
na kadrze od dawna istniejącej, zor­
ganizowanej na sposób wojskowy, or­
ganizacji bo.iowej . 

Tak samo rozporzl'),dzało olbrzymi­
mi zapasami broni i amunicji. Tak sa­
mo opierało się o pewne dzielnice mia­
sta, gdzie w cięgu szeregu lat drogę. 
metodycznego przystosowania planów 
budowlanych do przyszłej akcji wojen­
nej zdołano stworzyć system budowli, 
mających wartość fortyfikacyjnę.. Tak 

Każ natychmIast wyjść stąd 
twoim ludziom, a sam odwróć się do 
ściany! Jeżeli nie, śmierć tobiel 

Skinieniem ręki cofną.ł straż swoj!)., 
a. sam, odwróciwszy się twarzą. do 
ściany, bąknl;lł ze złości a: 

- Dobrze. Ale i wy nie wyjdziecie 
z pałacu, zemszczę się na was. 

- Ale przypomnij sobie - ode­
zwał się Darel - że, moga.c cię zabić, 
darujemy ci życie w tej chwili. 

- 0, nie! - zaśmiał sie Odorp szy­
derczo. - Oszczędzacie mnie jedynie 
dlatego, iż się boicie zemsty króla. 
Ale nie spodziewajcie się wdzięczno­
ści z mej strony. 

- Niech i tak będzie. Tylko ostrze­
gam cię, nie usiłuj spojrzeć poza sie­
bie, gdyż wówczas zabijemy cię bez 
wahania. 

Stanowczy glos Darela przekonał 
Wilma na.iskutecznie.i. Toteż stał bez 
najmniejszego ruchu. 

Trmczasem Lizzie pOObI~gła (lo 
1I011ZÓW. 

samo wreszcie posiadało jedną tylko 
istotna. słaba. stronę: nie rozporządzało 
artyleria. 

- Dzięku Bogu, że nie mają. armat! 
Gdyby je mieli, obawiam się, że wa­
runki ich obrony przypominałYbY ra­
czej czerwony l\Iadryt z roku 1936 i 
1937, niz socjalistyczny FloridsdorL w 
Wiedniu w 1934! 

- Przy pomocy ognia działowego 
musimy szybko ich opór przełamać. 
Gdy w \Varszawie powstanie z(\8tanie 
stłumione, to i na prowincji wysiłki 
żydowskie nie osiągną. celu. 

- A co na prowincji słychać? 
- Na razie wiadomości sę. bardzo 

niedostateczne. Powstanie wybuchło 
zdaje się wszędzie. Ale tam, skąd ma­
my wiadomość, zostało stłumione. 

- To znacz V gdzie? 
- W Łodzi, w Kielcach, w Łowi-

czu, w Radomiu, w Częstochowie, w 
Skierniewicach ... 

- Nawet w Łodzi i w Częstocho­
wie? ~1imo tleją.cych się tam jeszcze 
rozruchów robotniczych? 

- Rozruchv robotnicze tam mo­
mentalnie ustały. Robotnicy z ~ydami 

I stanęła. 
Dwie maski porcelanowe opadły, 

ukazuja.c wzruszoneJ dziewczynie 
szlachetne a. delikatne rysy twarzy 
Zalima i poważne piękne oblicze He­
leny DareJ. 

Z błyskawicznę. szybkości!). odżyło 
w pamięci Lizzie wspomnienie, o któ­
rym opowiadała profesorowi geografii, 
gdy ten pokazywał jej widoki ligor­
skiego kratonu. Poznała od razu tę 
twarz, któl'ę. t.ak czesto miała przed 
oczami zalaną. łzami, wyglądającą 
przez okno w chwili, gdy jlJ wynoszo­
no w palankinie z ogrodów kratonu. 

I słodkie oblicze Heleny przypomi­
na jej ukochaną. matkę z tkliwościę. 
pochyloną. nad jej łóżeczkiem. Zdaje 
się jej, że twarz tę widziała. tak jesz­
cze niedawno, może tylko nieco młod­
sz~, lecz tak sarno piękną. 

Bywaję. chwile, gdy słowa sę. zby· 
teczne: spojrzenia, uściski wyrażają 
wi<;>cej i dObitniej, niż mowa. 

Bonzowie otaczaj/). dokoła łych, 
którzy na progu śmierci skłauają. so-

nie poszli. A że z powodu rozruchów 
była tam masa policji i wojska, więc 
stłumienie powstania poszło bardzo 
gładko. Tak, co było nasza, słabością 
w Warszawie - wysłanie wojska i po­
licji na prowincję, a. między innymi 
do ośrodków przemysłowych, to 
było właśnie siła tych ośrodków. W 
jednej tylko Łodzi jeszcze się toczę. 
walki, ale znacznie mniej poważne, 
niż w \Varszawie. 

- A truli wszędzie! 
- Truli w Łodzi, w Częstochowie, 

w Radomiu, w Skarżysku i \Vloszczo­
wej, - to wiem. \V innych miastach 
zdaje się nie truli, - albo tylko w ma­
łych rozmiarach. 

- A co slychać w Poznaniu i na 
Pomorzu? 

- SpokÓj. 
- No, więc sytuacja w kraju opa-

nowana! 
- Nie mówmy "hop"! Jeszcze nie 

ze wszystkich miast sa, wiadomości. 
Rotmistrz siedzl'),c w sztabie miał 

odtąd możność dowiadywać się o 
wszystkim z pierwsze.i reki. \V miarę 
jak prz~'chodziły ",.iadomości z pro­
wincji, dowiadywał się o nich i on. 

'Wiadomości napływały na razie 
tylko z Poznallskiego, Pomorza, Ślą­
ska, Kougresówki i Małopolski. \V 
dzielnicach zachodnich był bą.c1ź spo­
kój, bądź drobne i pod wpływem wie­
ści z \Varszawy szybko gasnące roz­
ruchy robotnicze polslde. Ale z Kon­
gresÓwki i Galicji napływały wiado­
mości tragiczne. 

\Vprawdzie powstanie spaliło na 
panewce, - jedynie silne żydowskie 
ośrodki powstailcze, bronią.ce się je­
szcze, to były niektóre dzielnice w Kra­
kowie, Lwowie, Łodzi, Lublinie, Sta­
nisławowie i Chelmie, - oraz całe 
miasto Będzin, atakowane ohecnie 
przez regularne wojsko, zarówno od 
strony D1).browy, .iak od strony So­
snowca i I<:atowic. Poza tym był w rę­
ku ŻYdowskim szereg miast i miaste­
czek ' mniejszych i pozbawionrch zna­
czenia, które siły wojskowe po kolei 
i prawie bez poważniejszych walk od­
bierały. Ale upust krwi ludności pol­
skie.i b~' ł po prostu straszliwy. 

\V obu dziel nicach we wszystkich 
na ogół miastach, w których Żydzi 
stanowią. większość ogółu ludności, 
Żydzi początkowo stali się panami po-

bie ostateczne pożegnanie. 
Lizzie się zdaje, iż .ieden z bonzów 

trą.ca ją. lekko. Ale w tej chwili nie 
zwraca na to uwagi. Później we 
wspomnieniu widzi ten ruch dokład­
niej. Wreszcie przełożony zakonu od­
zywa się głosem uroczystym: 

- Rozstańcie się wy, którzy pła,­
czecie i miejcie nadzieję w Buddzie, 
który nie zechce w swej sprawiedliwo­
ści i dobroci zgubić niewinnych ł 

Matka. i córka uścisnęła się po raz 
ostatni... 

Potem kilku bonzów odsunęło de­
likatnie Lizzie, a twarze jej ukocha­
nych zniknęły pod porcelanowymi 
maskami. 

Skończyło się marzenie miłości, a. 
brutalna rzeczywistość już wycia.gała 
szpony po swe ofiary. 

W szalonej rozpaczy młoda dziew­
czyna posyła od ust pożegnalne poca­
łunki tym, których już zreszta. w tej 
chwili nie rozpoznaje między kapła­
nami. Chwiejnym krokiem zbliża się 
do Darela i Prudenta, pilnujących 
Wilma Odorp.8.. 

- Weź go, Wilmie, byłeś rozsądny, 
więc zasłużyłeś na nagrodę. 

Odorp odwrócił się ku kapłanom 
obrzucając ich wzrokiem przenikli­
wym, ci jednak stali w szeregu nieru­
chomi wszyscy, jednakowi. 

Nic odkryć nie możo. Odorp pod­
niósł zasłonę, za któr!). stali jego żoł­
niene. 

- Zatem wolicie wyznać prawdQ 

ło~nia - i skorzysta.li z tego, by wy­
ciąć miejscowa, ludność chrześcijań­
ską. w pień ... . . - , 
"1 I 

Ze wszystkich tych miast, z wy­
ja.tkiem paru, położonych na wscho­
dzie Kongresówki, skad nie było wia­
domości, nadeszła wieść o dokonanej 
rzezi Chrześcijan. Obok tego nadeszły 
wieści o udaniu sie zamachu i dokona­
niu rzezi jeszcze w trzydziestu innych 
mia8tach, w których ŻydZi wprawdzie 
b~' li tylko mniejszościa" ale mniejszo­
ścią, wysokoprocentowa, - i gdzie o­
sięgnęli powodzenie dzięki zaskocze­
niu Polaków, niczego się nie spodzie­
wających, a także w wielkiej liczbie 
żydowskich osad i miasteczek. 

- Wyobrażam .sobie, - mówił do 
rotmistrza .ieden z oficerów w sztabio 
- jak się musieli czuć ci biedacy w 
żydowskich miastach i miasteczkach! 
W masie Żydów, liczebnie przeważa­
jącej! 

- Pewno, kto mógł, to uciekał na 
wieś. Gorzej jest z Polakami, co mie­
szkaja. na Nalewkach w Warszawie. 

- Albo z tymi, co mieszkają na. 
kresach! Z kresów nie ma wiadomo­
SCl, wyobrażam sobie, co się tam 
dzieje! 

- To jcst swoja. drogą niesłycha. 
ne, żeśmy dopuścili do takiego zaŻf­
dzenia naszych miast. Przecież miasta. 
to ośrodki nerwowe kraju! 

- Oni właśnie na to liczyli, rozpo­
czynają.c powstanie. 

- Dzięki Bogu, że im Slę fo nie u­
dało. 

- No, nie możemy powiedzieć, że 
się im całkowicie nie udało. W sze­
regu miast walcz!). jeszcze, - a taki 
Będzin mają. całkowicie w ręku. Nie 
mówiąc o szeregu miast drobnych. No 
i o niewyjaśnione.i sytuacji na kresach. 

- Cóż za lekkomyślność naszego 
narodu, że dopuścił do takiego zawład_ 
nięcia naszymi miastami przez ob­
cych! 

- Wie pan, że są. w Kongresówce 
i Galicji miasteczka i osady, W któ­
rych Żydzi sa. nie tylko w większości, 
lecz nawet przekraczaj a. 90 procent 
zaludnienia? 

(Ciąg dalszy nastąp!,. 

słoniowi Re.inam 1 - rzekł ze złym 
uśmiechem. - Niechaj będzie według 
waszego życzenia! 

W tej cbwili pojawił się kapitan. 
- &1.11ibie, badałem sługi słonia 

białego. 
- ! cóż? 

- Wszyscy mnie upewniali, iż nikt 
nie do~tał siC do stajni, gdzie cała. noc 
stróżowali Tora-Jandi, Finoa i Reaf, 
syn pobożnej Sandhavy, handlarki ryb 
suszonych, trzej wierni poddani na.­
szego potężnego władcy. 

A wanturnik wzruszył ramionami i 
szorstko rozkazał: 

- Zostaw więc teraz tylko jednego 
żołnierza wewnątrz sta.ini i czuwaj, 
aby budynek był ze wszystkiCh stron 
pilnowany, a zaręczam ci, że nikt 
wyjść zeń nie zdoła niepostrzeżenie. 

Powiedziawszy to awanturnik 0-
puścił wiQzienie uprowadzaj~c z soba. 
nieszczę 'liwych więźniów, otoczonych 
liczna, eskorta,. 

A kapitan, Mchwycony tak szczę­
Śliwym ~akończeniem sprawy z dwo­
ma nowymi bonzami, pobiegł szybko 
spełnić dany sobie rozkaz. 

W JAKI SPOSÓB MALY BONZA 
ZDOLAL ZWYCIł=tYć SLONIA 
Troje naszych więźniów zamknięto 

znowu w pawilonie pałaco'wym na 
dziedzińcu. 

(Cięg "dalszy nastani). 



SPRAWY K.DBI ECE 

JeslwczY"1 
wybierać 

Tegoroczny sezon 
przynosi wręcz nie­
bywałą rozmaitość 
w modelach kape­
luszy. Widzimy ka­
pelusze - aureole; 
okalające twarz i 
oczy ramą pastelo­
wego filcu lub po­
łyskliwej słomki; 
kapelusze - przył­
bice, opuszczone 
nisko na twarz; 
sromki złociste, 
drobne kwiatki, 
zalotne kokardy, 
barwy błękitno-r6-· 
żowe. Modne są 
również roman­
tyczne budki z 
woalką. 

Obok filcu i slo­
my. noszone są 

także tkaniny. W 
pierwszym rzędzie 
jerseye, wełniane i 
jedwabne, mięk­
kie, dające się łat­
wo udrapować w 
turban. Kwiaty tej 
wiosny są naj róż­
niejsze. Wszystkie 
te jednakże fasony t 
nie są na codzień. $­

Raczej umiarko- ł 
wane fasoriy z fil- t 
cu lub słomki ko- f 
loru ciemnego na ' 
razie. Niezbyt wy­
sokie. Stożki już 

. opatrzyły się. Głów­
ki przeważnie spła-
szczone. Woalki 

. mogą być i na co­
dzień. Wstążki 
zawsze; pióra nie­
zbyt fantazyjne. 
lCwiaty w malej 
ilości. Duży wybór. 
Jest w każdym ra­
zie w czym wybie­
rać. 

Tak bogatego se­
zonu w kapelu­
szach dawno już 
nie bylo. 

I ~ 

Kosmetyka domowa 
Coś o piegach 

Piegi Sl\ utrapieniem wielu pań, zwła­
szcza wczesną wiosną., gdy pierwsze słoń­
ce wydobywa na powierz~hnię skóry s~tk~ 
rdobniutkich plamek. NIestety, na pIegI 
nie ma ~adnego radykalnego środka. . . 
Szumnie reklamowanych kremów lepIej 
nie u~ywać, gdy~ ~aden z nich piegów nie 
usunie, mo~e co najwy~ej złuszczyć naskó­
rek, przez co na razie pIegi jakgdyby . za­
nikają, aby po pewnym czaSIe WystąpIĆ z 
tym samym nasileniem. Osoby skłonn~ do 
piegów nie powinny przebywać na sloncu. 
Skórę wybiela zmywanie serwatką, so­
kiem ogórkowym, lub sokiem z pozi0Il!-ek. 
81\ to jednak wszystko pół, a nawet ŚWlerć 
- środki. 

Pielęgnacja paznollci 
Poza starannym opiłowaniem paznokci 

i wycięciem zbytecznych skórek. przy na­
sadzie, nale~y uwa~ać przy mycIU rąk, by 
szczoteczka do paznokci nie była zbyt 
twarda gdy~ ostra sierść kaleczy emalię 
i podrYwa paznokieć, na czym cierpi jego 
kształt. Nie nale~y równie~ czyścić pa­
znokci ostrymi narzędziami, najlepiej do 
tego celu u~ywać zatemperowanej dre­
wnianej pałeczki, maczanej w wodzie u­
tlenionej, która idealnie usuwa kurz i 
brud spod paznokcia. 

Rady i przepisy 
Osma:łanka ze szparag6w: 3 jaja, M 

czerstwej bułki, 1/4 szkl. mleka, fili~anka 
pokrajanych ugotowanych szparagów, 3 
dkg masła, Y. ły~ki mąki, soli i pieprzu do 
smaku. 

Jaja wymieszać dokładnie z bułką na­
moczoną w mleku. Obsypać szparagi mą­
ką wło~yć do jaj, lekko wymieszać i wylać 
na' masło dobrze rozgrzane. na patelni. Po 
zrumienieniu przewrócić na drugą stro­
nę przy pomocy pokrywy lub talerza i 
zrumienić. Podawać dobrze gorące. 

Rzodkiewka duszona: Kilka pęczków 
rzodkiewki obciąć z naci, wymyć, wło~yć 
do rondelka na rozpuszczone masło (ma­
sła sporo), zasma~yć wstrząsając, wlać tro­
chę wody i dusić bez przykrycia. Gdy bę­
dzie miękka, osolić, wsypać koperku, za­
prawić śmietana, z odrobiną mąki, poddu­
sić trochę i podawać z kartoflami gotowa­
nymi lub sma~onymi, jajkami lub grzan­
kami. Doskonała jako jarzyna do mięsa. 

Wódka z porteru: Y. litra porteru, Y. 
litra spirytusu, 30 dkg cukru. 

Przegotować porter z cukrem, gotując 
około 10 minut.. D~ .ostud7;onego yvlać spi-

Dzień do pracy - noc do spania 
Ryś jest odmiennego zdania 
Przez noc łowi, dzień mitrę~,. 
Chrapiąc smacznie na gałęzi 

Spadł z gałęzi, po czym wkrótce 
Znalazł się na chwiejnęj łódce 
Której obcią~one burty 
Pogrążyły się wnet w nurty 

Resztki hartu i otuchy 
Odbierają straszne muchy 
I by radę dać hołocie 
Nurzają się w gęstym błocie 

Para czarnych łapserdaków 
Ukazała się wśród krzaków 
Na ich widok w Etingonie 
Krew się zatrzymała w łonie 

rytus, ostudzić, przefiltrować. Jest to je­
dna z lepszych wódek z tą zaletą., te się 
prędko robi. Kolor ma czarnej kawy, -
trudno jednak doprowadzi6 do całkowitej 
przezroczystości. 

Kwiaty w domu 
Roślina pnąca na balllonie 
Jedną z najpicll:niejszych ozdób ogrodów i 

balkonów s ą rośliny pnące. Posługując się tym 
bogatym materiałem. łatwo przekształcić naj­
skromniejsza altankę w rozkoszny schron, za­
pewniający chłód i cień w najupalniejsze dni 
letnie. . 

Posłannictwem roślin pnących nie jest ledy­
nie cieniowanie, ale i dekorowanie ścian, słu­
pów altan i płotów. 
Wśród roślin pnących pierwsze miejsce na­

leży sie S Elpocie pnącej, znanej pod botaniczna 
nazdą Cobea scandene. 

SElpota jest rośliną wybitnie ozdobną o szyb­
kim Imponujący hm rozro~cie, dochodzi bowiem 
w sprzujającyc warunkach do 15 metrów W7-
Bokości. 

Liście jajowate poł;rskliwe, 8ztywne, o oliw­
kowej barwIe, zmieniaJą jesienią koloryt, nllble­
rając tonów bronzowo-szkarlatnych. Łodytri 
długie, giEltkie, zaopatrzone w wąsy, kt6re ułat­
wiają sępocie wykorzystanie podpór. Kwiaty w 
kształcie dosyć dużych dzwonków o charakte­
rystycznej i ślicznej właściwości zmieniania za­
parw lenia. Pąk seledynowy w miarę rozwoju na· 

W dół Prypeci łódka bie~y 
W niej wioślarze bez odziety 
Gęsty pot ich ciała rosi 
Bo na upał się zanosi 

Ryś, zostawszy panem łódki 
Stropił się na moment krótki 
Po czym nie zmartwiony wcale 
Pozwolił się nieść przez fale 

Nie do twarzy im w tym brudzie 
Jak dwa diabły, a nie ludzie 
Suna, głodni i w pośpiechu 
I wcale im nie do śmiechu 

Zaletą 1:ydowskiej nacji 
Mo~ność szybkiej orientacji 
Etingon, nie przesadzając, 
Czmyha prawie tak, jak zając 

biera barwy blado-lila, a kwiat całkowicie jut 
ukształtowany cieszy oko pięknym fioletem. 

SElpota zakwita w siei pniu. punkt kulmina­
qiny kwitnienia przypada na wrzesień i prze­
Ciąga siEl (ciepłll~ vogodną jesienią) aż do końca 
października. Kwitnienie jest bardzo bogate. 
a owoc wybitnie dekoracyjny. duży, s7 .. karłatny. 
S~pota lubi ziemiEl pożywną. tłustą próchnicow()o 
glmiastą, wystawEl niezbyt słoneczną, ale nie 
zacienioną, litanowisko osłoniElte przed wiiltra­
mi. 

Pierwsze stadium hodowli wymal'a inspektu 

• • 
IZ Z 

Czasem choć i nieumyślnie 
Woda z wiosła w kogoś pryśnie 
Ryś w śnie smacznym pogrą~ony 
Został nagle pokropiony 

Miny- mają nie wesołe 
Życie im zostało gołe 
'Widać po nich, ~e się mieści 
W nich moc smutku i boleści 

Przy słowikach, patefonie 
Drzemia, na natury łonie 
Pan Etingon z swoja, ~onką 
Przy czym ich opala słonko 

Lup pozostał dość obfity 
Bo obiadek smakowity 
A w wełniane ciepłe pledy 
Motna ubrać się od biedy. 

% 

ciepłego, lub cieplarni. W inspekcie wysiew.· 
my SElpotEl w skrzynie inspektową, po czym, gd1 
siewki wykształcą siEl dostatecznie\ przesadsa­
my je do małych doniczek, z którycn przenosim1 
na miejsce stałe wraz z bryłą ziemi, starając sie 
jej nie naruszyć. Hodując w cieplarni, wysie­
wamy nasionka w skrzyneczkEl. a pn wyksztal· 
ceniu siEl siewek przesadzamy. jak inspektowe, 
do doniczek. Czas wysadzania w grunt prz1' 
pada na koniec maja. SElpota nadaje siEl do­
skonale do hodowli balkonowej. dając niezasta' 
pione efekty dekoracyjne. 

CZŁOWIEK, KTÓRY ZADZIWIŁ ŚWIAT 
Do Warszawy przybył na dłuższy pobyt watniejszych pyt8.1\., na .które otrzymasz Wy' 

egzotycmy gość z Trypolisu, prof. Foady, wta- czerpujące odpowiedzi w transie somnambu' 
jemniczony hinduski, oraz wybitny znawca gra- licznym. Prof. Foady doświadczenia swoje prze' 
fologii. Prof. Foady studiował w Paryżu na prowadza nie dla korzyści materialnych, a dla 
Sorbonie, wła.da 8 językami (m .innymi i pol- zdobyczy naukowych, to też za pracę swoja 
skim) i obdarzoaty jest niezwykłym darem ja- pobiera bardzo przystępne hQn0rarium. Prze~lii 
enawidzenia. Prasa polska zamieściła o nim 1 zł 50 gr znaczkami pocztowymi na koszty 
azereg pochlebnych artykułów, odezw oraz wy- kancelaryjne i pocztowe a otrzymasz w ciągu 
wi~dów: P~of. Foady. jes~ doradcą. życiowym dni sie?miu swój indy~idua1ny horoskop oso. 
nalwybltnlel8zych ludZI ŚWiata. NaPISZ wła8no- blsty listem poleoonym. Prof. F oady pobiera 
~snie swoją datę urodzenia, imię i nazwi8ko, wynagrodzenie dopiero po wykonaniu pracy, 
a . profeso!, ..J·oad! zdumiewająco trafni~ .zesta-j wyc~odz~e z za~ożenia, że zadowolony klient nie 
W1 TWÓJ osobisty horoskop indYWIdualny. będZIe U1szczer.ia honorarium żalował. 
określi charakter, zdolności i przeznaczenie, a Adresuj: Prof. Foady Warszawa ultl,. 
także na podstawie kabalistyki - wybierze Twój Złota 36. ' , 
szcz~śliwl: pumęr losu loteryjnea:o. Podaj 5 nał- ' _. • ~I! §89j9Q 
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DZIĘKI WYSOKIEMU GATUNKOWI 
I ELEKTRYL:ZNEMU HARTOWI KOSY 
.. K UJAWIAN KA~ PR ZEWYŻSZAJĄ 
WSZYSTKIE INNE KOSY KUTE 

WYŁĄCZN1 PUEOSIAWIC,ell 

KRZYSZTOF BRU N i SYN 

Lódż, uL Piotrkowska nr 101 
dostarcza zamiejscowym kupcom, iltragan:nrzom: towary 
galanterJ'Jne, spodnie, ubrania robocze i dziecinne, fartu· 
ch" wszelki. płócienka bawełniane, resztk!. dewocjonalia 
i wszelkie inne towary. Zamówienia chociażby nnjmniejste 
wykonujemy natychmiast. Ceny CabrycLne. 

N 11 309 

Aparatu - Radiawe, gramałany 
masz)'n)' do Hyda, mou)'n)' do pl~Rnia. prz,bor1 elelllro· 
teehDiet:ne, kupuje .ill n8JtAnleJ Vf p'8jstarszej firmie 

radIowej 

EmWAU włai ... M. Wł.OOARCZAK. Wrocławska 3( 
.. talefon 36·83 nr n682·~ 

firm chrześcijańskich 

OKRĘGU ŁODZKIEGO 

.ROWE.RY 
na których zdobywają sukcesy w wyści. 

~~U~mll)J gacb n!lJwybltnieJsl kolarze, to rowery 

~ B:ęDZ~A, Łódź 
BAŁUCKJ RYNEK 9 TEL. 773 - 99 

H.rl - D.tlll. o 10249 Żądli. wuędsia, 

POŃCZOCH~ p~~:~:: ~~~~eA ~z~~eO ~b~t~ ~u~! 1 
Kanapa - Łóżko 
Fotel- Łóżko 

. wlane, meblowe i żaluzje z wla 
" rótn.rcb gatunkacb orAZ skarpetki, tenisówki I I. p. snogo materia/u . M. ?tULEW. poleca 

polecA P. T. Kupcom SKI J. GLADYSZ. V'lD:t uk/ld slollrsko· lapiurski i dekoracyj., 
Ihltowsh 47. ~,!y pnys'ępne. F'" k i H B eh 

EDWARD GŁOWACKI, Łódź, ZAKŁADnK~5~WIECKI J. l~:;=, Nawr'ot3~na 
~a:~78@=====;:;;u;:;;I.;;:P;:;;i;:;;O;:;;tr;:;;k;:;;o;:;;w;:;;s;:;;k;:;;a;;;;;;;;n;:;;r;:;;.;:;;1;:;;o2;:;;.;;;;;;;;=;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;~ J. N O W a k a Sprzedaż i kupno 

w Lodzl, Dl. Piotrkowska %117 nzywanych rzeczy Zakład Krawiecki damsko-męski 

Józef Rożycki 
L6dź, Ogrodowa 28 l Główna 32 tel. 26'·33 

poleca w dutym wyborze: konfekCję męską l ucznlow­
Iklt. oraz płaszcze delZczochronne damskie, męskie, 
lleZ1lłowlkle I dla księży. Ceny fabryczne Wyrób wiRsny 
IIUlldlll'J P. W., harcerskie itp. N 10978 a 

lewa oflcYDa I·Slte piętro CZ SKA. 
Wykonuje wsze/kit, rolwt; ~a. Kaźmiera OPlE YN 
wieckle meskie i dom~kłe n~ rio- Ł6dź, ul. Rzgowska 17 godnych warunkach. n 8456 ______ ~~ ___ .. 

NOWY SKLEP pod Firmą Pończochy 
damskie. męskie i dziecięoe 

ARNO GUTMAN oraz skarpetKI i pasy Lastex 
Łódź, N'awrot 5 poleca 

~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiif====::=:=~=~==~==:==~~~==~~~~=~==~~~=~ poleca ukło,porceJane, kry- JULIA MACHER fi sdały, oraz wszelkie naczy· Łódź, Piotrkowska nr. 129. 
światowej sławy. oryginalne 

f w;~łi~ii~' 
odpowiadajĄ wszelkim wvma· 
ganiom. Prospekty i info~ma. 
cje przez .. p R I M A R U S", 
Poznoó, Skośna 17. z 21J 525 

Zakład Zduński 

J. Wł. Białv 
Łódź - Piotrkowska 118 

Telefon 173-80 
PrzYimnłe wszellde r0-
boty w zakres zdnństwa 

wchodząc •. 
Stała wystawa na miejscu. 

D 11616 

Polska HurtownIa Blachy 
SZESZ i Ska 

w Poznaniu, ni. Sw. lIareJIl nr 34 
Telefon 55·4,6 

Składnica przy ul. Towarowej 15 
Telefon 33· 76 (Składnica) 

POLECA PO CENACH KONKURENpTJNTCH: 

Blachę cynkową Ołów l .. lIn;cteg 
.. ocynkowaną Antymon 
.. żelazną Wanng ipieceleąpielowe 

białą Klo"ełg la;t" .. o",. 
.. miedzianą i żeliwne 
.. mosiężną Umgwalki lalan.owe 
.. ołowianą i ieliwn. 
.. alaminiowq ZLftIIg lau:h.rut.., 

Bednarkę ocgrakowaną ""tr/walet hli." •• 
.. żelateną R.,.g zlftlJoUle 

CI/nę 990'0 w blokach • ocgn1coUl.'" 
i prętach • "lI,n. 

Cynę 40010 .. ołowi.,.. i "'Niti". 
Cynę 33010 Ar",atrarll tło wod,. 
Pręty mosiężne , __ i ~tu'g 

Dla wygody Szuo .. _J klł_.teli 1In4chQI_, 
r6wniez spnedai detaliC'nlI\ przy 111. Iw. Karclll 34 

dl( 1210-11 

nia kuchenne. Wielki WybÓI 
Solidny towar. Najniższe ceny. GALAN7.'ER~J!; 

o 86.14 
----------- damskll, męskll i dziecięCłl 

ZaJclad KrawiecJci poleca 

J. N Ę D Z A firma "B A L Z N Att 
F . zk -' k 10 T l 1018< l. ód ź, ni. 11 Listopada "-raDO'. aul a - e. " . o f896 

przyjmuje zamówIenia .,... E B L E 
z własnych i powie- oL"'" 
rzonych ml1teriałów. • 

o 7119 komplety ł pojedyncze na 
dogodnych warunkach poleca 

Blelizn~ pończochy, tryko- • 
taźe, galanteria damska, F. S r U S, ~ 6 d z, 
m4;ska, konfekcja dzleclę- Brzezińska 40. 010250 

ca I zabawki 

E. Stachlewski 
Łódź, Pomorska 22 

07123 

.M'EBLE 

CHRZEŚCIJAŃSKI 

~~M ~tAWAIHł 
własc. R. KUK 

sypialnie, stołowe i pojedyń- Łódf, Rzgowska 91, tel. 112·02 
cw poleca za gotówką i spłaty 

miesięczne Wysyła na H U R T 
Rzemieślnik Polski w każdej ilości: 
ŁODŹ, ul. Napiórkowska 7 rn ateriały bawełniane. 

wełniane i Jedwabne; 
n 84.>8 g fi 1 a n t er) ę: bieliznę 

W.-w6ruia Mebli damskąi męską. krawaty, 
.r" kapelusze męskie, poń. '" 

M. MARCINIAKA czochy, skarpetki, kołdry r3 
watowe, Ilanelowe i t. p. :: 

Łódź, 11-go Listopada 19 ProS%ę zażądać próbk'''%. 
Gotówka. o 8486 Raty. ~IIJ!IIIIIIIIIJ!IIIIIIIIIJ!IIIIIIIIIJ!IIIIIIIIIIII-----. 

. ., ~ .• , " ~" ,', ,,,' -1'. łoi _ '. • 

~
. 

~ '''''~.' ., ~ 
, .~ 

i "· - . 

Higieniczne MATERACE 
własnego wyrobu a 8ł&1 

otomany, leianki, krzesła polecają 
B-cia SeraliD,scy, Ł6dź, 

Zawiszy 13 - TelefoD 222-34 

.~'~ ·,,,·.I·~ -' ~.' " ", 

KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTOWĄ •••••••••••••••••••••••••••• 
Przy ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim " dużym wyborze polecamy na sezon P. T. Kupcom 

Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Włlmań.kl l Krzemińaki - Łódt. ul. Piotrkowska 79 Andrzeja Anłczakowskiego 

FUTRA 
peleryny,lisy, przechowanie futer 
Waclaw KAWECXZ 
Łódź, Przejazd 6. Telefon 109-60. 

Łódź, Piotrltowilka 73 fr., II piętro 
otwof7.yłem apecłalny dział gotow}'ch ubrań, palt 

damskich, męskich i uczniowskich. 

I Duiy wybór Ceny przystępne 
n86S8 

LETNI ROZKŁAD J AZDT 4~ UTOBIJSÓW 
W.ŻDY od dnia 15 mafa 1938 

na liniach: 

Pouum - W"growiec - Kcyaia - Naklo - Bydgoszcz - Margonin Szamocin - Dama_ławek 

7,00 12,10 
7,30 1240 
7,40 12,!i0 
810 1320 
tt,40 13,f0 
925 14,35 
9,5 1 15,/ () 

10,30 15,4lJ 
- --j-- -

o dj azd 

1:>,00 116.40 
15 au 17,10 
15.łO 
16.10 
1640 

17.10 
17,20 

17.20 
17,50 
18.20 
19,05 
19,30 

• 

18.50 

19,20 
19,30 

18,06 o. Rogozno p. 8,so 
13,30 p. Wwo"jee o. 8,10 

18,1:> 
18.45 
18,55 
19.25 
19,5:> 
20,40 
21,05 

L Miejscowość 
20,00 o.Poznań . . . . .p 
20,30 • Owińska 
20,40 Mur. Goślina 
21,10 Skoki 
21,40 W~growieo 

J(cynia •. 
Nakło. 
Hydgoszc<1; 

1221;' 
f>largonln • 

,l( ~-lzamoCIn ." p. Damaslawek . o. 

. 7,50 9.50 
7.20 9,20 
7,10 9,10 
6,40 8,40 
6,10 7,50 8.10 

7.25 
7,00 
620 

340 
5.23 

7.15 

Przyjazd 

11,50 15,10 1630 20.30 
11,20 14,40 16,00 20 00 
11,10 14,30 15,50 19,50 
10,40 14 ou 15.2') 19,2tJ 
]0.10 13,30 14,50 18,15 18.50 
9,25 ]4,05 18,05 
9.00 13.40 17.40 

.. ••• 

l 745 
17,35 

17.00 

Ob;amienie m'lsk6,..: e !I! n w N~kle natychmiastowe połączeme autobulIOwe do B,vdiOSlCZ)' 
I do Wynyska. 

•• Ma \V Kcyni polączenie B autobusem. wyjeżdta;ącrm o goodz 8.15 
z Bydgoszczy do Kcyn! przez Szubln 

••• Ma połączenie z autobusem, wyjeźdźa;ąC7m o &'OdE 12 45 z Byd-
iOSZCZr do Nakła. . . 

~Ie .ora~ .wsselkie wYCIeclIki obsługnj. Bl1tobuUIM komfortow'mf w,"""don'ml 
.... radlo-odblornlkl. •. """ • 

Koncesj. Przedsiębiorstwo Autobusowe M. NAWROCKI - . Poznań 
dg 1933·' ul. Raczyń.kich 2 - tel. biuro 57-73, garaie 57-47 
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., 

OTWARTY 
ZOSTAŁ OGROD 

RESTAURACJI 

"ROMA" 
w Łod:d, Piotrkow.ka 152 

I IftIIIIII Harll ChmurkowskleJ 
znanej recytatorki i artystki filmo­
wej. - ZoaDe tradYCJJDe obiady 
ł kolacje pierw.zon~dDej fakokl 
Bufet b_ogato zaopatrzoDY w za­
ką.kl. Wielki wybór trunków kra· 
jowych i zagranicznych. 

Przyjmuje .I~ zamówienia -
bale. baDklety itp. Da mieł.cu 
i prywamle we fachowym i POD­
ktoalDym wykoDaaiu. - CeDy 
przy.tępDe. 

ZARZĄD: 

H. TOMAS'lEWSKI. 

PŁASZCZE letn.ie 
DAMSKIE i MĘSKIE 
M U N D U R K I, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowe oraz wszelką garderobę męską. uczniow­
ską oraz damską poleca po cenach b. przystępnych 
MAGAZYN UBZOR01-V 

Stanislawa G~NGLASA 
Q 86ł2 Łódź, ulica RZGO'WSKA .ar S2 

DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 
WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA­
BNE IMPREGNOWANE 

DUZY WYBÓR 

GOTOWE .akale - bloki - komplety -
.p6clalcdd. - Galaateri. m4lllk~ 
i dam.k~ oraz Ia.ki i paralOle 

poleca M ......... ~"-".~~J-:..~~~.:J-:: ł.cSdf, ADdneja 3 

r OBUWIE na sezon wiosenny wszelkiego rodzaju 

poleea Fr. Stefański, Łódź 
al. 11-go U.topada 159 I 54 (wejście z Żeromskiego 1) 
oraz galanterię jak bieliznę, blazki, apaszki, pończochy, 

,lJkarpetki i t. d. po cenach przystępnych. N 11601J 

Najtan1ej 

najpięknie,jsze bławaty 
na wiosnę i lato 

w firmie \1'. CZIDEI~ 
Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 

11111111111111111"11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Władysław Januszko, Nawrot 2 Zakład krawiecki W.OLEKSIEWICZ 
Pierwszy Chrześcijański Skład Rowerów = Futra, Lisy, Nowości wiosenne = . 448' ŁÓDZ, Saoocka 14, tel. 189-65 

w Łodzl Piotrkowska 167 tel. 189-5' n 11 582 Materiały ze maDych fabryk bielskich i tomano •• kic:h Da .kładzie 

~~~~:~~:~a!~~,e!~~,s;~~~i~,(~I::a:~::~::I:) H E S ZT K • 1~~~lun~~urnlmmli~I~I;;lilń~I;;;I~I~~I;I;;I;I;muu~rn;lm~1;U~~;; 
przysłane z Niemiec przez b. wicemistrza Polski p. Kurta 

Einbrodta. N 11 620 

Fabryka Wyrobów Tytoniowych 

ANNA DZIEMBOR i S-ka 
poleca składom galanteryjnym j bławatnym znaną 

ze swej jakości BIEUZNĘ trykotową, damską. 

mę.ką l dzlecłęcą z wełny, bawełny i jedwabiu 

oraz trykoty gimoasto lubraDIa treolDgowe 

Łódź, ulica Zawadzka 16, 

ChrześCIJańska ClJvtCIJórnla KraClJatów 
pod firmą: "LE CH" Łódź, ulica Piwna nr. 10 
poleca duży wybór KRAWATOW w różnych gatunkach 

dg 1044'5 

111111111111111111111111111111111111111111111'11'1'11' 

daży w y bór na abrania 
mfJskiei palta oraz wełny 

damlJkie poleca 

A. Wasilewska 
Łódź, Nawrot 13. Wej!de 1 bramy 

""11111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

lfI.l.EBLE 

Nowośćl! PŁYNNA TAPErA 
Estetyczny podziw wzbndza wnętrze mieszkania przeli: 

" WŁÓ~N~B.U . 
ag 1156S do nabyCIa tylko 

CENTRALNY SKŁAD FARB i LAKIEROW 
PozaaA, uL Piekary l - teL 32-05 

Obr4cz.k.i ślabDe, zegark.i, 
biżater.ię 'W zZocie i srebrze, platery 

& m6rg w dużym wyborze poteca D 9930 
po bardzo przystępnych cenach • , 

IV kw.a~raeie z budynkami poleca A. KOPROWSKI, WŁ. SZTM.t\..XSKI, ŁÓdź, Głowoa 41. 
okaZyjnie do .przedaDia Łód:t Zgierska 56. Wyr6b włalDy 
IV Rudzl~. Pabianickiej przy Nag~odzonazłotym medalem telefoo 132-24 •.. telefoD U2-~ 
torze wysClgowym ul. Ksawe- na wystawie Wytwórczość UWA GAI Na om. I-eJ KomaDlI iw. taale ł praktyc:me podarki 
rowska 24, można podzielić Polska" 1937" roku. N l1SOł 
na place. N 12236 

O 8 U W I ( nlllllll;~;~II;IIII1U1111111111111111111111 o ~ ~m.~~::: 
wyborze USUWA 

POD GWARANCJĄ 

il o l e c a AXELA-KREM 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Bydgoszczy - Gazownia, uL Jagiel­

lońska 68 ma do sprzedania: . 
280 ton smoly destylowanej 

20 ton karboUneum 
50 tOD paku ,lepniku). 

Oferty w zalakowanych kopertach przyjmuje się do 
dnia 30 maja 1938 r. w budynku Gazowni Miejskiej, pokój 
nr 9, gdzie nastąpi otwarcie ofert o godz. 12. 

p;===W~~ko~DaJlł~ •• ol~ldDe;;;;;;;;;;;;-C~eJlY ~Dl.ld~. ==;;;;::;;;;; EUG. HADLER SŁOIK 2~ zł. i 3-zt--""L.­
MYDŁO .AXELA - l.-.ot 

lGA U$CH 

Zastrzega się wolny wybór oferenta wzgI. nie przyjęcie 
tadnej oferty. ng 10 613 

Zarząd Miejski w Bydgoszczy - GazownIa Miejska. 
Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 

i Drezyn Dziecięcych 
Lódi, Napiórkowskiego 63 

N 11618 
1. 

B. Michalak 
Ł o D Z, ul. Andrzeja 24 

Wielki wybór wózków dziecięcych 
spacerowych i sportowych 

= 1-Vszelkie reperacje Da miejscu = 

KRAWATY MODNE POLECA 

fabryka Krawatów o, T K A ( Z" - lódt. uli[a Piotrkowska 102a 

II T 120 

Próbną kolekcję różnych serii wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 30.-. - Prosimy zam6wić 
i przekonać się o iakości naszego towaru 

S7EFAN SKA.RZYNSK~ 
Zakład Rymarsko· Galanteryjny 

Łódź, PIOtr kowska 133, tel. J 68-88 
poleca na sezon wiosenny, wyroby własne: 

Kufry, walizy, Desesery, torebki damskie, portfele, 
teki, parasole damskie i męskie, piłki Dożoe, pasy 
woiskowe przepisowe, plecaki, stylpy kagańce dla I 
at aMO psów, uprząż Da kODle i t. p. . 
Przyjmuje wszelkie opstalu.a1ci i reparaoje 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

I 
Zakład Krawiecki JAN KAMIŃSKI, t6dt, i 

Abramowskiego 31, telefoD 159-54 
Przyimuj~ wuelkie obstalunki z własnych i powierzon1jch i 
D 8467 materiałów. - Ceny umiarkowane 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
KREM - PUDER i MYDŁO 
JUSTENO" usuw~ją pie~i, lis.zaje. prysz~ze itp. 

n UdelIkatnIaJą I wybIelaJą cerę 
Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowsklei w t.odr;i 

• 
ZAKŁAD KRAWIECKI 
ANTONI STEFANIAK, Skoki, Rynek 

poleca 

wszelką garderobę męską i damską 
wielki wybór materiałów po bardzo korzvstnych cenach 
oraz przyjmuje wszelkIe prace wchodzące w zakres kra­
wIectwa. Ceny niskie. Wszelką garderobę chemicznie 
czyści i farbuje. Fasonuje kapelusze męskie, pierze 
prasuje bielizn~ męską i t. d. % 661 

PRZETARG 
Zarza,d Miejski w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczo­

ny na dostawę całkowita, lub częściowa, 8.000 ton węgla z 
głębokich kopalni w połowie kostka I i w połowie kostka II, 
1200 ton pospółki z głębokich kopalni, 500 ton miału, 1500 
ton koksu w gatunku grubym ora.z 450 ton drzewa opało­
wego, sosnowego, rąbanego, okorowanego, 2-letniego cięcia 
z placu dostawcy wozami przedsiębiorcy do poszczególnych 
instytucyj miejskich . 

Oferty składać nalety w Wydziale Gospodarczym, ul. 
Zawadzka nr 11, front, III piętro, pokój 59, do godz. 12 dnia 
10 czerwca 1938 roku, w którym to czasie nastąpi otwarcie 
ofert przy ewentualnym udziale oferentów. 

Do oferty nalety dołączyć uwierzytelniony odpis świa­
dectwa przemysłowego oraz kwit na złotone do Głównej 
Kasy Miejskiej wadium w wysokości 3% wartości dostawy 
w gotówce lub innych walorach, wymienionych w instruk­
cji o sposobie oddawania i odbierania dostaw i robót dla 
Gminy Miejskiej Łódź (Dz. Zarz. Miejsk. w Łodzi Dl' 12 z 
dnia 15 grudnia 1937 r.). 

Ogólne warunki przetargu są do przejrzenia w Wydzia­
le Gospodarczym, pokój 59, gdzie motna zasięgnąć blitszych 
informacyj oraz otrzymać wzór oferty. 

Wadium winno być zdeponowane co najmniej na jeden 
dzień przed przetargiem w Głównej Kasie Miejskiej (Plac 
Wolności 14). . 

Oferty, nie odpowiadające przepisom, zawartym w wytej 
wymienionej instrUkcji, jak równiet złotone po terminie, 
rozpatrywane nie będą. 

Łódź, dnia 19 maja 1938 roku. 
Zarząd MiejSki w Łodzi. 

N 11613 

OTW ARCIE SEZONU LETNIEGO orklesty a o godz. 5 po poło ANONS, IV niedziele 
i lwit:ła o godz. 71,30 

I 
Park otwarty cały dzień' 

1111I11I1'11I111I11I111111111'1I111111111111111'II'JlIIII'"IIIIII.I'11"U'IIIIIIIIIIIIIIIIIIII""" w Łodzi - IV niedzielę, 22 maja r. b. o godz. 11,30 przed poło 

PIERWSZY PORANEK MUZYCZNY 

symfonicznej K O N C E R T 
pod dyrekcją 

Teodora Rydela POPULARNY Tradycyjne 
Poranki Muzyczne 

Na miejscu zwierzyniec, 
łódki oraz korty teDisoWł. 

Restauracja Dud Duwymlarządnl. 

Nagłówkowe Błowo (tłusto) 15 groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty naprzykład: I 18923, n 2745, d 1790 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 1 t. d. .. 1 Błowo. 
l, w, z, a - ka~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje szenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Oglo.zeDla wśr6d drobnych: l.łamowy mlllmetr 311 grosz,. .1. do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ&. 5 nagłówkowych. teczn. przyjmuje się do godz. 9,30. 

I[ ... Galanteria Sprzedam ~~ad. 1 Sprz~ szkoły I Perlak 
7. SPRZEDA21; .. sklep dobrze prospenlJUCY. urU\- 15 morgpwą gOSpoori'ę roinIl - artykułów plsm.ennycb. tytO'flIU. Zar:l!ąd . Gmmy PoiskawIe!! w Mą.rtynowski Postaw ~'alcOwy 

- uzenie. towar. SprZI'c13111 zę.raz. produkuJ.aca wyłączn!e warzy,!"II., dobr~e. zaprowadzony z po~·odu Pobl.edZlskach sprzeda w. drodze pOJedYńczy 345X;)()0 Szmergółwka 

1 000 l'owody rouzinne. Duże mla.~to przylegającą do grarucy m. KI~lc ll.rzeJtlCIR ~posadr. na sprzedaz. - publoICznego przetargu ru.erucho- Tryjer Śrutownik tarczowy 260 
'-:--. powiatowe Kongre~ówka. \\- .a- n~orga Ogl'O<!U owoc_owe~o. bud~ n- Ostrów Wlkp. Skrytka 57. moęć szkolną .w Jer~rme tut. mm. Zgłoszenia Orędownik. 1'0-

sklep SpOŻywczy ulIeszkamem do- dom~ć: Orędownik Radom!\k0J kI nowe. 'VlurIQmosć: Jan Blach. zd 37753 gmmy. składll.Jącą &le z domu zna.ti zd 35 340 . 
brze urządzony. komorn~ 65 IDol!!; G6rn~ 9. • N 12 04.:1 Kielce. Sienkiewicza 34. mieszkalnego. zabudowań gospo- ___________ _ 
siecznie. śródmieście. Wladomotic ..' N 12 0!)2 Wąz' rlarczych ora{/; 25 m6rg ziemi -
Orędownik. ł.Ńdź. N 11 li27 Duża ro(!zi\la nie W1.elklom kaPlt.a- • _. - • B _ Nieruchomość może być sI'rzeda- Kolonialkę 

ł:ffi ~nnJdzle d()bre utrz~mallle.o CUkiernIę ~~~:~r"sG:r~t~La~ :2 O~t;iJle I\~Za na w crulości lub. też. w c~ściach. zaprowauzon/l. duża wieś kościel. 
Na •• kupUJąC zallrowa.dzona sprzedaż pieczywa sprzedam ZIl- folwarkiem Minikowo. zd 34 936 Przetarg odbędZie SlE:.4nIH 18-go n!! sprzedam. 9fl'rty Orędow' 

rOZbIOrkę placowkę raz. Adres Orędowruk. Poznali c~erwca 1938, o gojlmrue 12 w IIlk. Poz.na.i zd 35 485 
kilka murowanych budynków do chr:re§Cijańsk!\. Cena 600.- zł. - zd 34228 B ość b!urZoę ~arządu .Gmlonnego w Po-
sprzedania częściowo lub w cało- Włocławek Antoniego 47 - 6. • a.cm ~le~~ls~ach. ulIca Pozna~ka li: 
ści. Wiadomość: Pahianicka 4i>/47 . N 12 087 BezkonkurenCYjny młynarze. cyl.mder 2 gaz,.. CZy- 8o.1!llSkl, sekretarz. AndrzeJe!,-,sk. 

N 11 6211 --- skład towarów krótkich. ur?/lo..:e. szcza~ka. Ileił. Racendow. ~0'.Y. wOJ·t. zd 30243 
----- - - Okazyjnie. Iniem. to\,;,arcm. . m}eszkaniem Jarocm. zd 3il 5,8 

Sprzedam maszyna 8rngera dobn·m stame. 1.100,- Wlida. dZlcrzawa 50,- J;»roaerlę RynkOWI) 
skład skór. \Yinclomośc Orę{!ow· Wlocła'wek Ant.oniego 47 - 6. Oferty Orę(lo\\"nik. Poznali Warsztat (8t~CJll oenzynowa) z powodu 
nik. Łódź. N 12 232 ' N 12 088 zrl 33 356 r7-e2nicko-llUbliczny. skład rze~- śmIerci sprzedam. Duk. 

Fabrykę okulaków 
dobrze prosperuiac/l z po.wo.dn 
chorOby sprzedam _ wydzlerza 
wię. miasto powiatowe. Oferty 
Orędownik, Poznali zd 32 144 

-~ nicki. nowoczesne maszyny. Udy- zdg 34142·3 
Sprzedam Fryzjerskie Skład ni. sprzedam zaraz. powód wy- Meble 

l . k . Sin urzlldt:enie tanio sprzNlam Ma- roWM'ÓW kl'<ilkich. piHmiennych, jazd. Obr6t warsztatu 1()()() zJ. Domek szafy. !6ika. ~toły. krzesła. lus~ro 
eworamIenna - nllla~ZI1lCzą. -. ' . W k' K t . oostapi!'. Adres On:downik mi psiji,cznie. Zgł05zenioa Orr.dow- ogród. tanio. Luboń. Oferty tamo ... Przewóz". Poznań. Wie· 
t~di. Wiadomość Oreuo"N

lf2 233 g~~~s~f~:O° Rogoźno I W·i2 030 l ;~~l~ali zd 35 481 nik. udynia. N 11 727 Orędownik. Poznań zd 33 685 żowa 10. zd 35 6.>1 



Numer 118 ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 23 maja 1938 - Strona 2ł 
? 

Restauracja I Motory I Prywatna Wdowa 
eentMlm miasto powiatowe. mil" I'lektryczne wszelkiego rodzaju, parcelacja maj. Pru§ce pow. Wa· 44. przystojna. pozna panll ~ 
!?kanicm. cena ugody. Zgłosze· . dostarczają naj korzystniej. Po·' growiecki (doja7.d koleją: Rogoz· łpm ożenku. Oferty OrędOWnik, 
niA Orędownik Poznal1 zd 3;) 679 ~naliskie Zakłady ElektrYCzl\.,e/I1O wzgl. \Vągrowiecl. Sprzedaż POlonań. zd 35314 
;.;.--......:.----......:.--....:..~......:.- ZaniemyŚI. zd 36 000 działek każdego poniedziałku w 

Skład - -._. miej~cu. Informacje ·pisemne - Wdowiec 
'Irin epirytualii. wyszynk .miesz. Żniwiarkę osobiste: Poznań - S:r.amotulska. lat 55 ulożony. dobrej reprecen· 
ka.nlem sprzedam z~mieni~. w d<>bnm 8>la.n.ie wr7kdam. W. 22. m. ~. Alpk~ander OI"Ullr.ew. tacii, wlasnym mieszkaniem. -
ZrlOllzenia Or~do\Ynik Poznań Sikora. So-bole-wo. POW. Czarn· zd 34484 cośkolwiek renty poszukuje tony 

zd 35 678 ków. w 36 0·10 panny lub wdowy do lat 60 -
D gotówka 2.000 - 3.000 celem za· 

Gospodarstwo Kawiarni, om łożenia sobie wspólnej egzysten· 
śródmieściu dochód 5500 8prze- .. R fi kt tk' t lk .. II, mórg bez długu. miejsce wy· w ł'OIZII1.anil\l 6'Pl"Zedam z l>,O'Woou d H U cJI. e e an '1 y o POwazJ1Jle 

ClPC7.kowe, szkoła, ~zta. dwo- wY'Ja.wu. Oferty Orecowniit. Po· am %.3 ..., 000,- ZgłoszenNt. re· myśllIce upraszam oferty Orę-
rzec sprzedam .cena ';~rlług ugo. z,nań zd 36 1303 _d_ow_n_ik_, _p_o_z_"n_a_ń_z_d_3_5_6_36 ____ downik. Poznań zd 34 980 
dr. Kampa. K i('krz. pow. Po-znań Dom 

zd 35 664 Ciężarówkę 
-----......:..:.:..:.:.......:.----- Chevrole>t gotowy do jawy~' z dużą parceła dochód 2400,- za 

Gospodarstwo dam. Oferty Oredownik. Powal' 14000,- blisko tJ>amwaju spT,ze' 
18. budynki. dobre inwentarze zd 30(\ 000 <lam. Zgloszenia do Orędowmka 
5.500, wpłaty 4.000.- Mindler -----......:....:..:.....:.:..;..-----. Poznań zd 35 635 
Krotoszyn. zd 35 009 Drogeria 

~tara w PoznanIU przy placu tar· Osady 
Dom 

Kawaler 
Ułatwiam dyskretnie zaPOzna.nie 
się z panami na rządowych POlIa.· 
dach w celu matrymonialnym. -
Dosyłam fotogra fi!'. Wężyk. 
Łódź. WÓICzRli~ka 230. 

zd 35312 

chlewy. ogród. odpowi-edni na o­
rrodlJloctw~ 5.000.- Mindler. Kro. 
touyn. PIastowska. zd 35 986 

gowym z przyczyn rodzinnych za· z częściowymi budynkami lob· 
raz korzystnie na sprzooat. Ofer· siewami z parcelacji maj. Mech· Handlarz 
ty Orędowni,k Poznań 00 36 028 lin pow. śremski na sprzelaż. wdowiec ~O. samotny. mieszkanie 

Informacje każda sobote w ma· poślubi panne_ wdowę z gotówka 
FabryCZka jątku. P 4053·1450 Oferty Orędownik, P02nań 

Składnicę 
skupu ~tarego papieru. dobrze 
POTOSperUJftcll sprzedam. Oferty 
rędownik. Poznań zd 36164 

wyrobów cementowych zakład zd 35614 
kamienia rsko . rzeźbiars·ki, pel· Osady Samotna 
nym biegu. budynki l1:0we. ogr6d z parcelacji mai. Niemierzewo. wysoka, przystojna. z dobrym 
spr.zedam. Zgło~zel1la Orędo· pow. miedzychodzki Terminy charakterem wlasne miesozkanie 
wnik PO:mJ.ań N 1205) parcelacyjne na miejscu od dnia lat 33 prag~ie poznać pana rz~ 

Zakład 
ąiyszc.zen(a garderoby z urzadze. 
n!!lm l mHlszkaniem. centrum. -
1\lefachowca wyuczę. Zgłoszenia 
Orędownik. Poznań zd 36056 

24 
22 kwietnia - I następfue co mieśln·ika. cel matrymonialny. 
drugi piątek. Informacje CJuische Oferty Orerlownik. Poznań 

morgi pSlZenno . żytniej. zabudo· P~dowski Poznań. Płac Wolno· zd 35 927 
wania masywne sprzedam. Cena ści 1L P 4286-15.1li3 
wedlu g ugody. Oferty Oredo· Kawaler 
""nik, Wronki. N 12049 Osady la.t 30. z dobrym charakterem. 

Letnisko 
pok6j. zdrowe pow i{lt rze , dwom 
Jl~niom odnajmc. Oferty Orędow. 
nik. Poznań zd 36059 

z parcelacii folwarku Mariano- [,osiadaiacy drohne I>Szczędności. 
Bobry 1>\'0 Brodow$kie. pow. Sroda. z szuka panny. która dopomogłahy 

-----
(Nutrie) młodsze. sta rsze sprze· częściowymi budInkami. zasie· osiągnąć jaknknlwiek pracę w za· 
.lllje Buda. R'l",'iez. Ryne-k cellY wami i łąkami. Sprzedaż każdy mian ożenck. Oferty Orędownik. 
umiarkoVto ane. N 12044 pili tek przed poludniem na miej· Poznań zd 3i5 710 

. Piekarnię 
JIIlecha.!1loowanĄ ~Iektrycznie .. ry. 
nek. miasto powIatowe wojsko 
~zkoly 13.000 mieszkańców ...: 
epr:p;edam. wydzierżawię. Sko. 
rupka. Leszno. N n ru towicza. 

scu. PI!' 4{)54-1447 --------------
Skóry Która 

~~~j~:~:eok!~jr~i~ie~p~:~~~;:~y~ .".IN2. __ .P.I.E.N.IĄ ... D.Z __ lI ~i~~ d~że~~k~e Jtc~{~elj>~o~~t 
Oferty Orędown ik Poznań Poznań zrl 35 687 

zd 36000 N 12067 

Karuzel 
k l · ~kład. . motorowa.. huMHWki Ittrzelnnca 
o omalny. bIegli. mloo~kMlIe - oraz wozy kompletne na sprze. 

IIqję!'ie 1000- l\Iindler, KrotoszYI1 daż. Oferty Orprlownik. Poznań 
PI3stowsb 12. zd 3.5 987 zo 36 267 ------

;Restauracja Świetna 
pr08peTUJllca. koncesja. mieszka· e!(zystencia, skłH d krawiecki 
nie. bardzo korzystnie. Mindler kompletne urządzenie. zaprowa. 
Kro-toszyn. Pia~tO\,",ka 12. . dzona klientełą. z powodu cho· 

zd 35988 rooy tRnio §przedR. W. Taras,­
Katowice. Krakowska 23. 

Prasowalnię N 12 OH 
ZAP.rowadzonĄ. tanio sprzedam 
;:J:z~J' 3l41Ges Orędownik. ł'o· r 1. DOMY,PARCELE" 

Reprezentscje 

MotoCykli budowlany d~l~~zedania przy 

Hecker 22 Triompb _ sklepie. NI 34 

Wspólnika 
2 - 11.000 fachowoś~ nie potrzeb. 
na. egzystencja pewna, Oferty 
Oredownik. Poznań zd S5 258 

Kto 
przystąpi Ild~il1łem 1000 ",aprowa· 
'] zonpgo bIUra rySunkowego ~wia' 
~łokopii. Ofe-rty Orędownrk Po· 
lm a 1\ ze! 36 206 

Wspólnika 
do dobrze prosperujqce!,"O pr:r.ed· 
siebiorstwa przemysIowego z go­
tówką 3 do 6 tysięcy złotych po. 
szukujemy. Oferty Orędownik-
Poznań zd 36 258 ______ _ 

10000,-
złotych got<iwki 10000.- zabC7r 
pieczenia hipotecznego przyst~ pie 
do SD61ki prujmę przC'rlstawioCiel· 
stwo. Oferty ' Orer](\wnik, Łódź. 

N 11624 ----
,. 

P~,~nomen 111. Ciesielskit>j 10. Wiadomo~ć: 

C4 
ull:um Lódź. F, Meldnera. Rybna 17. w 

motorem Do 
• . 8achsa - d ' Handel 
:W1ątlo elektryczne. Rejestra· sprze anla win i wórlek poszukuje w~pólni· 

eJl lU rower tanio sprzedaje dom murOW:łny o 7 mi{'szkaninch ka. Vłiadomość: Łódź. R8owań. 
WuJ • Gum 12 i p(~l morgi ziemi. 200 drzew ska 57, m. '42. N 11626 

MOLINA 
na mole 

GAZOTOX 
na pluskwy 

MYDŁA STYX 
P owocowych. za Zgierzem w K on· 
oznań WielkiE' Uarber7 II.. trewersie pod Grcńnikam. i. miej· PoszukuJ'" -

uwalnia zwierzęta do· 
mo~e od pasoiytów 

TE N PAN PIENI SIĘ 

~~ 

~~ 
PIENI SIEJ 

, 
SWIETNIE PIENI SIĘ 

260 I Nnyn 
pszennej kompletne 100 000 . wpła. b~ konkurencj'i p,rzemj,al ~. !leo 
ty 60 000.- Kwi3!tkowski. Poznal'] na 125000.- K\\'llItkowskL. Po-
Działyl'\skich 10. zd 35 805 ZJ1ań. Działyl1~kkh 10. 

I zd 3;j 815 
780 

średniej kompletnI' 1805 000,- 2000 
wpłaty 4{) 000.- K wiRtkowski. pszennej narlkompl('tne. 550 OOOc;-
PoznllfL. Działvl18kich 10 wpłaty 2.,0000.- KWlatkowlllOo 

zd'35' S06' Poznań. Działyńskich 10. 

Kamienica 
dochód roczny 11 500.- cena. 75 
tys. Kwiatkow~ki. Poznań. 

zd 33 807 

zd 35 816 

3000 
pszennej. przem},8ł 600 000. Wl)ła. 
ty 400 000,- Kwiatkowski, Po­
znań. Dzialyńskich 10. PI' 3865/6-133/4 ść I t . I ,,, I « v ~ 

-----..:..:.-.:::....:.=.:.::....:.:::~ ____ RCOWO' e nJS >owa. , IAC omo;,' ól'k l h' . I D b • d -
1. Chojnacki. Ruda Pabianicka. )vsP. 111 a (!l Il~e~ al1lcznE'J. o -e. o Da yeia w każdej ro· - 187 

.Fortepian StsS'Zica 94. N 12 235 Ja rnl. Pokośclarl1l I wytwórm mu· "erii j składzie aotecznym. ~ 
zegar sto 'k k Rztlłr(l~' z slllnn od 5000-10000.- " . k I t 60000 ! 160 

zd 35817 

JąCY. merez -ar ~ zloty Dom' . klientela. rłohrzE' zaprowadzona. ~!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!! Pt!zep"nOPOOJ .~mflre\Vlraetko~'skl', V,'fIł'08: z!'l(arek męski. łańcuukiem - Vo/'ado oŚĆ O lo nik Łódź - , 'RI l\. " pszennej. kompletne 45 000, w:Qł~ 
ifrzedam. Oferty Orędownik nowy ll<>l<ój k h' 6d 1600 I m I'N w.". Emeryt znań. Działyń~ki('h 10. ty 22000.- Kwiatkowskl. Po-
oznań N 12027 sIJrzeda Kleig~r.'I1IaMg:i~a, Bu. N 11625 posiadający gotówkę. poślubi zrI35_8_0_8 _____ znań. Dzia/yńskich 10. 

Dobry uzyńska. N 12062 pannę. wdowę z mieszkaniem. _ Ośmd.ziesięt zd 3:5~8;.:.1.:.8 ____ .. 
ft~ład papi.eru. dostawcy WYTO- Willę Ofel·ty Orędownik . Poznań pszlmnej kompletne trzynaście 
how tytonIOwych, mia-sto powia. PUC'lz,czY'kówko. nowa. 5 ubikacyj zd 36157 tYSiecy :r.łotych. Kwiatkowski, 300 
~~~~ik~P~~i~!~'N Bfoe{JY Orę· ogród 6400 sprzeda Kleibel'. Mo Ciechocinek Dwudziestoośmioletnia Poznań. Dzialyliskic'h 10. 

-'--___ sina. N 12060 prul1'na n i-eb ie-d na. pozma pa.na _ zd 35809 

pszennej nadkom)Jletne 110000,-­
wpłaty 60 000.- KwirutkoWBki, .... 
Poznań. Dział"ńskich 10. 

Sprzedam Pensjonat na plebanii blisko Ka· s-tanowis,ku, ~l matl'~mon'l·ahnw . 
I Do piełowych. parku i lasów. Ceny ~~ oP'" 
!J.b wydzierżawię na dogodnvch m . k' N 11 3?1 Ofeorty Orędownilk. Pozmań 

V\arunkach zaklad f . k.' dochodowy w ladnym polożeniu nls ·Ie. - W 3611('>6 
Wieluniu. w centrum rY~~:~a~ ~ wplaty 15000 sprzeda WI3~cicle\. 
Zgłos~el1la. agentura Orędownika Oferty Orędownik Poznań .. Cie~hoci~ek Panna 
.... WlelunIU. N 119'" :mi 36011 chrzeŚ.cIJaI1sk.1 Pen~JOnAt .Piast" przv .... OJ·i118. po ··r·,'.·~I ••. , . ...Jee. 4000 .,., Al. Plłsurl~klPgo 11. obok Zakla. ,,,,, u"." ,,""'" 

R t J 
Willa dpw I\apielowych. telefon. w!l<la gotów'ki pOO'vulklUj,e m~a odJpo· 

d b es aurac a nowa ogrodem 2 m;eszkani3 3 zImna I ~o~ą~a. ~uchl1la wyk.wl.nt- wi('d.ni~o. Of",rty Oredownik. 
o "Ze prosperująca 19 lat w jed. tlOkojowe przy Ubezpieczałni pil. na. ró\\I1I('7. dl.etyczna. Plekny l'ozmali w 36 (HIS 

&ych rek,ach na sprzedaż. Oferty 'lO cena 14 tys .. wpłaty 5. Bo. ogród. Ceny umlRrkowane. P' 
redowl1lk. Poznań zd 35 643 rowicz. Obo-rniki. Czarnkowska N.~~ łat 3!5. Ob~!ru~!O~~~aMl~e do-
Czterdzlestomorgowe 26. N 12 0~9 Letnisko mem. ~Ikuje m€'Ża piekarza. 

Ztv8~udlo~aniel]l .. inwentarzem 6 5 mórg blisko Jarocina Pilica las. wyżyny. prożne po· ~otówkll. Off'rty Orędownik. Po· 
~ uu Zamlel1le n d n h koje umebłowane. \Itrzym~niem zmań zd 36 1147 

'''ronki a om. .rR. ziemia średnia, piękny nowy dom luh bez. ł,ódź. Rzgowska 72 _ ;,.;.;..;,.;.;....:.;;:...:.....:..:.;..--------
. zd 3i) 631 3 pokoje kuchnia - sprzedam Ditkowslci. N 11 610 Panna 

. Skład spiesznie tanio 4.600.- Otręba - - "':Y1k&7Jta!ce-niem :fIrpulnim. mająt. 

1500 
pszennej przemysi 375000,­
wp!ab 250000.- I(wiRtkowski. 
Poznań Dzia/YliskiC'h 10. 
________ ~z:..:d~3500;.:.3 ________ _ 

840 
pszennej kOn1płrtne 280 000.­
wplllty 00 000.- Kwiatkowski. 
Poznań. DziRlYli~kich 10. 

zd 35804 

Siedemdziesiąt 
pszennej kompletne 22 000.-
wplaty 13000.- Kwiatkowski. 
Poznań. Działyl'iski ('h 10. 

zd 3i) 810 

zd 35 819 

1200 
uprz,rmysłowiane nadkomplf'ltfMI 
(j()() 000.- wplaty 300000. Kwiat • 
kowski. PoznAń. Działyńakicb LO 

zd 35820 

Majętek 
320 - 110.000. wpłatl'. 60 .000 -
'rrawiński. Ostrów ł'07.Tl.. K()o 
szarowa 11. zd 36 982 

4MJ -
wiński 

Maj(,ltek 
3 klm miasto.50.000 'l'ra.' 

Ostrów. Koszarowa 1L 
zd S5 983 Jarocin. KiliJiskicgo 2. Kurhaus Miadzychód klem 20 000 p~II\l.lJ.i illllteoli.geont:ne. 

P~Plerll. glllanrterii 15 mieezkll' zd 36231 v ~o. Of6rty Orc~A"''T1 I·.k. P~~'ń 
npll"Ol sprzedam. Ad~ Orędownik rladzwycz~j uroczo nad jezJO'''' ~ "",,,,, ~U"g Młyn Maja. t-ek 

o:>;n~ń zd 35 934 Dom rem. kuchnia wykwintna. 4 zl zd 3:6 1~ " .... 
dziennie jesZ<'ze pokoje wolne. K ' bez konkurpncji przemiał 400.- 40. w'lIa rpst~lIracia. wplatT 

Urz"dzenfe piętrowy 5 lokatorów Górczynie KrUger. N 12058 apltan - emerytowany wpla,ty 100 000.- Kwiatkowski, 12.000.- TrawiJ'ski. Ostrów Ko-
t y. sprzeda właściciel. Oferty Orę· ~t!l~unkowo młody. przecłsi~bior' Poznań Działyńskich 10. szarowa 11. ze! 35984 

rkf'6edauracyjno składowe, alllonik, rJownik. Poznań zd 35 833 Letnisko czy obejmie administracJ·e więk. ______ zd 35 812 ~ ___ _ 
O

r en. .sprzedam hnio. Oferty ~ 
. redowmk. Poznań zd 35 m ~ na wsi. piękna okolica. dobrl! 8zego. maj/ltku jub "rzedRi~bior' Willa Majątki 

kuchnia. cena 3,- zl. wolne. I',gl. stwa Itp. starszeJ p.anny lub wrlo· domy kupna. dzierżawy .. naJ'ko-
Suszarki Buduiąc pamieŁajl Agentura Oredownika. Skoki. w.y. Cel matrymomaly Zgło~zp- s~eś~ "okoi. ogr6r1 30000,- Po· 

l , .... - I N 12041 ma Or<:dowl1lk Poznań zd 3:> 977 znań. Kwiatkowski. Poznal'i. ul. rzystni!'j polecM Trawitiski., 
1\ E!'1t"lCJ"!.'!:JJIlek do foto~rafiij na wy· WOJCIECH PIETZ Dzałyńskich 10. zd33813 Ostrów. Koszarnwa 11 
eo I ""'~' W ceme 55 z,/otych E li Wdowiec zd 35985 
;poleca: . W)"twómia przyborów 6. OŻENKI M ----------__ 
!",o-toll'Te flezmYciJ A .. Zieli'iski. _ Kljwięksta'i Kajslarm Składnica DrIl1r8 la t 47. pośhl.bi panllle ll\lłb ~- aJatld 
v200rków pod Łodl11Ja. Pi'ł'slUodl'3okie.· d'Ziemll. ","dó","ke naQoeheobniej resztówki. gospodarstwa. m,!yny. Resztówka 
J;2 8. zd 35 570 P o Z N A N Przystojna k.raw-co",a. Ofeorty OredOWlllilk. kamienic~ wille. Kwiatkowski. lfiO p~zpnnej 4,'5000.- wplaty 18. 

Przemysłowa 2Sb M.Focha 216 inteligentna. gosporlarna. panna Poonatl zd 36 312 Poznań. uzialYliskich 10. '\rl~m~ki. Poznali. Plac Nowo. 
Blacharze hl. 7412 tel. 7ł69 lat 27. P02ina pana do lat 43. w I t li t zd 3;)814 mirj"koj 6a. zd 36 200 

kompI~t masz.yn i nar~zia w Dogodne waruokI celu m8Jtryw rlPialnym. Oferty . n e gen ny "'iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiii~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
eal~CJ lub pOJedyńcZQ korzystnie sub .. Spokój" Orpdowni'k. Łódź. Etamod~l>ehny sa;u,ka panny wdowy ~ 
~BPneda.m. Oferty p<>d .• Blacharz" 13-6 N 12 231 cel matrY'lllonialmy. Oferty Orę· 

yt11l'oszcz. TrzeCIego M!lja 20. n~ 1 D 17 dOW'llik Po~nań 2id :re 300 
m. Ii. N 12022 Bratu P 

R 
Kamienica . . 32-letniemu. właścicielowi mająt. . rzys~ojna 

zeźnlctwo Bydgoszcz. centrum. 60 IIhlkacYJ ku lSO.worgowego szukam nie. w<low~. mIeszkanIem. lat 45. po. 
P,?znaniu korzystnie sprzedam pelno komfortowe. dwa fronty. biednej żony. Oferty Orędow- s7,uk\1Je meża. Oferty Orędow· 
GIerak. Poznań Mostowa 13 ..: plac budo",lany,J doch6<l 8800.-:- nik. Poznań zd 33923 mk. Poznań zd 36328 
m. 24. zd 35' 546 c!,!lla 75000.- Zduny l". Wla~CI' 

Kuźnia 
cIel. N 12 021 Kupiec Kawaler 

D wił'a właściciel nieruchomości wart. lat 25. rzezn,ik pozna panla z coś· 
nOwymi zabu<lowaniami linia au. 
tohlll'flwa 4000.- Drab " ' ronki 
Poznańska 31. . zd 35 625 

. ~m. ~ . . 30.000 poślubi zdecydowana. Ofer. kolwiek Ilotówką. cel dtatrymo· 
PIętrowa .. / pokOI WP Wl-e}emu ty Orędownik. Poznań nin lny. OfE'rty Orędownik Po-
nad Not~clą ma,sywna, garaz. za· zd 33 922 z~ń zd 36281 
budowania. półtora morgQwym ~~~_~~~~~!I __ '" 

Formy sadem na~y<;hmiast do .sprzeda· Wdowa 
do rur cemnnt " d' 1'" J l1Ia. Powazl1l reflekta nCl prosze· gotó k 'O I t' b d' t po-~ t. ',,' ;re I1lcy v I 5 ni kierować oferty .. Par". Po. w ą .... e l1Ia. ez Zle na. 
"d" . ~kl1JO SPlzc..rlam. 9f~rty Orr.·lznań. Alpja M arcinkowskiego 11. ślubi \1rz~dnika posadzie. Oferty 

o", l1J . Pozna II zrl 3;) 717 pod .. 20.53". l' 4910.20.;;3 Orędownik. Poznań zd 3i) 376 

63 Administracji Kawaler 
morgi przy Poznaniu spr,;,edam w nowym domu. za mieszkanLe II la,t l!I6. pooi.ad a wlaSon!' pl"1Jed8'ie­
~raz. Adrc. ""każe Orędownik pokojowe. Gwarancja stala POsa. bioretwo I3>~Ulka towarzY.e.zJkri ży· 
07.nań z<l 356!l;) . da. Oferty Orędownik. Poznań eia fi got6wką 4 tYIS.iecy. Oferty 
----------- zd 34145 fotoKrafią O rerlown.i.k. P<Ylmań 

. R.estauracię ----- w 3,') ł!lS 
~ m~es7.knnIPm w centrum 8prze· Dom Trzec' h 
dam. A,lre~ OrNlllwnik. P""7'ań . . . k' kó' k h 

vm. pU:ClOmle6Z aDl(\wy. PO J uc· kupców około trzydziclttkl na po. _____ ...:.7.:..:d :\5 Q3G_, _____ nia dochód 120,- miesięcznie. ł' k ł ~OO .. . l 
Oferty Or~downik. Poznań S3r zle ('0 o ., .- mleSI~CZl1le. 

Posiadłość zd :lil451 A. poważnY, tru?wy. energiezny; 
d'i.a P 1'2 Y rodn i.kn • I>ul',JllnJkn, rr.l. B. zr(\w nownźony. przedsiebior-

~ .. D czy. bez nalogów: O. grunt to bu· 
mcZ() • ~arlowniczR. 20 mórg. 2000 om mor i interes. Chcąc lIsamodziel. 

Folwark 
400 mórg sprzedam. zamienie na 
kamienicę. Oferty Orędownik. 
Poznań zd S6 241 

'50 
pszennej nadkom.nletne 150 000.­
wplaty 80 000.- Kwiatkowski, -
Po-znań. Działyńskich 10. 

w 35 801 

860 
pszennej kompletne 250 000.­
wp/aty 12;; 000.- Kwiatkowski. 
Poznań, Uzialyńskieh 10. 

zd 35802 

Kamienica 
tlochń~1 ~o('zny 990° ... - wp!n f y .(iO 
b-<;;. h n-w !l.;n\\~ln. P OZrJ;lfi 111.;1;1 .. 

Już nie potrzeba kupo­
wać zegark6w sprowa­
dzanych przez żydow­
skie hurtownie, gdyż 
zegarki 

ALPINA 
CiALA 

OPTIMA 
fabr~katy szwajcarskich fabryk o światowej 
słaWIe, s p r o wad z a n e do Polski przez 

polską hurtownię 
są do nabycia we wszystkich 

prawdziwie chrześcijańskich 
dJll 1733 przedsiębiorstwach 

d~pw owoco\~·ych. willll j nhikR' z zabudowaniem. wielki oLrod o· nić sie (miejscowość obojetna.). 
er.!. pr7.Y ~1.~IP. torze kolciowym. wocowy. 4 mor!(i roli w Rogot· poszukuj" towarzyszki tycia -
1"')113 okohca, powircjp j;l-ocili· nie Wlkp. przy dworcu. Zglosze· chetni{' po~at::i{'m. POWR7.ne zg-lo. 
~1"111 ~IH7.rr"'lI1 :,t;r:ło'zenia A· ni~ 'l'OIIl W';Z Bogacki ROj:llźllo ul. -zrnbl Or~downik. ByrlI!OR7.C'Z. 
~(' lIlllra Or~r1o\\ 11 q"" J aro':!in . ~ąUO\\ a ~l. 'l\ 1108U 3 Maja 20. N 12 U23 

ł) li~kidJ lO. zJ;;5 811 ___________________________ .1 
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Willka 
50 Mzennpj 12000.- wpl:1ty 
lU 000.-. ArlanHski Poznal\. 
l'lac Nowomif'j,l'i '6:1. 

zd ~6 HlU 

Resztówka 
trzYlS-tamo'I';:O\\ a - zalrod'O'Wa,uia 
p~e.rw&ZlOrzp"l ,ne, im'wen1:arzMll -
wp'laty 30000.-. Rutkow&k,i,. Po· 
znań . PÓ!\\·icj,,,ka:l. yj:t(j :316 

Po~ukuje a~~~~u używ.anego!2 pokoje. ku~~~~.d mia!!to. pr7ie­
w stanie dobn'm lub możliwym. mysłowe. tanio cło wydzlerz:l~le­
Oferty Rt. SlIehorski. l'loozrzy· nia od zaraz. Zglo~zenia PIotr 
zna. poczta l'nfil·Y. pow. Konin. łHehunrk. Uj~cie Wlkp. 

zd 35 902 N 11 990 

WÓZ Zbożowy 
re6<JTOWY IlWb m'l1<i>ej;"M~ P'latforrne iTLteres. wymiana maki. odpo-
ku,pie. OfNty Orędow,rujk. Po· wiednie ubikacje poszukuję. 
7,n:1II "..ił 362'20 Oferty Orędownik. PoznalI 

zd 35 8i8 
Gaspodarstwo 150 

PI"liY Pownani.u 6z.eś6du,j'esiąttmor- -200 m6rg, wplaty 25000 wpT0f>1 Dzierżawy 
&:9 w «:. d?,~. &z.e~~io~o~o-j(}IW)' 16000. "iaściciela. Oferty OrędoW'llilk lub kupna poszukuje 30-100 
.KutJk~s>k.j, Po,w'('.kka <l. f ozn3ń zd 36 0'9 m6rg. Oferly Or<:ilownik. Poznali 

zd 36317 ______ zd:J5 719. ____ _ 
Materiał-

Gospodarstwo ubraniowy letni, dodatki kupi~ Kuźnię 
10 mórg budynk~mi przy dworcu okazyjnie. Ofprt~· ceną Ore'lo. wydmerźawle w mieście wzgled-
3300 &przeda KIpiber. MOS'~na. \\'n:k Poznal1 =" 1206.: nie wi<:kszej wsi. Oferty Or~-

N ~~Ofi4 K!!:. DZIERŻAWY :WIdownik. T';;;~::~~~iZ 
przy mipŚ<'ie zalros,podarowane •• ,. ..... _______ IIłl •• kolo P07.nnniu dobrze z3prowa-
14000. wplaty 7000. JnŚki('wiez. Wydzierżawię rJzona. w'io,kn ko~ci('lna. bez kon­
Po.,;nań, lIIarci-na 5. zd 36295 (10m trzypokojoWY .ogród. blisko kurem·ji. powoli u ni0fnchowości 

Poznania. powodu wyj'lzilu. odstapi~. Oferty OrGdownik. 1'0-
Folwarczek Oferly Orędownik. Poznall znall zd 3:' fliZ 

8IJ buraczanych. hlisko Poznania ______ :.zd::.....;,:,:'3:...:.;}8::.;9:.-. ____ _ 
wplaty 10000. Ja§kiewicz, Po­
znań. Marclna 5. zd 3621H Młyna 

przemialem 1;;0 ctr. ilob<: poszu-
Pałac kujp' - dzier:i.aw<:. Uferty Ove-

Piekarnia 
rIobrze pro~perująca. mieście po­
wiatowym do wynajęcia . Oferty 
Orędownik. PuznMI zd 35 9i2 

-
60 

burftczanych przy m~eście. Z&C'O­
spcxlarowane. obiQc'ie 3000. J a.§­
Icewicz, 1'0zn:1I1. lIrarcina 5. 

zd Sri 293 

Poszukuję 
dzierhwy piekarni na WIli ko­
~cielnej lub mie~cie powintowym 
Zgloszenia rIo Orcdownka .Po­
znań zd 36 106 

220 
"IiElko Por.nnnia zagospodarowa­
ne, wl~ściciela, objęcie 8000. Ja­
śkiewicz. POZ1wń. Marcina 5. 

zrl 36 :l!J2 

Dnia 
28. 5. 1938 o godz. 4 pO poJud­
niu wKolacie. I>OW. Pozn,ui. 
wydzierżawi sic puhlicznie polo­
\\ ani~ ohszar. liliO ha w lokal1l 
P. MUlINa. Tomczak. przeworln. 
:-';pólki Lowieckiej. zd 3,3 7U1 

1[[ URZĘDOWE 
Zapowiedź 

N'umer 118' 
g 

,', ecb.edont·~ 
~"'~: SKUTKI TRW(l~r ' .. : : 

... ~''fr,ROW[ ... f,"'~IAt[ . 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Który 
&1J~Il~hetny m.i~ 

krawiecki 
p rzyojmńe UC=1'WCI:O. zdomegO 
ehlopca do praktYlkL z calym 
ut.rzYUnanieffi beoz zapla,ty eowcn· 
tualn i'e za mala zaplat,,? Zdo· 
s7,cnia Ja'n 111 a rSl7.ews,k i. Kidowi-ec 
poczta Skulsk. pow. Konin. 

zd 33 i110 

Piekarz 
mIody. - dzielny, - mocny 
szuka pracy w P07.llaniu 
lub na prowincji, - Wyna­
gronzenie skromne. Oferty Agen­
tura Oredownik&. Kobyl'in. pow. 
Kroloszyn. zd 3.59i·j 

Stenotypista (tka) 
biegle piszący na maszynie ste­
nografią potrzebny. l:glo~:r;enia I 
odpisami świadectw. życIorysem. 
wa runkami. konieczne referencie 
kierować: Bielsko ,Oredownik" 
(;rnżYllskicgo 38. pod .,l\1as7.yni­
sta". N 11 YS9 
Na 500 morgowy majątek. ziemi 
ci~żkiej poszukuję starszego. za· 
ufanego. uczciwego 

rolnika 
na skromnych warunkach. Z~lo­
·zenia. podanie preten~ji, reIe· 
rencje Orędow11ik. Poznań 

d 1885 

100 bu ra cza n E'i. żniwa m i. in wpn- ;;.u..:.o..:,\\..:,·'.;.:l i.::k:.:.-.P:..::o.:.:z::ll;:a.::li....:.:Z<i:::..;:3u:::-..:.S:.:i...:./ ___ _ 
tarzami 20000.-. Arl'lm.ki.­
Poznań. Plac 1'\owomiejski 6a. Rzeźnictwo 

przepisowe wydzierżawie zaraz. 
NMliński. Ciświca. powiat .Taro­
Ctn. N 11 058 

Piekarnię 

Poilaje si~ do \\'il1domo~ci. że nie­
żonaty Zenon Szweda. zawodu 
krawiec. zamipszkaly Skarżysko-
Kami!'nnn. Hn Antoniego i An- p "k 
toninv \\'nrmbicr zl1m. lIfiniko- OmOcnl 

Szwajcar 
samotny. potrzebny zara~ lub 1 
czerwca. Ilemmerling. Wielka­
wieś. Buk. N 11 U!iii z<l 31; 197 

Kupię 
. . Piekarnię . 

w,dzlerzawlę pelnym hlegu. 
Adres Or<:downik. Poznań 

zcl 3;; 6-17 

poszukuję c:elpttl dzierża \"y. do­
hrem pol<y';'en iu. Nowak Chot!z;pż 
Piernckie.go 17. N 12017 

KOlonialkę 
wydzierża wir: l\Ios i n,i e m ieS7Jk a­
nipm, tow:lI'pm 1 ~OO powód cho­
roba. K!e iher, Mosina. N 120r,a 

wie. ·pow. 'l'uchofa; panna Salo- ogrodmiezy pos?Ju,kuje poo8.(h od 
mOlla Kul6wna, zam. l\finikowie. 1. 6. as. w og'rodach ha'nr\lo.wych 
nowo Tuchola. córka ,Józefa i 1\I,b n~ mnjąl\iku. Ła<:kawe of~r' 
Bronislnwy Reszkowskid. chf'ą ty: P. Antkowiak. 1't"M%mir6w. Dziewczyny 
r,a'\'I'zeć zwiazck malżell.ki. Ob- ~& Sw a d'l',i m. pOW. Pozmań. r.drowej. do obsługi chorego rot· 
Wil',z('zenie zapowiedzi winno na- za 3634'1. Bej roboty domowej. lat 2~4U 
stąpiC< w Zarzn"zie l\1it'jRkim poszukuje zaraz lub on 1. 6. pen-
swiccie 11. \V" ~olpct\\'ie ~kndy- Sierota sia 20.- zl wolne utrzymanie. skład porcelallY. sprzętów ku­

chennych. Zgłoszenia wa runk aUli 
Agencja Kuriera Poznań.kiego 
Kroto~zyn. K 12 U2~ GospOdarstwo 

Cb eś · , 100 morgowe w Polajewie powiat 

Restaurację 
?\orosi,nie wydzif'l"Żawie pelnym 
wyszynkiem, przejęcie ugona. 
Kleibe.r, MOi'ina. Rllllzyilska. 

ska orRZ cza,opi~mic .. Orodow- inteligentna. kochająca dzieci - Zgloszenia Agentura Orędownika 
nika". Skarżysko. 12 maia 1H3ił. dobrp świadectwa - szuka po- Piaski, pow. Gostyń. N 12032 
Ur7.~dnik stanu cywilnego ~on- sady do rlzi<,ci lub składu. Ła"ka-
towski. N 12 0\11 we' OfNty Horowska, Wol.ztyn, Czeladników 

. :rz clanska Uzarnków wydzicrża\"ie z dniem 
Sp61dzlell1la Zakupu i Zb,Ju '1'~-1 ~ lipc!'1 .lg:3S. cal, inwrntar?, iI n")' 
warGw Targowyc-h w hatąw!: I ('7.<:'('10\\0 martwy rio objl~ cia. 
cacb. Hala Targowa, kUPUJe I wa I·toM· 3 ;;OU.- 7A. Po~rNlni('v 
przyjmuje w komisowa sprzprlaż 1 wykluc-zeni. Oferty powailuw·h 
warzywa ,owoce i wszplkic innI' I rpf!ektnnlów do cl;lia lIU. :J.' 38 
plody rolne. zd 35 1~2 OrQdownik Poznali :7.11 3.) !lO:! . 

N 12061 ny. mistrz krawi('('ki. \Vronki. 1['2 •• 3--R-O-Z-M-A-I-T-E---••• 11:11. Pozna'II"ka 40. zd 35]1-\li3 nil dute sztuki przrjmi-e Jer.ior. 

Poniedziałek, 23 maja. 
11,15 311dycje poranne; 11,00 au­

d~ !ja dla poborowych: 11,15 au­
c)ycja dla szk61: 1) "Ziola i grzy­
by" - pogadanka dla dzieci st~ r­
szych (z \VHnn), 2. Piosenki w 
wykona,niu chóru ~zkoly pows zrch 
tJf'j nr. 2 w Sochaczewie: 11,40 
od war,·ztatu do warsztatu: .. Spól­
dzielczość '" rzemiogle"; 11.57 Sy­
ll'nal czasu: 12,03 audycja polu­
dnio\ya; 15.30 wiadomości gospo­
darcze; 15.45 .. Z pieśnią po krR­
ju" - z 'YiJnll; 16,15 koncert w 
wYl;onaniu orkiestl'y RozgloSni 
"tileń~kiej pod drr. Wlnr!)"ta,,-n 
S.,;czepaflskiego; 16,50 pogadanka 
li,OO "Film przyror!niczy" - or]· 
('Zyt; 17,15 rrc.ital ~krzyprówr 
II]u):E'nii Umiń~kiej; 17,50 pogoa­
danka sportowa i wiadomości 
sportowf'; 1!l,10 utwQry soJowc 
na in~t.rl1menrach nętych - pły­
ty; 18,35 aud,.rj~ dla "'si: 1) wir8 
mUl'i miee fachowców - poga­
danka dl1 It'CSPcxlYI1, 2. Letni~ :i.,­
wienie inwentarz)' - pogod.: 19.00 
audycja; 19,30 .. Dyskutujmy·': 
,.Koleż;e ,~6two m~odyeh" - dialog 
19,50 pogadaJlka; 20,00 rewia me­
loilii operetkowych. Koncert roz­
rpyk ':h\'y (ze L"'owa). " ' ykonaw­
cy: orkiestra Ro.,;glośni Lwow­
skiej. Rena Kopaczyńska. Karo­
lina M!'nkerówna, Boleslaw M~­
rzejews.ki i Ka~. Waoda (konlr­
ransjerka). 'V przerwie o gorlz. 
20,45 dzirnnik wieczorny: 21,40 
1,0wości litrI'3C'kie; 22,00 koncert 
orkip~try P. R. poJ dnekr'jn 
Grzegorza }T'itelbcrga; 22,50 ostn­
tr.ie wiadomości dziennika; 23.00 
wywiad z prrzeS0m Miedzyna ro­
dowej Izbv Ha 11 rll o,,'('j p. Watt-
60nem w j(?z. angiel~kim. 

"'tOTek, 24 maja. 

6.11i audycje porSllllP: 11.00 auil. 
dJll poborownh: 11.15 audycja 
dla s21kól: "Wycie.c7.b do lasu" 
- ~Il)cho";i,,ko (7. Poznania); -
11.40 Erlward Grieg: Ko.llce.rt for­
tppianowl' a-moll op. 16 (plyty); 
11.51 /Sygnal C7,asu: 12.03 a,uf!ycja 
I'oludniowa: 15.30 wiadomoSci go­
spodarcze; 15.45 .. Zagadka his to­
ryc:z;na" - aurlyeja dla dzieci 
st II. rszych; 16.05 przegląd a,ktual­
nOilci finunsowo-gosporlarczyrh; -
16.15 koncert kameralny. Wyko­
n~wcy: Edmund \Yojakowski -
(flet), St. Wlodar~ki (skrzypce) i 
Henrrk Trzonpk (alt6wka): 16.50 
1>ogarlanka: 17.00 .. śl/lsk niezna­
ny turystom" - odczyt (" Kato­
wic): 17.15 pot.pourri w wykona,niu 
Ze~połll ~alonowcgo Rozglośni 
Poznańskiej: 17.50 ,.Byla sobie 
ważka" - pogadanka (z ViTi,lna): 
18.00 sport: 18.10 skrzynka tech­
niczna: 18.3 audycja rlla wsi: 1. 
Przf'glad prasy rolniczej (z Po­
zn:1nia). 2. skrzynka rolnicza: -
19.00 •. Nipśmiertchle ksiażki" -
wieczór XVIII (o,tatnil: "Kome­
dia ludr.ka· ' - Balzac'a: 19.30 -
rprital śpiewaczy Yrio Ikonen: -
19.50 pogadanka: 20.00 "Na Lun­
v inowie muzyczka !!T3 .•. " - wP­
soly mont"ż majó,,'kowy (z Kra­
kow.,); 20.45 dziennik wieczorny; 
:)0.55 pogadanka: 21.00 koncrrt w 
wyk. Orkipstry Symfonicznej pod 
drr Cz<,slawa Lewickiego oraz 
~E'werrl1' ~nieekow5kieg(J (obój) 
(z \\,ilna): 22.00 muzyka tanecznn 
w wykonaniu Malej Orkiestl'y P. 
R.: 22.:;0 os ta tnie wiadomo~ci 
dzienn:k". 

Ponicdzialek. Z3 maja. 
Katowic!' - 13,00 audycj~ ilJa 

szkól: a) "Dokad p6jSć po ukoń-

Piekarnia 
rZ0znictwo o_o],no mieRPie 500-
·Jf)o.-;- (;rres,lorf,' Zduny. ~I ie­
k IC\Y1cza ;l. 7.rI 3(j :!ao 

• _ 27.WOLNE MIEJSCA ____ ....:z:;::d~3:..:4:....:9:....:4.:..1 ___ _ 

Ważne Szewski 
nla przedsiebiorstw hunowIanych Poszukuję czellldntk na wszelką P!'a~ PO-
i kanalizacji! Ziemio .gruzy i a~entR do sprzedaży arbkuU;w trzebny r.ar:tr.. Kocialkowski. -
Smiecie można ~klarlać w l,odzi plerwsz('j potrzeby. Oferty Urę- K6rnik. Rynek. N 12 OM 
przy ulicy P"hi'1I1 ;('kicj 62. downik. Łódź. pod .. Przemysł". 

N 11630 N 11623 Młodsza 

cuniu ~zkoly pows~erhń.ej?" --:- In rne. 19.:15 Osło - }fuz. norwe­
p~gHdank:l dIn mto!lZ!0Z)' I rorl7. I-I'ka. 19.U Soria - Popularny 
tow, ,.h? .~"!~Y~R ~ p~~·t; 13.20 kon- k0l'!cel·t .<.vmf. 20,00 B('rlin - Me­
cert ~~~z~n. 1,l,3~ \~_llce I n1;)r'~e I'Jdle filmowe. Bruksela f!. _ 
- pll t~; 14,00 ,.I'\.wla,~y d\\'ul~tl"p . Frydel') ka" opt. Lehara. Frank­
w naszych ogro(beh - pO!l'a- furt - ~fuz. rozry\\·kowa. Sol­
rhlnb; 14,10 r{,ci,t~1 Ęgona p~- lells - :\Iuz. btnpralna. 20.1r, 
trl

3 
- .pb't~; l~.~d wlarl,:!no,l'i; Londyn - LondYliski fe~tiwnl 

14.3 glelda. 14,~o Jan !'\. l ep\lr~ 111\11.. dyr. A. Toscanin;. ~ol. fi: 
-, pl~ty; 18,10 '!,!ort; 18,1a.r"ei\'ll 1-;0\1('rl11al.n (w ioloncz.) W prO!l'r. 
ś.~ , ~waczy ~t~nlsl~wy hnrw:n- I':lrha knn(,01-t brsn,Jenhur.ki F­
~~~ man~~".kl.0J.: 18.40 lekc-J:I JI:Z),- Jur i Il ,'rthrl\'ena snnfoJlia nr. 
k;l . ~olsklego, 23,00 muz tan. - a c-m oll. Radio - Paris - "Lps 
PI~!Y. C:1 nar!\_ n1Hnr!arif'ns" komedia 
1 . ~~aków - 13,45 kon~el't. roz- Iryuz, Br:y:itsa. Lilie - ,,11ój wnj 
l" ko\\ y - .p~y~y; 14,4., W;lI!!\)- \)rnJ:ll11ll1' komellia mnzyrZlla 

;llo~r·,. 1.4.bO.P!e~nll1!aJowe ~ \\ ~ ('- HouSQl'lela L~'on - .. C i!.oulrltc" 
zy.1~arTac-kl('J; 1.l,Od audYCja dla opt. lt. JIahna. Królewiec­
rł,zln(,l: ~.1. sk I'ZYllb , b) .:I:,:,dziua . Pokój nr. 1~" opt. Mncllcl·a. 
Się ha" I - .za.baw, _rlW-:CIQCC z 20,40 Rih'crsum II. - np('tho 
r,;.:,rodu rozglo~l1J: 15,20 "'''Hloll1o- na symfO'l:a nr. O. 20,55 Praf.(a 
~t:I.gospod_a':cze: 18.10 !'-port.: 18.15 -- Kar() l~ ~)!1IfoJ1i:J nr. 1 "Odro' 
r~Clt.'"! ~flle\Yaczy :-';t:lnl~~~\\')' dzrni~". 21.00 Frankfurt _ Kon­
h.or~\Il1-RZnnallow<k l rJ (z halu- cert orko Puris P,)·1'. - Munka 
"le): 18.<10 orlc~,.rt pt.: "Przeno- kamerallln. 21.10 Radio _ Roina. 
.ze"Ie " IG rośllll : 23,00 muzrka nia - .\rie 1[('7.3 rla. 21.14 Brno 
tan,:cz}la. .. - Ut wor, za flomni:tnY('1! k,)m­
". L~Hlz.- 11.00 marsr.e I PIOq'1'\- po>.)'torów. 21.20 !(opcnhaga 

J cżeli prać to my(ll!'m 

. "Potęga" . 
Mydlarllla. Lódź. Brz~zlT'8ka 
telefon 260-i'. w podwórzu. 

N 11 fi22 

Koncesja 
pelny wyszynk p08zukiwana., 
Oferty Or~rlownik. Poznań 
____ z=-:,d 31:..::8~!l6=--___ _ 

Skład 
t~'toniu. PR pi C' ru. gdzie potrz('b­
Il~'? wskazać Agentura Tirtz 
Oborniki. N 11 979 

1I:.2ł ____ N_A.UK~A __ ... "'~ 
"Buchalteryjne 

'Vsp6!czesne \\'yklarly'·. \V ar~za­
wa. I\owogrodzka 4R gwarantują 
lYi~IO!l'od7.il1o\l'a samorlziC'lno:śc -
natyrhmiaHo\l y wnr:-ztat pr'I<'Y! 
i.:amicjscowYll1 korespondl'ncrjlJ;c 

'1';;86 

1,1 ZOllllE!l'sklr - pl,);-: la,OO h- ~1"7.rka 01'1,- f'l'e!PI113nn. 11ozartl. 
ter.a!ur~. yl'zpz m Ikrofon. '1!'~ 21,2;) Sztokholm - \yp~ol;<, wir- bJ lllui 
\\'7.l~tJs.lch. fr~;r~fnt z PO\\'l~sc:\e7.ór 111'1". 21,35 Droih\ich __ ... ___ _ 
p!. ..hlo~ Panny - 11 o r~ t Jl"1; :lluz. ta llE'czn:t. 22,00 Jlnra-
1_~,10 muz)' ka s~lono.wa I PlOHn- 1\:0!l('. go!;,łów (Bppthon;n. Ve- Fryzjer 
I" - plyty; 15,,:7 lor!zka }4'!.elda: I':lci!li. Dra hm,1. 22,05 Budapcszt mlod:szy z:nnjacy truchę trwala 
1~.10 ~p.or~~ lS .. 10 r!,e:t~! :~ : r,,'?- - :\~~IZ. , ~)P. eI'OI~·.a. 22,05. l\:olonia wodua Zlmi rll i pOl5ade zaraz.. 
CZy ., S.t;~n,.ln"y Kor"I!,. 7.)J~I.1- "S ;mpl!c llIS :::\Ul1rI IC!S' llllns" _ Oferty Oreu o\\'I!!i'cJ'oz,nail 
1,0,\ -kIP) (~o ~r3n - z J;ato;" 'e); nlw<ir na gło<y. chór i n.rk. L. zrl .Jol ,,3'3 
1~,40 .,:Spo,eczne dran)n,)·" hal'~- ;\[uul'ic ka. Dn. KOIllPon lor 
lii 1I._ .. P~~~t,,'orows~ ~pgO S~kl(, (uanslll. z Opery). 22.:n LrHlflyn Mleczarz 
1 te:aeklk. w3.00 I mtuz) ka taneczna 1fłlz)'ka t~n. 23,10 Hih'!'r'llllll po v,' oiskowości szuka posady _ 
I Plosen I - P Y Y. łl - ~luz)'k3 organ. h':ol'f'nha!(a celm PI'z)'o"lowania się na kurs 

"'torek, 24 maja. \fuz. t'"11'rzn~. 24.00 KOlonia! 1Il1ec-z'lI'ski o za skromnym w)'na' 
Katowice 11.40 lDdlyar,1 J\Ołlr,' ~t ork. (do :l.OUl. Szlllt- g-rodzrlliclll. Oferty Or<:downik. 

Gri~ga plj'ly z \\'ar<2'I\\'Y; 1:1.01/ gart - h.onc0rt nocuy (rio a.ool.IPozna" z'] 3:) ~1!J 
knncert życzeil: 13.U Rnn-Crm "'torek, 2~ maja. 
na ",esolo - pl)'t)': 14.2;; wiado- Piekarz 
1I10~ci: 14.35 orki~s tra B ohpme gra . ?r..~0 Koni!(Rwllsll. ,,- Muz., roz- zn.ający cukierllictwo. k~rta rze­
\\ a lee - plyty: 18.1 O s pod: 18.15 1 l "k(I\\:t. 16,10 Pra~a - 1 two- 111IC"IIIICZI\ poszllkujp. po~ady. 
rad io rio ~Iu('h aczy: 18.2;; orki~~ r~ 1')'. II n~l1fl L)'·ego. 17.10 Mona- Oferty Orr:r1owll 'k. 1'oznall 
Bal'l1aha~a G0l'ZY - (plyt)'): 18.-15 chlllm - l'\.ollc. poplllnrnJ'. 17.30 zd 3::i 2::iU 
w<kazówki dla robofl!ików: 23.00 nndall('gzt - :'I[uz. l'YI!~li~k:1. ::..:.:::.------
najlepszc orkiestry taneczne 11'.00 B<,rlin - Konc. rozrywko- p. k 
Ph-ty. wy .. Kiinigswush. - Konr. soli- anlen a 

Kraków -11.40 fragmenty ch6- ~t,J\\,. Sanrbru!'ckcn - Potpou- kursu. haftu bialego. kolorowego 
1'~ln(' z oper ('Plyty); 13.45 poga- rri ut\\'orów FI·imla. lS.15 Rac1io poszukuje pracy jako poczatkll­
rlanka dla kobiet: .. Orlżn\'ianie HOlllania - Utwory 'Ma;.cagnie- jaca. Oferty Or~downik. Poznań 
niemo\l'ląt w lecie"; 13.55 koncert !l'() i L('oncavalla. Bruksela fr. - zd 3~ 321 
rozrywkowy (plyty): 14.4ii wia- .. )1anon" op. MasI'pneta z plyt 
rIomości; 14.50 pieśni majowe z (fl·all'm.) 18,30 Saarbruecken - Posady 
Wieży MariaClkiej; 15.05 .,Czy Hymny n.1I'01lowe z calego świa- handlu. przemyśle poszukuje do­
wieC'ie. że ... " 15.25 wiadomości 1:0- ta. 19,00 Bruks('la fi. - Muz. świndcwny kupiec .osta.tnio kie­
s.podarcze; lS.10 e;port; 18.15 .,'l'nń- "110no\\'a. 1!),25 'Viedeń - .. ~izi- rownik biura. dnponujncy kilku 
ce I pip~ni ludowe" w wyk. orko n," op. il'.\lherta. 19,45 Rac1io tYSifl('ami zlotych. Ofcrty Urę­
mandolinistów Szkoly Powszech- Romania - Konc. symfoniczny. downik. Poznań zd 3.5 (;30 
neJ z Le;;zc~an; 23.00 muzyka ta- 2li,OO Rerlin - Nowe mel. ope­
neczna. retkowe. Frankfurt - .. Der \\'af-

Lódt -11.40 płyty z Warszawy f<,n.chmiilt" op. Lortzi,nga. Ko-
14.00 meloo,ie pcyl<ud:1ia (plyty)' _ IOllia --:- K0!1c. symfc>Iliczny _z lInz. 
15.00 poradnik sportowy: 15.0'1; O ~oI.. GIPsr;kll',..ga (fort). 20,20 Dro­
wszr tkim po troszku·lO.lO ulwo- It"I('h h.onc. z Albe.rt HnlI 
ry na akordeon (plyty); 15.27 _ -:;. oh0~no~ci pa~-7 królewskici. 
16dzkn giełda; 18.10 sjjort; 18.15 ~0,3f) Sottell,'! 7" li ~nnc meI. (lope­
.. Aktualności": 18.25 pol.kle pieś- rel!;owp. "Ieza Eiffla - MlI~. 
ninrki knharetowe (plyty): 23.;>0 ~\,:nfo-I]iczna. 20.45 Kolonia­
m\lnka taneczna i pIOsenki -- "I('(~z"r tanea. Brno - "Rzal'!a­
(p/yty). tnn" Orlo Tf~n.lI. 21,00 Beromiin­

1ó,15 Brno Koncert orko 

sler - "T,ekarz mimo woli" op. 
kom. G.)ullotla. Bruksela fI. -
)!tl.Z. um[oniczna. Mediolan­
Konc. sym[oniC7Jl1Y. Poste Pari­
sien - "Phi-Phi" opt. z udz. Ali­
re Cocrn . Hzym - 'l'r. z OPl'ry 
SURrhriieken - Muz. wP'lderRka. 
21.10 l\[onnchium - "'" •. wie­
c;,:ór majowy. 21.15 Konil!s'Vush. 
-- Utwt'lry Regera i MOZl\'rt&. 
22,00 Sotten~ - Meloilie oPPret­
kowe. 22.10 Brubela fr. - Kon­
cert no~ny Ihf'lg. mU7.yka 16 ~tu­
lecia). 22.:10 Kijnig~wu.h. - Rap­
sorlia Dohllanyieg-o. 23,00 'Vie,l .. ń 

Mllz. rozrywkowa. Droitwicl, 
~fllz. ta nN'zna. 24,00 Sztut­

I!l\rt i Frankfurt i Kiinigswush. 
- fralrm. "Parsifala" oP. Wag­
nera. kon. Ilr-moll BI·ucha. pieśni 
na ch6r Rchubrl·ta i Bef'thovl"ll8 
oraz ~ymf. nr. 4 c-moll Brahm­
S~. 'Viedcn - Mu~. rozrywkowa 

Szwajcar 
żonaty wlasnymi ludźmi. 20 la.t 
praktyki poszukuje po~ady zaraz 
lub 1 lipca . .Adres wskaże Ore­
downik. Poznań zd 3;; 623 

;Podróżujący 
poszukul.e doda tkowego Ilirtykulu 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 3:> i2f) 

Żyrandole 
Lampy 

modele r. Tar­
g6w pozna1\­
skich pO cen8ch 
fa brycznych już 
~d 7.50 
abażury 

od 90 gr 

żelazka 
s gwarancją 9.50 
Przybory elek­
trotl'clln iC2ll1e -
radiowe i rowe. 
rowe pol~& od 
39 Jat 

Centrum 

Kamiński 

15.20 Lipsk - Muz. kameralna. 
15,30 "-iee!ei, - Malo znane u­
tWOI'Y llc('thovena (fort.) 16,00 
IHini:rswllsh. - Konc. rozrY\l' ko­
"y. I<'rankfurt - Muz. popular­
n~. 17,05 Sztokholm - Pie~ni St. 
:\loni".zki w wyk. C. JIamll1cr. 
17. 10 ~[onachillm - Muz. \I'kka. 
17,n M('diolan - ReCital ~kl·7.YJl­
('I)W)'. 17.20 Ryga - Arie opero­
we. 18,00 Hamburg - Wspól­
rzp_na muzyka sas.ka (ork. i soJ.) 
LyOn - Koncert orko 18,30 Strll~­
burg - Utwory M. Du,pre. 18,:15 
Bruksela fr. - Mu •. walloli.ka. 
18.40 Lahti - Muz. lekkn. 19,10 
\\'rClclaw - ł,.[u ,z. rozrywkowa . 
l1i,30 Sztokholm - Melodie popu- (tr. na oozostale stacje niem). Rynek 13/1~ 

Poznań. StHY 
ng 11862-3 

P d t "i l z prowincji do pomocy .... skla· 
rze S aWlC e a dzie. Ofl'rty OrNlownik. Poznart 

n.~ }'jórlź i powiat. dohrej prezen- zd 35 li81 
('JI po,zukuje poważlla fabryka. 
Of('rty Or~llownik, Lódź. pod Lakiernic'"' 
,,}lJnerlriczny". N 11 f;:! ~ ~ 

Blacharzy 
kiJku budowlanych, gal8nteryj­
nych natyrhmiast. Mal1"zak, 
Skarżysko-Kal1li~nna. Fabryczna. 

N 12 090 

Magistra 
mlod~ potrzebna na G6rny 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 31 325 

Foto _ Leikarze 
zilolni .wlasne aparaty na I!Itał~ 
wysoka ga7A) zostan:l prr.yjeci. 
Tfilipczak. Stanislawciw. Piastów 
12. Na odpowif'cli znaczek. 
_____ ~N~T.119~.~)6 ________ _ 

Panienka 
mlodsza. uczciwa do składu po­
trzebna zaraz. Oferty 7,; dobrym 
poleceniem Or~downik. Pozna(l 

zd 362t6 

Fryzjerski 
\Jomocnik (lam~ko - męski po­
I rzebny. i\Iajchrzyckl. Gdynia. 
':;"'. Wojciecha 9. N 11728 

Fryzjerka 
lub fryzj"r dall1~ki z apllratami 
rotrzebny natychmiast. warunki 
dohrp. stala posada na wybrzeżu. 
Oferty J'lnikow .. ki, Rumia. pow. 
Illlll""ki. Ahrahama 4. zd ~6 441 

Krawiecki 
pomoC'nik potrzphn, za raz. Grly­
Il:a, );owogoro,]?ika :l~. l1oIfmann. 

N 11 7~O 

Bufetowa 
rrzystojn'l przrjm<: lIav.·et począt­
:<llj<lC3. urocza okolica. 0(0rtr 
fotografią W. Piosik. Rzadko­
"'0. p. Kaczory. r.d 3;j !l/6 

pom~,ilk potl·ze.hny za'r'u. Kv­
baokli. G 06Jty ń. Wi('l'ko-pole,ka. 

N 1.1973 

Czeladnik 
hennnrski może natychmillsŁ łi~ 
zglo~il<, Napipralski. Leszno. IJe· 
~zczyti,ldch 31. zd 34 gir. 

Poszukuję 
7,~raz u<,znia fryzje"kiego z 1-~ 
letnią praktyk:!. J. Grus7.r'!-,ńskl. 
mistrz fryzj('r~k i. ~zamoclll. 

N 12031 
----------- ----------
Pomocnicy kowalscy. 

rlwni wpraktykowani na rohlenl,! 
po(lkllw potrzebni od zaraz. 1\, 
f';y"kzr(iski, Rogoźno, pow. 9.-h,,!~ 
niki. 1.11 u,) 00" 

Kierowniczka 
filii do skla(lu cukier!;.6W' i 0""0'1 
ców on 1. 6. z kam'Ja !;()().- 7. 
"ot. na Pomorze potrzehna w p<>\. 
~kim i niemil"ckim biegI n . Oferty 
Or~(\ownik. PoznalI zd 35 736 
Komitet Budowy Kościola pnyj­
mie do koficll roku hicżacego 

delegatów 
n:\ wojew(,r1ztwa: lódzkie., k~a· 
kow~kie. hj,1Io~torld0. woly~skle, 
.. tani.lawow .. kie. tarnopol,klp. -
"-gloszenia ZawiprC'ip. 'Widok 9. 

zel:\<I031 

Kamasznik 
z wlasn~ maszyną potrzebny od 
1. 6. lU:18 ZglMzcnia 1"1'. Kqwal· 
ski. Nowe 11ia~to Lubnws~I~1 ~ 
ul. 19 i3tycznia 2. zd 35 !!lil 

Dzielny 
pomocnik II rawif'cki potrzebny 
7.araz. SoLkowiak. Krotoszy~..;;g 
Zclunowska 33. zd 3~, .. 

Uczeń Fryzjerski 
kolodziciski potrzehny. - J Rn pomocnik potrzebny zara~. 
Sznj .. tek. Obl·owo. pocZita Obrzyc- K6ska Czempin. Rynek 35. 

llt, 

ko. pow. s7.amotulski. N 12029 . N 120J2 

Humor 

Nares2':cie sami. 

• zagraniczny 

CM) 
·(,.Humorist", Londyn). 

O ł zen l"a l-lamowy milimetr lnb jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na .tronle II-lamowej 15 grollZy. na .tronle redakcyjnej (ł-lamowej) a) prty końcu części 
go OS redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 groszy. c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1.- zł. Drobne ogloszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy. katde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczymd/lc 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrze~eniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwj,tki. Ogłoszenia do bieil\cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, & do wydań niedr.ielnych i -.świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań biet.ącyrb 
do godz. 10, do wydań nled~ielnych I świ!l,tecznych dnia po przedniego do godz. 8. 48 błędy drukarskie, które ni,e ~nle kształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszeni't przyjmujemy tylko za opłatĄ gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe k,onto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 
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dawała wszak gwarancję znana z niezwykłej solidno­
ści firma. 

Motorem wszystkich poczynań był ruchliwy Bo­
ronieclill i nigdy w pomysłach nie wyczerpany dok tor 
ŁUCZyllSki. Boroniecld udo-skonalił i znacznie powięk­
szył fabrykację surówki w Czarnohorze, lekarz dawał 
inwencję w kierunku gotowych fabrykatów, Nie po­
przestając na rozroście przedsiębiorstwa, bobrował 

znów wzdłuż doliny Prutu, myszkując za najodpo­
wiedniejszym miejscem do założenia zak.ładu kl3-pie­
lowego, Uparł się st'vvorzyć kąpielisl\O górskie, rzecz 
w świecie rzadką. Chciał połąc.zyć piękne z pożytecz­
nym, krystaliczne powietrze z kąpielami. 

Ze wszystkich miejscowości upodobał sobie naj­
bardziej Worochtę, Ta 'vvieś, zaniedbana jeszcze i znaj­
d.ująca się pod względem rozbudo·wy w powijakach, 
miała według niego idealne warunki rozwoju i wiel­
ką przyszłość. Otaczający ją dokoła wieniec gór chro­
nił przed gwałtownymi wia tra.mi halnymi przy sto­
sunl\Owo niewielkich opadach atmosferycznych. O 
wyborze decydowała też niebywała czystość powIe­
trza, ro·zległość widol,ów i silna insolacja. Za tar.ta­
Idem wynalazł źródło siarczane u źródlisk Wojtuła 
wodę radioaldyvi'l1~, O wodzie tej opo'.-viadano nie­
stworzone rzeczy. głównie jednak, że leczyła schorze­
nia wzroku. Mając pod bokiem w Delatynie solankJę 
o dużej zawartości chlorku sodu. zaś w Czarnohorze 
fabrykę na wielką skalę, umyślił tu zbudować zakła­
dy l<ąpielowe w wielldm stylu wraz z wziewalnią i le­
czyć w pierwszym rzędzie schorzenia dróg oddecho­
wych i płucnych. Lekarz entuzjasta wierzył ślepo, że 
na wszelkie ludz1<lie choroby dała przyroda nadmiar 
skutecznych leków naturalnych, które należy tylko 
odl<fyć i wypróbować, 

Boroniecki, ścisły w obliczeniach, słuchał tylko 
jednym uchem tych doktorskich fantazyj, O~rodkiem 
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jego zainteresowań była fabryka Ii1acierzysta w Czar­
nohorze, którą chciał koniecznie wesp; zeć zakbdami 
filialnymi. Zwiedził już w tym celu Burkut, to znowu 
Zieloną i Rafajłową., wypa,tl'ują. c za odpowiednimi 
miejscami pod budowę przyszłych fabryk, ale czynił 
to raczej na wszelki wypadek, dla własnej orientacji. 
Jeszcze się nie czuł na siłach, gdyż w fabryce nad Ho­
mulcem uwięził na razie cały kapitał. Płynnej gotów­
ki na rachunkach bieżących znajdowało się niewiele, 
Każdą więl,szą nadwyżkę lokowano w udoskonalb­
niach wyt\Yórczości i laboratoriach, Boroniecki, prze­
żywszy kdlka ko-lejnych devv'aluacyj, uznawał takie 
inwestowanie kapitału za jedynie racjonalne i cel{)we. 
Hozbudowa wszy przedsiębiorstwo, firma nie obawiała 
się 1,apl'ys6w giełdy, mogąc w danym razie zareago­
wać podrożeniem lub potanieniem własnych wyro- ' 
bów. 

Stosunek władz do zaldaclów na Mariszewskiej 
ułożył się ostatecznie znośnie, Fabrykę przestano nę­
kać administracyjnie, Choć nie cieszyła się nigdy 
życzliwością ani wśród leśników, ani w gronie Towa­
rzystw miłośników przyrody, musiano ją. cierpieć ja­
ko zło konieczne i faM dokonany. Tu i ówdzie prote­
stowano, jeszcze dyskuto'wano, ale konsensu odebrać 
nic było ja k, gdyż na to nie pozwalała. prn \\'orządność. 

Plagą. natomiast stały się podatki i świadczenia 

społeczne, I3oroniecki płacił ich tyle, że w l,ońcu sam 
nie miał pojęcia, za co płaci; mimo to miał ustawicz­
nie jakieś egzekucje, odsetki, kury za zwłokę, nawet 
grzywny. Początkowo targował się o każdy gr{)sz, 
wnosił rekurs za rekursem, Przekonawszy się, że nie 
odnosiły skutku, dał spol<ój, choć wiedział, że płaci 

niesłusznie i w d'wójnasób, Miał on, niech ma i skurb 
państwa - zgadzał się w duchu nawet na nadmierne 
opłaty, byle mu w pracy nie przeszkadzano, Zdaniem 
jego każdy płaciłby chętnie, gdyby czuł nad sobą ople-
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sposoby, pakowano i ekspediowano. W Gdańsku sie­
dział agent firmy, we Wilnie urzędował zdolny ku­
piec, pośredniczący między Polsklą a Sowietami i pań­
SItwami L~ltyckimi, Centrala przedsiębiorSlt,,'a, roz­
wijającego się niemal z godziny na godzinę z iści~ a­
merykańskim rOtZmachem, mieściła się w Warszawie, 
Tu skoncentrował cały przemysł oJeo-chemiczny gło-

. śny dziś przemysłowiec Bolesław Węgrzyn, poświęca­
jąc z największym zapałem tej nowej, bezkonkuren­
cyjnej dziedzinie nawet ze szkodą dla własnych inte­
resów, 

N a polsklim, a następnie zagranicZlIlym rynku po­
jawiły się nigdy niespotykane specyfiki o wysokich 
wartościach leczniczych. Dla celów inhalacji, przy 
schorzeniach płucnych, wypuszczono w opieczętowa­
nych butelka"ch naj czystszy eter, tak zwany bukiet 
karpacki, mieszaninę różnorakich olejków, wielki sukI­
ces firmy. Pojawiły się tynktury do na"cierań zewnę­
trznych i okła"dów w skrofuła'ch, ischiasie, reumatyz­
mie. W tore,bkach podawano cukierki klarpackie na 
chrypkę i kaszel, w pus,zk,ach znakomitą pastę na po­
dłogi, mają.cą. właściwości antyseptyczne i wysoką. 
wartość z powodu samoczynnego odświeżania powie­
trza przez proste natarcie posadzki w pokoju, 

Największym atoli popytem cieszyły się sklOnden­
sowane ekstrakty do ką.pieli, pakowane w mały-ch, 
aluminiowych puszecZ'kach, tudzież unikat balneo­
terapeutyczny, patent firmy: "Radin", Ow "R3Jdin" 
sprzedawano w półkilogramowych, drewnIanych 
paczkach, Analiza preparatu wyka.'Zywała obok skład­
ników pobocZIIlych, olejld eteryczne, grurbniki, żywi­

cę, kiwał.! mrówkowy, ił bitumiczny, oraz domiemę 
s,oli potasowych. Jak naprawdę "Radin" preparowa­
no, było wyłą.czną. tajemnicą. Boronieckiego i doMo'ra 
Łuczyńskiego. Kompozycję opatentowali co prawda w 
obawie przed naśladownictwem, ale rodzaj iłu i jeg'o 
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do miasta na zaroheI<, gdyż go juz uswiadomiono, ze 
zwolniony po kilku tygodniach zaj ęcia, może się zare­
j _ strować jaklO bezrobotny i pobierać darmo dniówkę 
przez szereg zimowych miesięcy. Kosztem połowy za­
siłku opłacał po powrocie do rodzinnej wsi mniej niż 
on pomysłowych robotników, przynajętych do pracy 
na własnym zagonie, 

Brat pracował u brata gwoli ubezpieczenia, pryn­
cypał wchO'dził w ciche porozumienie z własnym ro­
botnikiem, dzieląc się z nim następnie gratisowym 
funduszem. Inżynierowie z braku zajęcia trudnili się 
handlem obnośnym, studenci wyższych uczelni 
uprzątali nocą. śmiecie na wielkomiejskim bruku, że­
by zarobić na kęs chleba, a spryciarze włóczyli się 

w tym czasie po ulicy, czekając na sobotni "wypłaJt", 
Boroniecki własnym oczom nie wierzył. W trosce 

o prawdziwą. nędzę; stworzono system, który legł jakJ 
koszmar na życiu gospodarczym kraju. Zamiast usta­
nowić fundus2: pracy, z przeznaczeniem na uporząd­
kowanie danego odcinka, zamiast kadr roboczych, 
które by za swoje iSitotne świadczenia otrzymywały 

pewne wynagrodzenie, wyrzucano drogi pieniądz bez­
prod uktywnie, 

Ułatwiano życie jednym, drażniąc tych, co z fun­
duszu nie korzystali i cierpieli głód, System darów 
z łaski nędzy nie usuwał, natomiaSlt demoralizował, 
uczą.c żyć na cudzy rachunek, przyzwyczają.c do oglą­
dania się na cudze ręce, 

Trzeba było z tym kiOniecznie s'kończyć. Z fundu­
szow, opłacamych przEliZ społeczeństwo, należało uru­
chomić szereg robót publicznych, uporządkować nie­
zUcroną. ilość zaniedbanych odcinków, zatrudniając 

tych, 00 by do pracy stanęli choćby za naj skromniej­
szym wynagrodzeniem, Zgło'siliby się wszyscy ubodzy, 
najbardziej potrzeooją.ca biedota, Rok rocZlIlie doko­
nywanoby pożytecznego dzieła, a społeczeństwo, wi .. 




